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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dziennikó w St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nsn iis  I. 9. - -  L isty  należy frankować.

.Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi N r. 88.

P r s n u a i e r a t s
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćwlerćrocznle 8 K — h, n rocznie . . . 24 K, I ćwlsrórooznls . . B K ,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 k 70 b, || półrocznie . . 12 E, | miesięcznie . . . 2 E.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 S  80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 50 h, drudzy 60 b. 
„Przswodnlk11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych płzyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiej,* 
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rus d* W arena*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy ł Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
s ie rp n ia  b. r. najmiłościwiej nadać wice­
prezydentowi sądu krajowego wyższego w 
Krakowie, Jarosławowi U h r - S t e b e l s k i e -  
m u, tytuł i charakter prezydenta senatu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
września b. r. najmiłościwiej zamianować pro­
fesora i prowizorycznego kierownika pań­
stwowego girnnazyum realnego w Gurahumo- 
rze, Franciszka O l s z e w s k i e g o ,  dyrekto­
rem togo zakładu.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował : sekretarza Namiestnictwa, Jana 
Ł ę  p k o w sk  i ego , starszych komisarzy po­
wiatowych: dr, Karola M a t y  as  a, Zygmun­
ta K a r a s i ń s k i e g o  i ,  Stanisława Ty- 
s z k o w s k i e g o ,  oraz sekretarzy Namiestni­
ctwa: Kazimierza P o h o  r e c k i e g o ,  dr. Hu­
gona S c h w a r z a  i dr. Bronisława K w i a t ­
k o w s k i e g o — starostam i, a komisarzy po­
wiatowych: Władysława G r o d z i c k i e g o ,  
Władysława T o p o l n i c k i e g o ,  Władysława 
M i g s o w i c z a  iW ładysław a hr. S k a r b k a ,  
sekretarzami Namiestnictwa w Galieyi.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował komisarzy powiatowych Namiestni­
ctwa w Galieyi, Justyna hr. Ł o s i a  i Zy­
gmunta Huńczak P o p i e l a ,  starszymi komi­
sarzami powiatowymi.

Rozporządzenie c. It. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 31 lipca 1911

w sprawie aktywowania sądu obwodowego 
w Czortkowie w Galieyi.

Ustanowiony rozporządzeniem M inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 24 września

1899, Dz. p. p. nr. 191 sąd obwodowy w 
Czortkowie, ma rozpocząć swą działalność 
dnia 1 listopada 1911.

H o c h e n b u r g e r  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 9 września.

f
E a rd y n a l

JAN z Kozielska kniaź PUZYNA
Książę Biskup krakowski.

W murach starego Krakowa legł na 
sen wieczny mąż olbrzymiej siły charakteru, 
nieugięty i twardy jak granit, który mając 
jasno wytkniętą przed sobą drogę .działania, 
nigdy ani na włos z niej nie zboczył. Był 
on bezsprzecznie niezłomnym strażnikiem 
zasad, lecz nie ograniczał się tylko na tej 
czujnej i pilnej straży. Bystrym, przenikli­
wym wzrokiem sięgał daleko po za potrze­
by bieżącej chwili, — sięgał w przyszłość, 
szukając środków najskuteczniejszych, aby ją  
uczynić jasną, i pogodną. Za taki środek 
uznał wpływ na wychowanie dorastającej 
młodzieży, a to przez stosowną reorganizacyę 
tak zwanych małych seminaryów. I  oto jako 
biskup-sufragan lwowski bierze się ks. Pu­
zyna energicznie do dzieła. Pod jego kiero­
wnictwem, bardzo sprężystem i świadomem 
celu, lwowskie seminaryum małe staje się za­
kładem wzorowym.

Podniesiona przez ks. Puzynę zasada, 
źe działalność Biskupa nie może się ograni­
czać aa sprawach administracyjnych i niemi 
być krępowaną, lecz głównie i przedewszy- 
stkiem skierowaną być winna ku wychowa­
niu młodzieży na zasadach prawdziwej wia­
ry i obyczajności, — myśl iście twórcza, — 
znajduje rychło powszechne zastosowanie. To 
uczynił ks. Puzyna jako Biskup-sufragan we 
Lwowie, to czyni, jako książę Biskup w Kra­
kowie, a za jego przykładem tworzą się i 
organizują podobne zakłady we wszystkich

dyeeezyach. To przygotowanie licznego za­
stępu młodzieńców, przygotowanie wzorowe 
tak pod względem umysłowym jak i moral­
nym, wywiera natychmiast błogi wpływ na 
nastrój i ducha seminaryów duchownych a 
ei, którzy z małych seminaryów przechodzą 
do świeckich naukowych zakładów, roznoszą 
tam ziarna prawości i bogobojnośei, wpły­
wając niemało na uszlachetnienie uczuć i 
dążeń ogółu młodzieży. Dzieło ks. Puzyny 
rosło i potężniało z rokiem każdym i to jego 
niepożyta zasługa. On pierwszy dał przy­
kład, dał inieyatywę, stworzył wzór, za któ­
rym podążyli inni.

W ciągu długoletniej pasterskiej dzia­
łalności ks. Puzyny, zmieniały się stosunki, 
wzrastała ludność. Czujny wzrok Pasterza do­
strzegał odrazu każdą zmianę, widział wzra­
stające potrzeby dusz pieczy swej powierzo­
nych, widział dojmujące braki wobec wzrostu 
tych potrzeb. W cichości, bez żadnej ukrytej 
myśli, czy to narodowościowej, czy wogóle 
politycznej, jedynie w imię obowiązku, który 
za swój pierwszorzędny uznawał, z tą gorli­
wością i energią, która całe życie zmarłego 
Kardynała cechowała, wziął się do dzieła. 
Nowoutworzone parafie, ekspozytury, nowo- 
zbudowane kościoły na obszarze kraju, w od­
ległych jego zakątkach, to tyleż pomników 
zasług tego Pasterza, jego twórczej inieyaty- 
wy i działalności, budzącej do życia liczne a 
chwalebne czyny galicyjskiego episkopatu.

A to wszystko czynił, powtarzamy, w 
cichości, bez wszelkiej ubocznej myśli, w imię 
obowiązku, który mu był gwiazdą przewodnią 
na każdem stanowisku. Jako wicerektor se- 
rninaryum przemyskiego był dla młodego po­
kolenia przyszłych duszpasterzy wzorem gor­
liwości i poświęcenia. Takimże samym przy­
kładem świecił jako Biskup-sufragan lwow­
ski, otsczając tu szczególną opieką młódź 
rękodzielniczą. Takąż samą gorliwością ja ­
śniał na książęcej stolicy biskupiej w Kra­
kowie, gorliwością, która zdawała się nieraz 
przewyższać stargane już siły i nadwerężała 
już i tak wątłe zdrowie. Zaiste zdumiewają­
cą była energia, z jaką ks. Kardynał przed­
sięwziął i do skutku doprowadził wielkie 
dzieło odnowienia katedry na Wawelu, — 
dzieło, które na rawsze związane będzie 
z jego imieniem. On to wzniósł u stóp Wa­
welu — obok stylowej siedziby Jana Dłu­
gosza — wspaniały gmach seminaryum du­
chownego, a nie szczędził grosza na budo­
wę małego seminaryum i bursy św. Jana 
Kantego dla młodzieży gimnazyalnej.

W artykule, pisanym pod pierwszem

wrażeniem żałobnej wieści, niepodobna nawet 
w przybliżeniu dać pełnego obrazu działalno­
ści ks. Puzyny. Podnieśliśmy, to, co zdawało 
się nam naj ważni ejszem, to, co imię zmarłe­
go ks. Kardynała okrywa blaskiem niepoży- 
tej zasługi, to, co mu zapewnia w dziejach 
Kościoła katolickiego w Polsce pierwszorzę­
dne stanowisko. A ileż io niemniej wielkich 
zasług wyjdzie na jaw, gdy w perspektywie 
oddalenia stanie przed nami ta niezłomna, 
imponująca postać, w całym majestacie, nie- 
tylko swego wysokiego dostojeństwa, ale ci- 
ch)ch cnót, gorącej pobożności, niezliczo­
nych dobrych uczynków, żarliwości iście apo­
stolskiej,..

W podziemiach katedry wawelskiej, tak 
przez Zmarłego umiłowanej, obok trumien 
wielkiej sławy poprzedników, złożona zosta­
nie we wtorek trumna tego niemniej od nich 
zasłużonego, a ciężkiem zmordowanego ży­
ciem Kardynała. Niech odpoczywa w zasłu­
żonym spokoju!...

Jan  kniaź Puzyna urodził się 13 wrze­
śnia 1842 w Gwoźdzcu pod Kołomyją, jako 
syn Romana, majora wojsk Księstwa War­
szawskiego, kawalera krzyża „yirtuti milita- 
r i“ i Hortensyi z Dwernickich, córki gene­
rała. Na chrzcie św. otrzymał imiona Jan 
Duklan Maurycy Paweł, a spędziwszy lata 
dziecięctwa we dworze wiejskim, w którym 
dawne najpiękniejsze tradycye pełnern roz­
brzmiewały echem, pilnie oddawał się nau­
kom gimnazyalnym, a z kolei studyom uni­
wersyteckim w Pradze i we Lwowie. Ze 
stopniem doktora praw wstąpił do służby w 
Prokuratoryi skarbu, na dnie jednak serca 
Puzyny kiełkowało już z dawien dawna u- 
czucie, skierowujące żywot młodego, uzdol­
nionego i sumiennego urzędnika na tory 
inne, na których dopiero imię jego rozbły­
snąć miało po kraju całym.

Ulegając głosowi prawdziwego powoła­
nia, wstępuje kniaź Puzyna w r. 1876 do se­
minaryum duchownego w Przemyślu; po wy­
święceniu zostaje wikaryuszem w Przeworsku 
a niebawem wicerektorem seminaryum w Prze­
myślu. Tu odznaczył się tak wielką gorliwością 
i kapłańskiemi cnotami, że już w r. 1886 
Kardynał Ledóchowski konsekruje w Rzymie 
ks. Jana Duklana Puzynę naBiskupa-sufragana 
lwowskiego. W dniu 17 lutego 1895 r. od­
był się uroczysty ingres następcy Kardynała 
Dunajewskiego do katedry krakowskiej, któ­
rej nowo-mianowany książę Biskup krakow­
ski poświęcił wszystkie swoje siły i zdolno-

Od Beskidu wschodniego
po Dachstein.

(Cudze chwalicie. — Po potopie. — Wiedeń 
w niedzielę. — Zwierzyniec. — Wenecya -bez 

lsgunów. — Do Amstetten).

I.
W opisach podróży, w koresponden- 

cyach z letnisk i uzdrowisk, którym jsko rze­
czy najbardziej aktualnej poświęca się w se­
zonie najwięcej uwagi, dominuje najczęściej 
leitmotiv, wielbiący o tyle wszystko, po się 
u obcych powierzchownie dostrzeże, o ile ga­
ni się i uwypukla jaskrawo nasze braki i 
niedomagania, czasami tylko drobiazgowe i 
dające się usunąć z łatwością. Zapominamy 
o tern, że w miejscowościach klimatycznycn, 
które linie kolei pokryły od lat dziesiątek, 
gdzie stopa turysty kulturalnego z miast i mia­
steczek okolicznych, zaludnionych przeważnie 
inteligencyą zamożną, wydeptała od dawna 
ścieżki i drogi — można stawiać znacznie 
wyższe żądania i wymagania, niż w pośród 
lasów prawie dziewiczych, które tor kolejo­
wy, głównie w celach strategicznych wybu­
dowany, od niedawna dopiero przerzyna.

Dzieląc się wrażeniami z mej podróży, 
pragnę nietylko uniknąć tego błędu, lecz w

służbie poczciwej sławy, podnieść to, co u 
nas wyróżnienia jest godne.

Do miłego obowiązku obrony gór na­
szych poczuwam się nietylko z przekonania, 
lecz także jako członek polskiego Związku tu­
rystycznego, który przez nowo założoną filię 
w Stanisławowie pragnąłby obok Tow. czar- 
nohorskiego otoczyć Beskid wschodni troskli­
wy opieką i zwrócić uwagę szerszego ogółu 
na jego pięknośeij nieznane, bo pozbawione 
zasłużonego rozgłosu, lub stanowczo — nie­
docenione...

Wybrałem się w podróż właśnie w o- 
wej porze, gdy Prut u nas szalał niszcząc 
tory i mosty po dniach ulewy, która zdawa­
ła się ogarniać świat cały... a on o klęskach 
w naszym zaścianku nawet wiedzieć nie ra­
czył, mając nad sobą błękit przeczysty, żarem 
ziejący.

Bystrzyca przed Stanisławowem miała 
jeszcze wygląd poważny, tocząc duże mętne 
fale, świadczące o wzmocnionych przypły­
wach, ale już Dniestr strzegł swego koryta 
niezmiennie. We Lwowie, gdzie kropił tylko 
lekki kapuśniaczek, przyjęto wiadomości mo­
je z podziwem, a gdy po kilku godzinach 
jazdy znalazłem się na Grabenie pod złoci­
stą kopułą słońca, zdawało mi się, że obraz 
okropnego zniszczenia, sprawionego ulewą, to 
tylko zmora snu ciężkiego. W świąteczny 
dzień, po południu, śródmieście Wiednia jest 
tak opustoszałe, że się wierzyć nie chee w 
ruch, który na zbiegu Ring i Karntnerstras- 
se panuje w dni powszednie. Gdzieniegdzie 
tylko snuje się gapiąc turysta, albo niewol­

nik obowiązku, który w niedzielę nawet za 
miasto wybrać się nie może. Trzeba wyru­
szyć śladem mieszkańców stolicy, więc szu­
kam wozu z napisem „Schónbrunn11 i dozna­
ję  na wstępie miłej niespodzianki, że nie ma 
wcale ścisku, jak  u nas normalnie we TjWO- 
wie. Tajemnica tej osłabionej frekwencyi leży 
głównie w podwójnej cenio biletów tram- 
wayowych w dni świąteczne, gdy się wy­
jeżdża nie do p r a c y ,  lecz n a  r o z r y w k ę .

Po towarzystwie w ogrodzie znać je­
dnak, że cały Wiedeń, ten błyskotliwy, stroj­
ny, ruchliwy, fertyczny wyjechał na letni­
ska. Die fesche Weanerin znikła bez śla­
du i niezawodnie zawraca głowy w Ischlu 
lub Gmunden. Snuje się tylko dokoła klatek 
z egzotyczneini bestyami, tłum bezbarwny, 
typowy profanum  m lgus, któremu ku okru­
tnemu gaudium zagapionych urządza [-ara 
wilków scenę, jak najbardziej gorszącą, go­
dną palety Goya.

Zdawałoby się, że w ogrodzie pod 
taką kontrolą niedopuszczalne będzie prze­
kroczenie „przepisów dla zwiedzającej publi­
czności11. Tymczasem, mimo surowego zakazu 
karmienia zwierząt, nikt się do tego nie sto­
suje, co chwila przeskakuje ktoś baryerę 
przed kratami klatki i rzuca swym ulubień­
com wiktuały najprzeróżniejsze. Największym 
żarłokiem jest „Miś* (Wujkiem, na hucul- 
szczyźnie zwany), niedźwiadek tak na pozór 
łagodny, jakby nigdy w mateczniku nie sie­
dział. Najliczniejsze otoczenie ma jednak fo­
ka, która buja swobodnie jedna jedyna w 
dużym, jak staw, zbiorniku. Jakież to lube.

zwinne, mądre stworzenie ! Filuternemi, ma- 
łemi oczkami spogląda dokoła i najwidoczniej 
popisuje się sztuką pływania przed rozba­
wioną publicznością. Okrąża sadzawkę w 
szybkiem tempie, poczein znika pod skalistą 
na środku wysepką, by wypłynąć po chwili 
na grzbiecie, co wywołuje dokoła sensacyę, 
poczem ona, zadowolona z wrażenia, wynu­
rza z topieli swą śliczną, zgrabną, mokrą 
główkę i na nowo bez umęczenia powtarza 
przedstawienie. Publiczność jednak jest nie­
wdzięczna. W nagrodę za występy rzuca ar­
tystce stare bilety tramwayowe, notesiki z 
papierosów i pudełka z zapałek. Cała po­
wierzchnia wody jest literalnie zasypana 
skrawkami papieru, a mimo to nikogo z od­
wiedzających nie pociągają do odpowiedzial­
ności za te szkodliwe dla zdrowia zwierzęcego 
wybryki. Około jednej klatki stoi tłum spo­
kojnie ; nikt nie przekroczył baryery,. nikt 
nie poważył się zbliżyć ręki do kraty, mi­
mo, że tworzą ją  sztaby żelazne grube i mo­
cne. Z poza gęstej osłony magnetyzujo tłum 
bezmyślny, poskramia, ubezwładnia, bezwie­
dnie trzyma na wodzy majestatyczny wzrok; 
spokojny, pozbawiony złowrogich przebły­
sków, ale natomiast pełen cichej, a jednak 
wymownej wzgardy, którą daje poczucie o- 
gromnej siły wobec marnej, nikczemnej ga­
wiedzi.

(Dokończenie nastąpi).
Kaset.
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ści. W połowie kwietnia 1901 r. obdarzył 
Ojciec św. Biskupa Puzynę purpurą kardynal­
ską, a był to na stolicy biskupiej krakow­
skiej ósmy z rzgdu Pasterz, który dostąpił 
tak wysokiej w Kościele katolickim godności. 
Szereg ich rozpoczął Zbigniew Oleśnicki 
( f  1455); z kolei nastgpowali: królewicz F ry ­
deryk Jagiellończyk ( f  1508), Jerzy Radzi­
wiłł ( f  1600), Bernard Maciejowski ( f  1608), 
królewicz Jan Albert Waza ( f  1684), Jan 
Aleksander Lipski (f  1746j i wreszcie Albin 
Dunajewski ( f  1894).

Przed kilku miesiącami Kardynał Pu­
zyna zapadł cigżko na zdrowiu i juź wów­
czas otoczenie jego przejmował lgk, iż zga­
śnie niebawem życie tak czynne i dzielne. 
Silny jednak organizm ksigcia Biskupa kra­
kowskiego raz jeszcze przemógł chorobg, od- 
pgdzając na czas krótki widmo śmierci. O wy­
zdrowieniu jednak mowy już nie było: usu­
nięto jeno katastrofę na plan nieco dalszy.

Wreszcie nadszedł nieubłagany kres 
żywota ks. Kardynała. W nocy z czwartku 
na piątek kniaź Puzyna stracił przytomność, 
a choć wczoraj rano wróciła ona chwilowo 
i ks. Biskup mógł nawet przyjąć podawany mu 
łyżeczką pokarm płynny, siły ubywały z każdą 
m inutą; mówić już nie był wstanie. Około 
południa modlił się żarliw ie; po południu 
gorączka podskoczyła do 40 s topn i; około 
godziny pół do piątej rozpoczęła się agonia; 
w kilkanaście minut późnioj książę Kościoła 
polskiego wyzionął ducha.

U łoża umierającego czuwali bezustan­
nie Biskup-sufragan Nowak, członkowie kra­
kowskiej kapituły i dr. Buzdygan. Wiadomość 
o zgonie ks. Kardynała rozbiegła się szybko 
po Krakowie, wywołując wśród jego miesz­
kańców silne wyrażenie. Gromadki osób ze 
wszystkich stron dążyły pod pałac biskupi.

Natychmiast po śmierci ś. p. ks. Kar­
dynała Puzyny zebrała się w kancelaryi kon- 
systorza książęco biskupiego kapituła i po 
dwugodzinnych naradach uchwaliła: 1. zarzą­
dzić bezzwłoczne zabalsamowanie zwłok; 2. 
po zabalsamowaniu umieścić zwłoki na katafal­
ku w kaplicy pałacu biskupiego na pierwszem 
piętrze, gdzie przez dzień dzisiejszy, niedzielę 
i poniedziałek będą wystawione na widok pu­
bliczny; 3. w poniedziałek po południu o godz. 
4 urządzić uroczyste wyprowadzenie zwłok do 
katedry na Wawelu i tu przy zwłokach od­
prawić uroczyste nieszpory ; 4. we wtorek o 
godz. 9 rano odprawić w katedrze nabożeń­
stwo żałobne, a o godz. 11 rano uroczystą 
Mszę św .; 5. po sumie i po odprawieniu 
castrum doloris w uroczystym pochodzie zło­
żyć zwłoki w podziemiach katedry wawel­
skiej ; 6. zawiadomić natychmiast o zgonie 
ś. p. ks. Kardynała Puzyny Ojca św., Najj. 
Pana, wszystkich biskupów na ziemiach pol­
skich, wszystkich Kardynałów austryackich i 
najwyższe władze świeckie państwowe i kra­
jowe.

S. p. ks. Kardynał Puzyna pozostawił 
pismo, wystosowane do ks. Biskupa Nowaka, 
wyrażając w niem życzenie, aby na jego po­
grzebie nie wygłaszano żadnych mów, ani 
też trumny nie ozdabiano wieńcami.

Stwierdzono, że ś. p. ks. Kardynał Pu­
zyna pozostawił spisaną ostatnią swą wolę. 
Testament ten zostanie niebawem otwarty.

Obstrukcya w Sejmie węgierskim.
Węgierska obstrukcya w Sejmie podpadła 

na posiedzeniu d. 6 bm. dotkliwej, a tem bole­
śniejszej krytyce, że przeprowadzono ją  ze 
stanowiska bynajmniej niepolitycznego, jeno 
prawniczego. Minister sprawiedliwości Sze- 
kely, wielkiej powagi zażywający jurysta, w 
sposób wprost nieubłagany wykazał, że pra­
wo do obstrukcji jest właściwie fikcyą. Ró­
wnie jaskrawemu oświetleniu nigdy jeszcze 
w Sejmie węgierskim nie poddano obstruk- 
cyi. Bez utartych frazesów, bez bawienia się 
w sarkazm, z pomocą jedynie logiki praw­
nej, przepędził Szekely przez rózgi ideę ob- 
strukcyi i jej zwolenników.

Sejm, mówił, na to jest, aby pracował 
i to jego obowiązek, nietylko przywilej; re­
gulamin zaś w tym został ustanowiony celu, 
by zapewnić Sejmowi jego prawo do pracy i 
samą pracę mu ulżyć. Regulamin sejmowy 
ma popierać obrady, hamowanie ich i unie­
możliwianie nigdy nie może być jego zada­
niem; kto inaczej go wykłada, ten postępuje 
antiparlamentarnie. W dziedzinie parlamen­
taryzmu tezy te uznane są jako pewniki, ro­
zumieją się same przez się. To też oświetle­
nie działalności ze stanowiska tych pewni­
ków i na nich oparty sąd o objawach, jakie 
od wielu tygodni grasują w Sejmie węgier­
skim, uniemożliwiając temu ciału ustawo­
dawczemu wszelką akcyę — równa się isto­
tnie puszczeniu obstrukcyi przez rózgi.

Nawet nadużycie władzy nie może być 
tak szkodliwe, jak nadużycie w tym celu, by 
niemocy nadać przewagę. -A jakiż inny, .cel 
ma obstrukcya, podkopująca powagę Sejmu ? 
Pobita na głowę w kampanii wyborczej, je ­
den ma tylko sposób do wydarcia zwycięz­

com owoców zwycięstwa: pozbawienie więk­
szości wszelkich praw w Sejmie. „Komitet 
aranżowania dyskusyj", wybrany z łona 
mniejszości, rości sobie prawo do kierowania 
Sejmem. Mężowi zaufania większości, prezy­
dentowi Izby, wyrwano z rąk jedyne narzę­
dzie parlamentarne, możliwość stosowania 
regulaminu.

Ale każde prawo oparte na nadużyciu 
da się tylko na czas pewien utrzym ać; w 
końcu odmawia mu się posłuchu i nadużycie 
zostaje usunięto. Przypuszczać leż wypada, 
że również obstrukcya węgierskiej mniejszo­
ści sejmowej, nie znajdująca żadnego od­
dźwięku w kraju, musi runąć i opróżnić 
miejsce regulaminowi, jako też pod jego o- 
chroną — większości. Ustawa (regulamin zaś 
parlamentarny jest w swej istocie również 
ustawą), może przez takie fałszywe stoso­
wanie przeobrazić się w zwyczajne bezpra­
wie, a wtedy trzeba powołać przeciwko nie­
mu napowrót prawo. Żadne bowiem państwo 
prawne nie zniesie podobnych wybujałości; 
państwo prawne, by takiein pozostać, musi 
się z nieb otrząść.

Technika węgierskiej obstrukcyi napię­
tnowana została jako podstępna i obłudna ; 
brak jej nawrnt wiary w samą siebie, tej do­
brej wiary, która dawnej obstrukcyi węgier­
skiej dopomogła była do zwycięstwa, — co 
prawda pirrhusowego, bo uwieńczonego w 
końcu gorżkiem rozczarowaniem.

Ta dawna obstrukcya, koalicyjna, zje­
dnoczyła w swym obozie najdzielniejsze siły 
wszystkich stronnictw. I  nie ci politycy winni 
są upadku koalicyi, wina to jedynie i wyłą­
cznie naturalnej niezdolności obozu z r. 1848 
do rządów. Ale kto przeżył rządy koalicyi i 
politycznie przeżyć ją  pragnie, ten nie może 
dążyć do programu wyznawców haseł z r. 
1867. . Dzisiejsza obstrukcya oznacza ślepą 
nienawiść przeciwko rządom owego obozu, a 
ożywiona jest kuszeniem się o dopięcie celu, 
którego nie dopięła koalicya. Ale stronni­
ctwo zasad r. 18tó7 nie myśli dać za wygra- 
nę dlatego tylko, aby tryumfować mogli prze­
ciwnicy ; stwierdzona ich słabość jest jego 
siłą.

Na Węgrzech lubią porównywać swoje 
własne życie parlamentarne ze stosunkami 
parlamentarnymi w Anglii. A czyż tam zapo­
mniano już o najświeższych dziejach? czyż tam 
nie wiedzą, że Anglia nie zgodziła się na to, 
by konserwatyzm bez względu na wynik wy­
borów panował w ten sposób, iż większość 
Izby lordów przeprowadzałaby to, czego nie 
zdołała przeprowadzić jako mniejszość wlzbie 
gmin?

Paraliżowana w swobodzie swych ru­
chów większość Sejmu węgierskiego, jak do­
wodzi mowa ministra Szekelego poznała do­
kładnie swe położenie. Całą siłę obstrukcyi 
stanowi nadużywanie przestarzałego regula­
minu obrad — trzeba więc usunąć albo owe 
nadużywanie, albo też nadużywany regu­
lamin.

R ozbicie  ko m pro m isu,
Z Poznania donoszą: Wskutek starań 

rządu i hakatystów, istniał dotychczas przy 
wyborach w Wielkopolsce niemal tradycyjny 
kompromis pomiędzy wszystkiemi niemieekie- 
mi partyami, skierowany przeciw Polakom.

Obecnie jednakowoż, jak się okazuje, 
rokowania, trwające od dość dawnego czasu 
pomiędzy stronnictwami konserwatywnemi a 
liberalnemi w W. Ks. Poznańskiom w celu 
porozumienia się co do wspólnych kandyda­
tów tak do parlamentu niemieckiego jak i do 
Sejmu pruskiego, nie wróżą pomyślnego wy­
niku.

W łonie społeczeństwa niemieckiego 
w Poznańskiem toczy się zacięta, zasadnicza 
walka. Nie jest to jedynie walka stronnictwa 
konserwatywnego z liberałami, ale walka 
hakatyzmu z prądami umiarkowanymi. W sze­
regach liberałów najwięcej znajdowało się 
zwolenników prześladowczej polityki, której 
ostatnim wyrazem było wywłaszczenie: agra- 
ryusze niemieccy, w ostatnim mianowicie 
czasie, oświadczyli się stanowczo przeciwko 
tej polityce, a stąd powstały znane, a gwał­
towne starcia pomiędzy przedstawicielami je ­
dnego i drugiego kierunku.

Wedle kompromisu, zawartego pomię­
dzy konserwatystami a wolnomyślnymi przed 
laty jedenastu, wszystkie cztery mandaty do 
parlamentu niemieckiego znajdowały się w 
ręku konserwatystów, z 20 zaś mandatów do 
Sejmu pruskiego konserwatyści mieli 13, 
wolnomyśJni 6, a narodowo-liberali 1. Stron­
nictwa liberalne żądają dzisiaj więcej man­
datów dla siebie, z tego mianowicie wzglę­
du, że narodowo-liberalni zorganizowali się 
w Poznańskiem i sądzą, że zdolni są już do 
podjęcia zwycięskiej walki z konserwaty­
stami,

Niektóre pisma niemieckie donoszą, że 
wszelkie układy zostały już stanowczo ze­
rwane.

Między innemi pisze w tej sprawie Po- 
sener Z tg .:

„Ściślejszy wydział stowarzyszenia cen­
tralnego konserwatystów uchwalił wrczoraj 
odrzucić projekty kompromisowe obydwmch 
stronnictw liberalnych, a natomiast trzymać 
się we wszystkich głównych punktach tych 
projektów, które komisya wydziału przedsta­
wiła, a reprezentanci stronictw liberalnych 
uznali za niemożliwe. Pertraktacye kompro­
misowe uważać przeto można za rozbite.

„Przy tej sposobności przypominamy w 
krótkości, że konserwatyści swoje ustępstwa 
dla stronnictwa liberalnego, do których byli 
gotowi podczas początkowych pertraktacyj, 
naraz cofnęli, a pomoc swoją podczas wybo- 
rów uczynili zależną od warunków, na jakie 
liberali wcale zgodzić się nie mogli. Wi­
nę tego stanu niezgody ponoszą jedynie kon­
serwatyści, ponieważ po stronie liberalnej w 
toku rozpraw nie brakło rzeczywiście dobrej 
chęci. Niektórych uzasadnionych pretensyj 
zrzekli się liberali, jedynie dlatego, by jedności 
Niemców na kresach wschodnich nie narazić 
na szwank.

Obraz to wcalo nie wesoły, jeśli teraz 
w kilku okręgach wyborczych zawrze walka 
między stronnictwami niemieckiemi, nad czem 
w interesie niemczyzny bardzo ubolewać trze­
ba, choć zmienić tego niestety nie można.11

Czy Polacy na tym rozłamie zyskać co 
mogą, rzecz wątpliwa. Różnica zapatrywań 
na politykę kresów wśród stronnictw' niemie­
ckich odnosi się więcej do metody niż do 
zasady. Za zniemczeniem kresów wschodnich 
przemawiają najzaciętsi przeciwnicy hakaty­
stów, różnią się od nich tylko co do wybo­
ru środków. Jeśli zaś Neueste Nachrichten za­
pewniają, że „liberalizm niemiecki zwalcza 
związek kresów wschodnich z wewnętrzne­
go politycznego przekonania", to twierdzenie 
takie przyjąć należy cum grano salis, bo 
trudno zapomnieć, że cały szereg najdotkli­
wszych ustaw wyjątkowych, wymierzonych 
przeciwko narodowości polskiej, powstał jeśli 
nie z inicyatywy, to w każdym razie dzięki 
współudziałowi niemieckiego liberalizmu.

Zapewne, żo opozycya przeciwko haka- 
tyzmowi w łonie społeczeństwa niemieckiego 
przyczynić się może do pewnego złagodzenia 
stosunków narodowościowych, naprężonych 
do niemożliwości na kresach wschodnich Rze­
szy, zmiany jednak zasadniczej pod'ug wszel­
kiego przewidywania nie wywoła.

0  kolej w a rs za w s k o  -  w ie d e ń sk ą .
Berliński Tageblatt donosi, że rossyj- 

skie ministerstwo skarbu, wobec upływu kon- 
cesyi Towarzystwa w roku 1932 i przejściu 
wtedy kolei na rzecz skarbu nie widzi in te ­
resu w zakupywaniu jej teraz za cenę, która 
wypadłaby dosyć wysoko. Natomiast zwolen­
nikiem wykupna kolei ma być minister ko- 
munikacyi, p. Rucbłow, utrzymujący rzekomo, 
iż wynikłaby ztad korzyść dla kolei skarbo­
wych. Jakie mianowicie korzyści, o tem nie 
dowiedział się korespondent Tageblatłu.

Natomiast warszawskie Słowo, stwierdza 
jako rzecz, która dla nikogo nie jest? taje­
mnicą, że cały obecny projekt upaństwowie­
nia kolei wiedeńskiej wyszedł z kuźni nacyo- 
nalistycznej Now. Wre mieni, gdzie ze wzglę­
dami Aliansowymi oczywiście nikt się nie 
liczy, gdy idzie o rugowanie „inorodców", 
których p. Rucbłow bardzo skrzętnie usuwa 
z kolei skarbowych.

Czy minister skarbu wobec tych prą­
dów ustąpi, czy Rada ministrów przyswoi je  
sobie, czy wystąpi z projektem do ciał pra­
wodawczych, czy ciała prawodawcze go przyj­
mą, to są wszystko dotąd wielkie znaki za­
pytania, na które jeszcze w Petersburgu nie 
odpowiedziano. Dziwić też musi pewność 
z jaką niektóre koła tę kwestyę przesądzają. 
Może być, iż przeważy przezorność ministra 
skarbu, który pomimo pomyślnego stanu fi­
nansów, wobec nieurodzaju, prawdopodobnej 
potrzeby pomocy dla ludności okolic dotknię­
tych nieurodzajem, no i możliwości różnych 
nieprzewidzianych wypadków, silnego poło­
żenia skarbu nie zechce nadwerężać wątpli­
wego rodzaju interesami i że raczej będzie 
wolał na barki Towarzystwa kolei warszaw­
sko-wiedeńskiej złożyć spełnienie różnych 
obowiązków niedopełnionych dotąd, a zapo­
wiadających państwu znaczne korzyści. '

Nadmienić przytem wypada, że według 
warunków umowy, na zasadzie której obecne 
Tow. kolejowe dzierżawi od rządu drogę 
żelazną warszawsko-wiedeńską mogłoby ono, 
o ile wykup nastąpiłby przed rokiem 1915, 
wybrać sobie dowolnie z okresu przed r. 1900 
t. j. przed wydaniem koncesyi na kolej ka­
liską lub też z dziesięciolecia ostatniego okres 
siedmioletni, a z tego okresu 5 lat najpo­
myślniejszych, obliczyć na tej zasadzie czy­
sty dochód przeciętny i skapitalizować go 
w stosunku 4 i pół prc. Suma skapitalizo­
wanego dochodu byłaby właśnie sumą wykupu.

Przytem, o ile Towarzystwo kolei wy­
brałoby okres przed r. 1900, to skarb zwró­
ciłby nadto niezamortyzowane wydatki na 
budowę kolei kaliskiej.

KRONIKA.
Lwów, 9 września.

—  Kalendarz.
N i e d z i e l a  (10 września):
Mikołaja z Tol. — Władyboja. — Moj-

seja.
Wschód słońca o godzinie 4'59 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'52 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (11 września):
Jacka i Prota. — Iścisława. — Usik. Hł. 

Joanna.
Wschód słońca o godzinie 4'54 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'47 po południu.
— Kalendarzyk m yśliwski. W mie­

siącu wrześniu wolno polować n a : jelenie, ko­
zły, jarząbki, głuszce i cietrzwie (koguty), ku­
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : zajęcy.
Przez cały rok wykluczone są z polowa­

nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Nabożeństwa żałobne za spokój 
duszy ś. p. Cesarzowej Elżbiety. Dziś o 
godz. 9 rano odbyło się w kościele Archikate- 
dralnym nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. Cesarzowej Elżbiety, w którem wzięli 
udział: JE. P. Namiestnik dr. Michał Bo­
brzy ński, JE. P. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. Badeni, JE. P, Prezydent krajowego 
sądu wyższego dr. Tchorznicki, JE. komendant 
korpusu generał piechoty Scboedler wraz z gro­
nem generalicyi, P. Wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej dr. Dembowski. P. Wiceprezy­
dent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Szlachtowski, 
prezes Wydziału, krajowego dr. Piłat, prezy­
dent miasta p. Neumann, konsulowie niemie­
cki i rossyjski, gremium radców Dworu i rad­
ców Namiestnictwa, szereg reprezentantów władz 
rządowych i autonomicznych wraz z zastępem 
pobożnej publiczności.

Równocześnie odbyło się nabożeństwo ża­
łobne w katedrze ormiańskiej, w którem uczi- 
stniczył radca Dworu Szeligowski wraz z gi\ 
nem urzędników Namiestnictwa, oraz w innych 
kościołach, na które pospieszyła młodzież szkół 
średnich i ludowych, pod przewodnictwem 
swoich nauczycieli.

— Jego Ces. Wysokość Najd. Arcy- 
książe Fryderyk przyjął wczoraj w Przemy­
ślu na audyencyi JE. P. Namiestnika dr. Mi­
chała Bobrzyńskiego.

— Z e. i k. armii. Najj. Pan nadał 
tytuł i charakter majora emer. kapitanowi Ja­
nowi Golaehowskiemu i em. rotmistrzowi Ru­
dolfowi Czechowskiemu; przeniósł majora Ale­
ksandra Baumgartnera ze zakładu stadniny w 
Sądowej Wiszni do stadniny w Goding; prze­
niósł do stanu czynnego obrony krajowej kapi­
tana Tadeusza Cygę ze sztabu inźynieryi.

— Rozdział etatu teclm.-lasowyćlior 
ganów Administracyi politycznej i służby 
zabudowania potoków górskich. Jego Ces. 
i Król. Apostolska Muść Najwyższem postano­
wieniem z dnia 1 lipca 191L, wskutek Najpod- 
dańszego wniosku, przedstawionego przez Pana 
Ministra rolnictwa, przyjął najmiłościwiej do 
wiadomości rozdział obecnie wspólnego etatu 
organów techniczno - lasowych Administracji po­
litycznej i służby zabudowania potoków gór­
skich i raczył zezwolić, aby urzędnicy X. i IX. 
klasy rangi służby zabudowania potoków gór­
skich nosili odtąd zamiast tytułu c. k. komisarz 
inspekcji leśnej drugiej, względnie pierwszej 
klasy, tytuł c. k. komisarz leśny drugiej, 
względnie pierwszej klasy,

— Najprz. ks. Biskup sufragan Ban- 
durski dokona wizytacyi kanonicznej części de­
kanatu złoezowskiego, a mianowicie: w Saso- 
wie 16 i 17 września, w Kruchowie, Hucie 
werhobuskiej, Kołtowie 18 września, w Pere- 
pelnikace i Nuszczu 19 września, w dejowie 
20 września, w Kokułkowcach 21 września, w 
Jeziernej 22 września, w Cebrowie 23 wrze- 
śnid, w Białkowcach i Seredyńcach 24 wrze­
śnia, w Zborowie 25 września, w Kabarowcaeh 
26 września, w Pomorzanach, Spikłosach i Ry- 
kowie 27, 28 i 29 września, a nadto w Nara- 
jowie dekanatu brzeżańskiego 29 i 30 września.

— Z Rady m. Lwowa. Na sobotniem 
posiedzeniu Rady, otwartem o godzinie 7 wie­
czorem przez prez. p. Neumanna. r. Dw. R o­
s z k o w s k i  poruszył sprawę drożyzny we Lwo­
wie, szczególnie mięsa. W myśl wniosku mówcy 
uchwalono wysłać odpowiedni memoryał na rę­
ce Prezydenta Ministrów, jak to już uczynił 
Wiedeń i Kraków.

Następnie r. S z c z u r k i e w i c z  poruszył 
aktualną sprawę przepełnienia w szkołach 
miejskich. Mówca, na którego ręce rodzice, za­
mieszkali w okręgn szkoły Maryi Magdaleny, 
złożyli memoryał, zaznaczył, że stosunki panu­
jące w tej szkole, dają klasyczny przykład o- 
gólnego przepełnienia w naszych szkołach.

Prezydent p. N e u m a n n  cJ .J±, że 
tasama deputacya była i u niego, dotychczas 
jednak dyrekeya tej szkoły nie przedłożyła ża­
dnej relaeyi. A bez tej re lacy i sp raw y  zał . ió 
nie można.
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porządków miejskieh. Wobee groźby cholery 
uależałoby więcej zwracać uwagi na porządki 
w mieście, które dużo pozostawiają do żyezenia.

Sprawę zniżek taryfowych dla bydła re­
ferował r. dr. S c h l e i c h e r .  Ministerstwo rol­
nictwa zwróciło się do Namiestnictwa z zapy­
taniem, czy gmina m. Lwowa skłonna byłaby 
do 50 pre. zniżenia opłat rzeźnianych od by- 
pła sprowadzanego koleją. Otóż magistrat i ko- 
misya rzeźniana uchwaliły zniżyć opłaty rze­
źniane, ale pod tym warunkiem, jeżeli Eząd 
zniży fraeht od przywozu tego bydła o 
50 proeent.

Na temat ten rozwinęła się obszerna 
dyskusya.

R. dr. P r z y g o d z k i  uznał sprowadze­
nie mięsa argentyńskiego jako, jak się zdaje, 
jedyny sposób złagodzenia drożyzny mięsa, a 
nadto powołał się na głosy faehowców, że 
sposób wykonywania przepisów weterynaryj­
nych co do bydła rzeźnego jest — najgorszą 
klęską odnośnie do drożyzny mięsa. Żądał wre­
szcie zniżenia przez Rząd opłat konsumcyjnyeh 
od mięsa na jakiś ezas przynajmniej i udziele­
nia lwowskiej komisyi aprowizaeyjnej pomocy 
finansowej na zwalczanie drożyzny.

R. M a r e s c h  przypomniał, źe w drugiej 
połowie września odbędzie się w Wiedniu zjazd 
delegatów miast i tam należy wszystkie te spra­
wy szczegółowo omówić.

P rzem aw ia lije szeze  rr .: Ś l i w i ń s k i ,  dr.  
A s z k e n a z y .  P a w l e w s k i ,  T r a c z e w s k i ,  
dr.  S t  e s ło  w i c z , dr .  M i k o ł a j s k i .  W szyscy 
ośw iadczyli się za zniesieniem  obecnych zarzą­
dzeń w e te rynary jnych  co do pryszczycy i za 
zm niejszeniem  d la  L w ow a p rom ien ia  100 kim ., 
n a  k tó re jto  p rzestrzen i R ząd daje  zniżkę 50 
procent.

W reszcie  r. D e m e t e r  sk ie ro w ał dysku- 
syę na  to ry  p rak tyczne, ośw iadczając, że owe 
50 proeen t — owe zniżki kolejow e d la  b y d ła  
ju ż  is tn ie ją  i rzeźnicy ju ż  z n ich  korzystają . 
N ad to  u zn a ł sam  sp row adzenie  m ięsa a rg en ­
tyńsk iego  za potrzebne,

N a  tern uchw alono w niosk i re fe ren ta  dr. 
S ćh le ichera  i rezolucye r. d r. P rzygodzkiego  i 
r. T raczew skiego  (eo do n ieuznaw an ia  p ry sz­
czycy za chorobę zaraź liw ą) znaczną w iększo-

głosów.
-o* Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono 

do porządku dziennego. W myśl wniosku r. 
K ro  c h a  uchwalono wybudować przy drodze 
Siehowskiej dom mieszkalny dla służby wodo­
ciągowej kosztem 75.000 kor.

Na wniosek tego samego referenta uchwa­
lono zakupić od spadkobierców ś. p..Małacho­
wskiego grunt przy ul. Janowskiej obszaru 
przeszło 3000 sążni, na którym ma być otwarta 
nowa ulica.

Na wniosek ref. S c h n e i d r a  wybrano 
delegatami do wydziału Tow. ratunkowego rr. 
dr. Mikołajskiego (jako wiceprezesa), dr. Sta- 
rzewskiego, Sklepińskiego, dr. Piaseckiego, ks. 
dr. Szydelskiego i Włodzimirskiego.

Udzielono następnie Tow. muzycznemu 
(ref. dr. R o s z k o w s k i )  subwencyi w kwocie 
2500 kor., oraz uwolniono (ref. P i e r o ż y ń -  
ski )  Tow. budowy domów dla urzędników od 
opłaty za instalacyę światła gazowego. W myśl 
wreszcie wniosku referenta dr. J a n i k a  uchwa­
lono stworzyć dwa stypendya dla uczniów szko­
ły ogrodniczej w Wólce Kapitańskiej w sumie 
920 kor.

W końcu  zała tw iono  k ilk a  sp raw  n a tu ry  
adm in is tracy jne j i na  tern o godz. 9 80 wieczo­
rem p rezyden t p. N eum ann  zam k n ą ł obrady.

— Wyższy kurs nauki gospodarstwa 
we wrześniu b. r. zostanie otwarty przy Zakła­
dzie gospodarczo-wychowawczym w Białymka- 
mieniu (dawniej Pietrycze) 2 letni kurs nauki 
gospodarstwa, dla osób pragnącyeh się poświę­
cić zawodowi nauczycielskiemu przy szkołach 
gospodarskich.

O przyjęcie na kurs starać się mogą osoby 
inteligentne z wyższem wykształceniem.

Wymagane s ą : metryka , świadeetwa : 
lekarza i szkolne, oraz własnoręczny treściwy 
opis eałego przebiegu życia kandydatki.

Opłata miesięezna wynosi 60 k o r.— Zgło­
szenia na kurs nadsyłać można pod adresem: 
Zakład gospodarczo-wychowawczy w Białymka- 
mieniu (pow. Złoczowski).

— Egzamina prywatne w Akademii 
handlowej, dla tych, którzy nabyli wiedzę 
handlową w drodze prywatnej, odbędą się w 
terminie jesiennym dnia 4 października b. r. 
Podania ostemplowane na 1 kor. należy wno­
sić do dyrekeyi (ul. Skarbkowska 89) najdalej 
do 20 września b. r. Do podania należy dołą­
czyć metrykę chrztu lub urodzenia, ostatnie 
świadectwo szkolne, świadeetwo moralności i 
taksę egzaminacyjną w kwocie 16 kor. za każdy 
przedmiot.

— Wykład inauguracyjny. Dnia 9
b. m., o godzinie 7 wieezorem, odbędzie się 
w sali Powszechnego Uniwersytetu przemy­
słowego, utworzonego przez Ligę pomocy prze­
mysłowej w gmachu przy ul. Pańskiej 1. 11, 
inauguracyjny odczyt dla młodzieży o prze­
myśle i rękodziele, demonstrowany obrazami 
kinemo*Agraficznymi i projekcyjnymi.

^■JBhtfSzy tern-inauguracyjny wykład Liga 
pomocy przemysłowej poświęca bezpłatnie mło­
dzieży lwowskich szkół średnich, a z uwagi 
nieograniczoną ilość miejsc rozesłała do wszy­

stkich dyrekeyj szkół średnich po 10 biletów 
wstępu do rozdania młodzieży wedle uznania.

— Warunki przyjęcia do Akademii 
weterynaryi we Lwowie. Do przyjęcia na 
zwyczajnego słuchacza Akademii weterynaryi 
potrzebne jest świadectwo dojrzałości szkoły 
średniej (gimnazyum, szkoły realnej). Czas stu- 
dyów trwa 4 lata czyli 8 półroezy. Doktorom 
medycyny i słuchaezom innyeh wyższych za­
kładów mogą być za zezwoleniem ministeryal- 
nem pewne półrocza uwzględnione. Wpis roz­
poczyna się 1 i trwa do 8 października.

Przy wpisie należy przedłożyć następują­
ce dokumenty: metrykę, świadectwo dojrzałości, 
a jeżeli kandydat w ubiegłym roku niestudyo- 
wał w żadnym z publicznych zakładów nauko­
wych, świadectwo moralności.

Taksa immatrykulaeyjna wynosi 10 kor.
Od czesnego (50 kor. od austryackich pod­

danych, a od słuchaczów zagranicznych 75 kor. 
za każde półroeze) można być uwolnionym już 
na pierwszem półroczu bez względu na przy­
należność państwową. Do podań o uwolnienie 
należy przedłożyć przy wpisie na rok 1-szy 
świadectwo dojrzałości i ubóstwa a na latach 
wyższych świadectwa z egzaminów rocznych 
względnie z kollokwiów.

Od roku szkolnego 1908 9 przyznane zo­
stało Akademiom weterynaryjnym prawo promo­
wania dyplomowanych lekarzy weterynaryjnych 
na doktorów nauk weterynarskich („doctor me- 
dicinae veterinariae).

— Prof‘. Rohcrt Poselt otwiera w bieżą­
cym miesiącu wyższą szkołę skrzypeową. Wpisy 
przyjmuje księgarnia Gubrynowieza i Syna.

— Listonosz wiejski. Z dniem 16 b. m. 
zaprowadza dyrekeya poczt i telegrafów przy 
urzędzie poeztowym w Bieczu tygodniowo sze- 
ściorazową służbę listonosza wiejskiego dla miej­
scowości Binarowej, Racławic i Rosembarku.

— Wieczór świętojański jarmarku 
odbędzie się w sobotę 9 września ze zwy­
kłym programem, w które wchodzą ognie sztu­
czne, orkiestra, noc weneeka i inne niespo­
dzianki.

Wstęp 20 hal. Dzieci płacą połowę.
—  I I .  Zjazd przcmysłowo-balneolo- 

giczny w Krynicy odbędzie się w dniach 
23 i 24 b. r. z poglądową wyeieczką zbiorową 
do Lubaezowie na Morawaeh.

— Z »Sokoła-Macicrzy«. Dnia 17
b. m., w niedzielę, odbędzie się uroczystość 
poświęcenia sokolni w Przemyślanach. Cheący 
wziąć udział w wyeieczce i ćwiczeniach wol­
nych, grunwaldzkich i łaneami, tudzież na przy­
rządach, zgłoszą się w kancelaryi przy ul. Zi- 
morowicza 1. 8, w godzinach urzędowych, gdzie 
też otrzymają bliższe informacye. — Czas pró­
by zapowie naezelnik na sali.

Zgłoszenia na wycieczkę i na śniadania 
i obiady w Przemyślanach przyjmuje kancela- 
rya do dnia 10 b. m. wiecór włąeznie. Wyjazd 
ze Lwowa w niedzielę dnia 17 b. m. o godzi­
nie 6'31 rano z dworca Lwów-Łyczaków, powrót 
o godzinie 9 41 wieczorem.

— Tombola na cele T. S. L. W nie- 
dzięlę dnia 10 b. m., na jarmarku wyrobów 
krajowych wielka tombola jarmarkowa. Główna 
wygrana: waliza podróżna. Ciągnienie o godz. 
6 wieezorem.

— Upadłość firmy bankowej ame­
rykańskiej P. Y. Rom ianek. Wskutek re­
skryptu Ministerstwa handlu z 8 sierpnia b. m.,
1.17.3o3, podaje Namiestnictwo do powszechnej 
wiadomości interesowanych, że firma bankowa 
P. V. Rovnianek w Nowym Jorku i Pittsburgu 
z początkiem b. r. popadła w konkurs i że 
wszyscy, którzy mieli by jakiekolwiek roszcze­
nia z tytułu powierzenia powyższej firmie kwot 
pieniężnych na książki wkładkowe, względnie 
celem przekazania ich do kraju, winni zgła­
szać się wprost do c. i k. konsulatów w Nowym 
Jorku, względnie w Pittsburgu, które zarządziły 
już kroki w celu bezpłatnego strzeżenia ich 
interesów.

— Niewypłacalność. Galieyjski Związek 
wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypłacalność 
firmą: Bernard Schanzer, kupiec w Krakowie i 
Julia Balsenbaum, we Lwowie.

A  Zgubiono: łańeuszek srebrny z kom- 
pasikiem; torebkę srebrną zawierającą 20 kor.; 
portfel czarny z rozmaitymi papierami; paku­
nek z materyą na bluzkę; złoty breloczek w 
kształcie serea, z dyameneikiem w środku; pęk 
kluczy; kilka metrów taśmy jedwabnej; dwie 
książeczki Kasy oszczędności.

A  Znaleziono: dokumenty na nazwi­
sko Segla; damską torebkę ezerwonego koloru; 
torebkę zawierającą łańcuszek i kilkadziesiąt 
halerzy; lornetkę w dorożce; metrykę na na­
zwisko M. Skrobidurskiego.

A  Wypadek na budowie. Na budowie 
domu przy ul. Fredry i Batorego spadł w 
ezwartek po południu z wysokośei kilku me­
trów koźlarz Jędrzej Majer i doznał dość sil­
nych potłuczeń.

A. Echa morderstwa przy ul. Dłu­
gosza. Śledztwo w sprawie morderstwa przy 
ul. Długosza, prowadzone energicznie przez sę­
dziego śledczego Paklikowskiego, doszło już do 
tego stadyum, że nie ulega wątpliwości, iż 
sprawcą morderstwa jest rzeczywiście Hanicz, 
aresztowany, jako podejrzany o popełnienie tego 
czynu.

Ostatnie dni przyniosły wiele nowych mo­
mentów, stwierdzających jego winę.

A  Bierze co może. Od kilku dni włó­
czy się po górnym Łyczakowie jakiś żebrak, 
skarży się, że go syn wygnał z domu i przy 
tej sposobności „ściąga" litościwym osobom 
wszystko, co mu wpadnie w ręce. Onegdaj za­
brał z ganku realności przy ul. Słodowej 3 A. 
małą poduszkę i sukienkę dzieeinną.

A  W wozach kolei elektr. znaleziono: 
parasolkę, 2 modlitewniki, torbę z różnymi 
przedmiotami, kapelusz dla dziecka, pakiet, we­
wnątrz książka i bielizna, latarkę, spodnie, pa­
pierośnicę. Do podjęcia w zakładzie elektrycznym 
pugilares z drobną kwotą.

A  Karygodny żart. Praeująey na bu­
dowie przy ul. Nabielaka 1. 8 blacharz Eliasz 
Bremer zrzucił z wysokośei 3 piętra cegłę, 
która zraniła ciężko robotnicę Katarzynę Ustya- 
nowiczównę. Ranną opatrzyło pogotowie Tow. 
ratunkowego. Aresztowany Bremer tłumaczył 
się na policyi, iż „zażartował sobie", nie wie­
dząc, że to pociągnie za sobą takie skutki.

A  Bandytyzm. Do tutejszego sądu kar­
nego odstawiono z Brznchowic 26-letniego Wła­
dysława Schustra, stolarza bez zajęcia, areszto­
wanego pod zarzutem zamaehu morderczego. 
Schuster przyszedł dnia 1 b. m. do karczmy 
Nowakiewicza w Brzucliowicach i wypiwszy 
pół litra piwa, chciał wyjść, nie zapłaciwszy. 
Wtedy kelner Główniak wybiegł za nim i upo­
mniał się o 16 halerzy. Schuster na to dobył 
rewolweru i wołając: zaraz ci zapłacę — strze­
lił do Główniaka. Żandarmi przy rewizyi Sehu- 
stra znaleźli w jego kieszeniach kilkanaście 
koron. Głowniak wyszedł bez szwanku.

A  W daleki świat. Do tutejszej dy- 
rekcyi policyi zwrócił się niejaki Malarczuk z 
Knihini, z doniesieniem, że 11 letni syn jego 
Józef, opuściwszy dom rodzicielski udał się — 
jak się przedtem odgrażał — w podróż „naokoło 
świata".

A  Zatrucie studzieniną. Trzej robotniey 
zajęci przy ul. Marcina, kupili sobie we ezwar­
tek kilka funtów studzieniny i po spożyeiu do­
stali kurczów żołądkowych. Wezwane pogoto­
wie Tow. ratunkowego stwierdziło u nich dość 
silne zatrucie i odstawiło ieh do szpitala po­
wszechnego.

A  Dwa zamachy samobójcze. Wczo­
raj w domu przy ul. Kaleczej 1. 4 usiłowała 
otruć się lapisem pewna młoda panienka. Po­
gotowie ratunkowe wypompowało jej żołądek i 
pozostawiło na opiece narzeczonego, który zja­
wił się w krytycznej ehwili.

W ieezorem  około g. 11 w ogrodzie m iej­
skim  s trze lił sobie w p ie rś  z rew o lw eru  pe­
w ien s ta rszy  człow iek ze sfer u rzędniczych. 
P ierw szej pom ocy udzieliło  ran n em u  pogotow ie 
ra tunkow e. L ekarz sądzi, źe despera t będzie żyć.

A  Kronika policyjna. P. Aronowi 
Gutmannowi skradziono w czwartek z otwartej 
kancelaryi przy ul. Kamińskiego 1. 6 kobiałkę 
z taeami, oraz kilka łyżek z ehińskiego srebra, 
wartości 100 kor.

S łuźąea p. B. przy ul. Zielonej „zab ra ła"  
sw ojej pan i k ilk a  sz tuk  garderoby , buciki, p a ­
raso lkę  i zn iknęła .

t  W incenty Unoiński umarł 6 b. m. 
w Karlsbadzie. Ze starszego pokolenia ziemian 
naszyeh ubył człowiek wielkich zasług, który 
od najmłodszych lat chętnie imał się pracy o- 
bywatelskiej, zawsze gotów do usług, do współ­
działania w sprawach dobro publiczne mającyeh 
na oku. Pięknego dożył wieku ; zgasł w 74 
roku czynnego żywota. Był wybitnym posłem 
na Sejm krajowy, zapobiegliwym bardzo pre­
zesem Rady powiatowej, sumiennym w spełnia­
niu przyjętych na siebie obowiązków dyrekto­
rem krakowskiego Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieezeń. Spraeowany ustąpił miejsca młod­
szym, powszechnym otoezony szacunkiem; o- 
becnie wiadomość o jego zgonie wywołuje żal 
niekłamany, a szczere współczucie towarzyszy 
osieroconej rodzinie.

Pogrzeb ś. p. Wineentego Gnoińskiego od­
będzie się w Krasnem, 11 b. m., o godzinie 
10 rano.

— Złodziej muzealny. Z W iednia do­
noszą : W kró tce odbędzie się tu  rozpraw a prze- 
eiw  n iejak iem u Jan o w i P aw ło w i M odrowowi, 
k tó ry  sk ra d ł obrazy z ga lery i w D reźnie. N ie ­
daw no sk ra d ł on w  W iedniu  z ga le ry i h r. 
H a rra c h a  obraz V an D yeka „G łów ka dziecka". 
M odrow sk ra d ł też jeden  obraz z ga le ry i ks. 
L ieh tenste ina . Po odsiedzeniu kary  w W iedn iu , 
M odrow m a być odstaw iony  do K rakow a, gdzie  
będzie sądzony za podobną kradzież.

— Z lotnictwa. Z Jaworzyna donoszą: 
Inżynier Warchałowski wczoraj o godz. 6 wie­
ezorem odleciał ztąd z jednym podporucznikiem 
jako pasażerem na lataweu do Wiener Neu- 
stadt.

— Badanie bakteryologlczue treśei 
jelit Ignaeego Śliwy i Stanisława Zabrzęskiego 
z Pyehowic (pow. Podgórze), z których pierwszy 
ehorował, drugi zmarł wśród objawów wzbu­
dzających podejrzenie cholery, oraz Stanisława 
Bobra zmarłego wśród takich samyeh objawów 
w Ciężkowicach, w powieeie grybowskim, wy­
kluczyło stanowczo obecność wibryonów chole­
rycznych w tych przypadkach.

— Cholera. Z Budapesztu donoszą: De­
partament sanitarny ministerstwa spraw we­

wnętrznych donosi, że w stolicy nie wydarzył 
się żaden nowy wypadek cholery. W Uj Pest 
stwierdzono dwa nowe zasłabnięcia. W gminie 
Syby, komitaeie preszowskim, stwierdzono dwa 
wypadki cholery.

Badania bakttryologiczne wykazały, że 
zmarła przed kilku dniami Markuszowa, była 
ehora na eholerę azyatycką: U przewiezionych 
w ciągu ostatniej doby na stacyę sanitarną 
trzech robotników nie stwierdzono cholery azya- 
tyckiej. Ponieważ infekeyę cholery odnieść na­
leży do używania wody z Dunaju, zarządzono 
przeto ostrą kontrolę nad okrętami,

Z CzelldBmólk donoszą: Jeden podróżny 
jadący w pociągu grackim zachorował wśród 
objawów cholerycznych. Wagon, w którym je­
chał ów podróżny natychmiast odłączono i owego 
ehorego, oraz pięciu podróżnych innyeh, jadą­
cych w tym samym wagonie, umieszczono w 
szpitalu izolacyjnym.

W Uj Pest stwierdzono nowy wypadek 
cholery.

— Trzęsienie ziem i. Z Keskemet do­
noszą: w piątek odczuto tu silne trzęsienie 
ziemi.

— Pożar w-Zakładzie poprawczym 
w Koszycaeh. W zakładzie poprawczym wy­
buchł pożar, który zniszczył magazyny węgla 
i drzewa. Straży pożarnej przybyło w pomoc 
wojsko. Do godz. 11 w nocy pożaru jeszcze 
nie ugaszono. Czy nie ueiekł który z więźniów, 
umieszczony w zakładzie poprawczym, dotych­
czas nie stwierdzono.

— Burza śniegowa na Węgrzech. 
Z Marmarosz - Sziget donoszą, iż ubiegłej nocy 
szalała w okoliey Huszt burza ze śniegiem. 
Z powodu tej burzy pociągi się spóźniły.

Kronika zagraniczna.

* Z l o t n i e t w a .  Z Karlsruhe donoszą: 
Lotnik Paweł Senger spadł przy próbie wzlo­
tu ze znaeznej wysokości i doznał załamania 
czaszki.

* D e m o n s t r a c y a  p r z e ei w d r  o ż y- 
ź n i a n a .  W Charleroi tłum liezący kilka ty­
sięcy osób urządził na targu tygodniowym ha­
łaśliwą demonstraeyę przeeiw drożyźnie, tak, 
źe polieya i straż pożarna musiała kilkakro­
tnie wkraczać. Wkońeu wezwano wojsko. Wie­
czorem demonstraeye powtórzyły się. W Osten­
dzie przyszło również do demonstracyj przeciw 
drożyźnie.

* P r o c e s  o z d r a d ę  s t a n u .  Z Peters­
burga donoszą: Po czterodniowej rozprawie
przed sądem wojennym generał adjutant Post- 
nikow, oskarżony o zdradę stanu, skazany zo­
stał na 20 lat robót przymusowych i utratę 
praw obywatelskich. Postnikow agentom trzech 
mocarstw sprzedawał tajne dokumenty.

* K a t a s t r o f a  w t e a t r z e .  Z Nizzy 
donoszą: Wczoraj w teatrze zawalił się sufit, 
który właśnie naprawiano i pogrzebał pod gru­
zami 40 robotników. Do godziny 11 wczoraj 
wydobyto z pod gruzów 16 robotników nie­
żywych.

* S t r a s z n y  wy l e w.  Z powodu wy­
lewu rzeki Janksekiang przeszło tysiąe osób 
zginęło, a wiele tysięey pozostało bez dachu.

* C h o l e r a .  Z Salonik donoszą: W No­
wym Bazarze stwierdzono 17 wypadków śmier­
ci na cholerę, w Ueskubie 13, w Monastyrze 
21, w Beracie 11, w Gumeszen 2 wypadki 
śmierci.

W Monastyrze cały handel ustał, sklepy 
pozamykane, ulice miasta opustoszały.

W Burgas stwierdzono 3 wypadki śmier- 
ei na eholerę.

Z Perpignan donoszą: Pociągi nadchodzą­
ce z Hiszpanii przepełnione są podróżnymi, 
którzy uciekają przed cholerą swojską („ehole- 
ra nostras"), szerzącą się w Hiszpanii półno­
cnej, a szczególnie w Barcelonie. Choroba ta 
występuje w nadzwyczaj ostry sposób i porywa 
wiele ofiar.

* Z ę b y  na  s p r z e d a ż .  Do pewnego 
handlarza starzyzną w mieśćie uniwersyteckim 
Getyndze, przybył pewnego dnia ehłop i, po­
wołując się na anons tego handlarza, źe kupu­
je stare zęby i szczęki i drogo za nie płaci, 
ofiarował mu do nabycia 13 świeżo wyrwanych 
zębów zupełnie zdrowych. Daremnie handlarz 
mu tłómaezył, że kupuje tylko wprawiane zęby, 
plombowane lub zęby sztuczne, ze względu na 
zawartą w nieh platynę lub złoto, chłop ko­
niecznie domagał się zapłaty za swoje zęby. 
Dopiero, gdy handlarz cheąc go się pozbyć, 
ofiarował mu za każdy ząb 25 feuigów, chłop 
z oburzeniem zapakował swój „towar" i wy­
szedł. — Oświadezył on jeszeze przedtem, że 
przecie wiejskiemu cyrulikowi za wyrwanie tych 
zębów zapłacił po 50 fenigów od sztuki i że 
doliczając do tego boleść, jaką mu operacya ta 
sprawiła, niżej półtorej marki za sztukę, zębów 
tych sprzedać nie może.

*  N i e z w y k ł e  r o z s z e r z e n i e  m i a ­
s t a.  Miasto Seatlle, położone nad oceanem 
Spokojnym w Stanie Washington, rośnie na 
podobieństwo wielu miast w Stanach Zjedno­
czonych bardzo szybko, gdy bowiem w roku 
1900 liczyło 80.000 mieszkańców, to liczba ich 
w roku 1910 doszła do 320.000 i okazuje dą-

.Gązęta Lwowska" z dnia 10 września 1911,
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źnąśó do dalszego, równio szybkiego wzrostu. 
Przeszkadzają temu wszakże dwie okoliczności, 
brzeg morza i wzgórza na kilkadziesiąt metrów 
wysokości. Moźnaby wprawdzie na nich domy bu­
dować, ale takie wzniesienia na 30 do 40 me­
trów nie są w mieście bynajmniej pożądane, 
bo utrudniają nie tylko zaprowadzenie rozma­
itych a koniecznych urządzeń miejskich, ale i 
komunikacyę. Postanowiono przeto te wzgó­
rza całkiem znieść, a ponieważ są ziemne, 
nie skalne, obliczono, iż najtaniej wypadnie I 
spłukać je wodą wprost do morza. Zbudowano 
przeto wodociąg o średnicy 60 centymetrów, 
drewniany, gęstemi obręczami żelaznnemi wzmo­
cniony, założono trzy pompy parowe o sile ra­
zem więcej niż 3000 koni i pompowano niemi 
pod ciśnieniem 1 2 l/a atmosfer wode, która do­
prowadzona wodociągiem na miejsce właściwe 
pod wymienionem ciśnieniem rozpulchnia ziemię 
i spławia ją  na dół, do czego zbudowano na­
wet osobny tunel do morza. Na minutę spła­
wia się tym sposobem 93 metrów sześciennych. 
Cała objętość wzgórz wynosi koło 26 milionów | 
metrów sześciennych; od roku 1907, w którym 
rozpoczęto robotę, spławiono dotychczas opisa­
nym sposobem 11 milionów metrów sześcien­
nych, pozostaje przeto do spławienia jeszcze 
koło 15 milionów.

Ażeby sobie wyobrazić ogrom tego przed­
sięwzięcia, o którym mowa, wystarczy nadmie­
nić, iż objętość ziemi, którą ma się usunąć, 
równa się sześcianowi czyli kostce (sit venia 
verbo) mającej prawie 300 (dokładniej, nieco- 
więcej niż 296) metrów w każdym wymiarze.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

10 września, „Nasi na Ri- 
3 aktach Stanisława Rze-

W  niedzielę, 
w ierze" , kom edya w 
w uskiego.

W  poniedziałek , 11 w rześnia, 
pieśń  z roku  1831, n ap isa ł 
i „Sędziow ie", trag ed y a  w 
W yspiańsk iego .

w ianka", 
sp iańsk i 
zach St.

,Warsza- 
St. Wy- 
2 obra-

Poradnik
oszczęduej kuchni domowej.

-arti
Z teatru. N otu jem y  znow u z p rzy jem no­

śc ią  bardzo  u d a ły  deb iu t św ieżo zaangażow anej 
na n aszą  scenę a rty s tk i te a tru  krakow skiego , 
p. L eny  B arw ińsk ie j, k tó rą  og lądaliśm y w czoraj 
po po ł. w ro li ty tu ło w ej „P ięknej M arsy lian k i" , 
A rty s tk a  to ju ż  w y traw n a , znająca  doskonale 
scenę  i obyta z n ią , sub te lna  w  grze pow ścią­
g liw ej a p lastycznej, roporządzająca  pięknym , 
silnym  głosem , k tórym  um ie bardzo dobrze się 
p o sług iw ać , nie fo rsu jąc  go zby tn io  w scenach 
w ybuchow ych, a m odu lu jąc  go do szep tu  w y­
raźnego w chw ilach  odpow iednich .

P rócz  tego posiada  a r ty s tk a  jeszcze jed en  
przym iot, na deskach scenicznych w cale nie 
d rugo rzędny , t. j .  p iękną  postaw ę i urodę, 
p rzy  dystynkcy i ruchów  tw orzy  cał 
w dzięczną i od razu  u jm ującą .

T e więc w aru n k i złoży ły  się w czoraj na 
p ierw szy  w ystęp  p. B arw iń sk ie j, k tó ra  pozby­
w szy się szybko początkow ej trem y , g ra ła  z 
w dziękiem  i szczerością.

Publiczność p rzy jm ow ała  a rty s tk ę  bardzo 
serdecznie, w yw ołu jąc  ją  k ilk ak ro tn ie  po każdej 
odsłonie.

Scenie naszej p rzy b y ła  w ięc znow u s iła  
n iecodzienna, k tó rą  pow itać  należy z uzna-

Proporeya na 6 osób.
N iedziela : Zupa kalafiorowa. Gęś pie­

czona, Czerwona kapusta duszona. Lęgu mina 
węgierska z sera.

Poniedziałek: Barszcz ogórkowy. Po­
trawa z baraniny w pomidorowym sosie i ryż. 
(Baraniny 1 kgr,).

Wtorek: Rosół z makaronem. Sztuka 
mięsa z zieloną fasolką na kwaśno. Knedle 
ze śliwcami.

Środa: Krupnik z perłowej kaszki na 
świeżych grzybkach. Kotlety wołowe sieka­
ne. Kartofie i mizerya ze śmietaną. (Mięsa 
na siekanie trzy czwarte kgr.).

Czwartek: Zupa jarzynowa. Pieczeń
wieprzowa z kapustą. Naleśniki z jabłkami.

P ią te k : Zupa z jabłek i gruszek z grzan­
kami albo kładziouemi kluseczkami. Pierogi 
z grzybami. Budyń z bułki z szodonem.

Sobota: Zupa kartoflana, „puree" z grzan­
kami. Nerki wieprzowe w szarym sosie i 
makaron włoski. Strudel z gotowego ciasta 
krajowego z jabłkami.

U w a g a :  wiole osób twierdzi, że ciasto 
strudlowe gotowe jest niedobre, bo strudel 
jest za suchy. Lecz to powoduje nieumieję­
tność przygotowania strudla, a mianowicie: 
należy każdą warstwę ciasta uakropić pier­
wej dobrą kwaśną młodą śmietaną, potem 
dopioro dawać bułkę smażoną w maśle, na 
to jabłka i cukier, następną warstwę znowu 
tak samo, a na wierzchu polać śmietaną i 
dopiero wstawić w piec.

Nerek kupić S sztuk.

co 
bardzo

niem .
Zastępca,

O ostatnich koncertach symfonicznej 
orkiestry włościańskiej pod dyr. Namy­
słowskiego czytam y ogrom nie poch lebne re la- 
cye p rasy  w arszaw sk ie j, w ileńsk ie j, łódzkiej i 
i., przyczem  niem niej poch lebne znajdu jem y 
k ry ty k i referen tów  dzienników  p rask ich . O becnie 
przybyw a N am ysłow sk i do G alicyi a szereg  
sw ycb koncertów  zaczyna od K rakow a.

do 8 
ope-

Repcrtuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W sobotę, 9 września, o godz. pół 
wieczorem, po raz 10, „Piękna Rizetta", 
retka w 3 aktach L. Falla.

W niedzielę, 10 września, o godz. pół do 4 
po południu „Panna Maliczewska", sztuka w 
3 aktach Gabryeli Zapolskiej.

W niedzielę, 10 września, o godz. pół do 
8 wieczorem „Gejsza", operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa, z Anną Ruszkiewiczówną w 
roli Mimozy.

W poniedziałek, 11 września, wyjątkowo 
o godzinie 7 wieczorem po raz 19 „Peer Gynt", 
obraz dramatyczny w 5 aktach II. Ibsena, prze­
kład J. Kasprowicza, muzyka Edwarda Griega, 
z Karolem Adwentowiczem w roli tytułowej.

We wtorek, 12 września, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Orfeusz w piekle", czarodziejska 
opera komiczna w 4 aktacli Jakóba Offenbacha.

We środę, 13 września, „W sieci", ko­
medya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego, 
z Wandą Siemaszkową w roli szalonej Julki.

We czwartek, 14 września, „Orfeusz w 
piekle" czarodziejska opera komiczna 4 aktach 
J. Offenbacha.

W piątek, 15 września, pierwsze przed­
stawienie z cyklu utworów polskich po raz 
pierwszy „Firc.yk w zalotach", komedya w 3 
aktach Franciszka Zabłockiego. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

P r z e p i s y .

Leguwina węgierska. Pół litry  tartej 
bułki, trzy czwarty kgr. sera dobrego tłu­
stego utrzeć i przez sito przetrzeć, jedna 
ósma litra dobrej kwaśnej śmietany, 4 żółtka 
utarto z łyżką młodego masła, pół laski wa­
nilii, skórka z pół cytryny, ćwierć kgr. mą­
czki cukrowej, kieliszek białego rumu i piana 
z pozostałych białek, oraz łyżka mąki doda­
wana po troszkę. To wszystko wyrobić do­
skonale łyżką i kłaść w formę wysmarowaną 
masłem i bułką wysypaną, piec w miernie 
gorącym piecu godzinę, poczem ostrożnie 
wyjąć i odrazu posypać suto cukrem z wanilią.

Śliw ki węgierki na rozenkach. Ładne 
duże węgierki obrać ze skórki lecz parzyć 
po kilka, kładąc je  na chochli dziurkowanej w 
gorącą wodę gotującą się, licząc do dziesięciu, 
obraó i wrzucać na miskę posypując mączką 
cukrową. Gdy wszystkie obrane, zostawić je 
w cukrze do drugiego dnia, aby je cukier 
przejął lecz poprzednio wyjąć pestkę przed 
obieraniem skórki. Następnie wyjąć je  na si­
to osączyć z syropu w każdą nasypać kminku 
troszkę i na patyczki cienkie nawulziewmć 
(100 sztuk takich patyczków kosztuje 40 ha­
lerzy w składach farb i przyborów malar­
skich w rynku) poczem opierać rożenki na 
blachaeli od placków i kłaść w rurę ciepłą 
lecz nie gorącą, dać na powietrze dla ob- 
suszenia, a następnie gdy osuszone dosta­
tecznie układać w7 pudełko blaszane albo 
drewniane wyłożone papierem pargaminowym 
i trzymać w suchem miejscu. — Utworzo- 
ny sok przegotowywaó z dodatkiem miodu z 
trochą cynamonu, w tein syropie gotować 
obierane i drążone gruszki cukrówki, osuszyć 
w piecu, potem również na rożenki kłaść, do­
suszyć i w? pudełku układać jak śliwki. Po­
zostały syrop nalać 4 razy taką ilością wo- 
dy ile syropu, dać kwasku winnego łyżeczkę 
od kawy zlać w butlę i postawić w czystem 
miejscu. Po dw7ócli miesiącach będzie wybor­
ny ocet z tego.

Nowina.

JE. P. Marszałek 
który w7yraził prze- 
„T.iga" odtąd praco- 
domu i podniósł, że

Zjazd „Ligi pomocy
• Lwów, 9 września.

Wczoraj rozpoczęły się obrady Zjazdu 
„Ligi pomocy przemysłowej", w którym bio­
rą udział delegaci z całego kraju. Przy tej 
sposobności odbyło się uroczysto poświęcenie 
i otw7arcie nowrngo gmachu Ligi, oraz uro­
czysta inauguracya pomieszczonych w nim 
zakładów i instytucyj.

W przystrojonym zielenią dziedzińcu 
gmachu Ligi ustawiono za specyalnem po­
zwoleniem JE . ks. Arcybiskupa Bilczewskie- 

i go ołtarz, przy którym Najprz. ks, Biskup

Bandurski odrawił Mszę połową. Obok ołta­
rza zajęli miejsca: W zastępstwie JE . Pana 
Namiestnika radca Dwrnru Szeligowski, JE.
Pan Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, prezydent sądu krajowego wyższego 
JE . dr. Tchorznicki, reprezentanci Mini­
sterstw : skarbu, szef sekcyi Gałecki, handlu, 
radca Dworu Fedorowicz, oświaty, radca sek­
cyjny Madoyski, robót publicznych, radca 
sekcyjny Waygaert, Ministerstwa dla Galicyi, 
radca sekcyjny dr. Twardowski—dalej P. Wi­
ceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Igna- 

I ęy Dembowski, P. Wiceprezydent krajowej 
dyrekcyi skarbu radca Dworu dr. Stanisław 
Szlaehtowski, dyrektor kolei państwowych, 
radca Dworu Rybicki, Prezydent gal. dyrekcyi 
poczt i telegrafów Wopaterni, JM. Rektor 
Uniwersytetu ks. di-. Jaszowski, Prezydent 
sądu kraj. Czerwiński, członkowie Wydzia­
łu krajowego, grono radnych z prezydentom 
p. Neuinannem, wreszcie reprezentanci Tow. 
gospodarskiego, Tow. rolniczego, Banku kra­
jowego, Banku przemysłowego, Izby handlo- 
wo-przemysłowej lwowskiej, z Krakowa i Bro­
dów, Izby rękodzielniczej lwowskiej i kra­
kowskiej, Stow. kupców polskich w Warsza­
wie, Stow. kupców polskich w Krakowie, 
Kółek rolniczych, Związku sokolego, Związku 
przemysłu krajowego, Centralnego Związku 
fabrycznego, Tow. Szkoły ludowej i wielu in­
nych reprezentantów lwowskich Stowarzy­
szeń i instytucyj.

Po odprawieniu modłów, w czasie któ­
rych śpiewał chór „Hejnał" przemówił od 
ołtarza w] wymownych słowach Najprzew. 
ks. Biskup Bandurski, podnosząc znaczenie 
przemysłu dla naszego kraju i społeństwa, 
poczem dokonał ceremonii poświęcenia całe­
go gmachu.

Nastąpiło otwarcie obrad /ojazdu w sali 
„Ligi". Na wstępie przemówił prezes „Ligi" 
JE . Andrzej ks. Lubomirski, złożywszy po­
dziękowanie JE . ks. Arcybiskupowi Bilezew- 
skiernu za pozwolenie odprawienia Mszy po- 
lowej na dziedzińcu i ks. Biskupowi Bandur 
skiemu za odprawienie Mszy i natchnione 
słowa, poczem powitał kolejno reprezentan­
tów władz i instytucyj, oraz delegatów i go­
ści, wreszcie przedstawił w krótkich zarysach 
działalność „Ligi" i jej pomyślny rozwój, wre­
szcie wyraził nadzieję dalszego rozwoju 
wzniósł okrzyk na cześć Najj. Pana, który 
obecni, powstawszy z miejsc, trzykrotnie z za­
pałem powtórzyli.

Z kolei przemówił 
krajowy St. hr. Badeni, 
dewszystkiem radość, że 
wać będzie we własnym 
zdobyła ona sobie w ciągu siedmioletniej 
działalności zasłużone uznanie za dzielność, 
pilność i inieyatywę na wszystkich polach 
pracy. Zapewnił też JE . Pan Marszałek, że 
„Liga" może liczyć na życzliwość i poparcie 
Sejmu, oraz Wydziału krajowego.

Radca Dworu Szeligowski przemówił 
imieniu JE. Pana Namiestnika, wyrażając 
uznanie dla „Ligi" nieustającej w zapale, lecz 
przeciwnie umacniającej w swej pracy ideo­
wej grunt realny. Mówca oświadczył dalej, 
że nadeszła wiadomość, iż Najj. Pan nadał 
dyrektorowi „Ligi", p. Józefowi Olszewskie­
mu w uznaniu jego pracy krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa (oklaski), wreszcie 
zapewnił, te  JE . Pan Namiestnik tak jak do 
tąd i nadal popierać będzie „Ligę pomocy 
przemysłowej".

W imieniu P. M inistra skarbu przemó­
wił szef sekcyi Gałecki. Oddanie 
gmachu do użytku „Ligi" jest nowym etapem 
w pracy dla przemysłu krajowego. Praca ta 
postępuje coraz bardziej naprzód, przybiera 
coraz to większą formę realną. Rząd ocenia 
doniosłość dzisiejszej uroczystości i ma nie- 
płonną nadzieję, że praea „Ligi" zbliży nas 
do pożądanego celu, że podniesie się prze­
mysł krajowy.

„Oby dom — kończył mówca — w któ­
rym mieści się „Liga", stał się ogniskiem 
pracy, która przyniesie wielkie korzyści dla 
kraju".

W imieniu P. M inistra handlu przemó­
wił radca Dworu Fedorowicz, składając ser­
deczne życzenia i zapewnienie, żo P. Mini­
ster nie będzie szczędzić Lidze swego popar­
cia, na jakie ona zasługuje. P. Minister śle­
dzi pilnie pracę Ligi, która dla kraju 
Państwa przynosi pełne korzyści. Rząd po­
piera tę pracę. Ruchliwość Ligi dajeporękę, 
że coraz bardziej skuteczną swą pracę będzie 
rozszerzać.

W imieniu P. M inistra wyznań i o- 
światy przemówił radca sekcyjny Madeyski, 
podnosząc, że myśl założenia przez Ligę 
warstatów studenckich spotkała się z w i e I - 
kiem uznaniem P. Ministra, bo w tern wi­
dzi się szczytnie pojętą praeę oświatową. Z 
prawdziwą życzliwością będzie P. Minister 
po pierać Ligę.

W imieniu p. Ministra robót publicz­
nych przemówił radca sekcyjny Waygaert, 
dołączając do wysłanego już listu P. Mini­
stra wyrazy najserdeczniejszych życzeń. Mi­
nisterstwo, bacząc na działalność Ligi, dało 
już dowody, że działalność tę uznaje. W 
kilku słowach zwrócił się następnie mówca 
do dyrektora Ligi p. Olszewskiego, podno­
sząc, że rozwój Ligi jest zasługą jego tnró-

w

wcząj, gorliwej pracy. Składa więc gratula- 
cye dyr. Olszewskiemu i Lidze,

Krótko przemówił imieniem P. Mini­
stra dla Galicyi radca sekcyjny Twardowski, 
składając Lidze gratulacje za przeszłość i 
życzenia na przyszłość.

Wszystkie przemówienia reprezentan­
tów PP. Ministrów przyjmowano hucznymi 
oklaskami.

Prezydent m. p. Neumann wyraził ra­
dość, że Liga powstała właśnie we Lwowie 
i życzył, aby założyciele jej doczekali się roz­
kwitu kraju.

P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. Tgn. Dembowski oświadczył, żo Rada 
szkolna krajowa cieszy się rozwojem Ligi, 
która założeniem warstatów studenckich zje­
dnała sobie niepodzielne uznanie. Liga mo­
że liczyć na szczere poparcie Rady szkolnej, 
która poparcia tego nie będzie szezędzić zna­
komitej działalności Ligi.

Dalsze życzenia złożyli pp : Horowitz, 
imieniem lwowskiej Izby handlowo-przemy- 
słewej ; Epstein, imieniem Izby handlowo- 
przemysłowej w Krakowia; prof. Dzieślewski 
w zastępstwie rektora Politechniki; poseł dr. 
German, imieniem polskiego Muzeum szkol­
nego; poseł dr. Adam, im. Towarzystwa szkoły 
ludowej; Schirmer, im. Związku stowarzyszeń 
rękodzielniczych; dr. Bronisław Dulęba, im. 
Kółek rolniczych; dr. Battaglia im. Central­
nego Związku fabrycznego; dyr. Szarski, im. 
Banku przemysłowego.

Dyr. Olszewski podziękował za wyrażo­
ne mn słowa uznania i za odznaczenie.

Z porządku dziennego nastąpił obszer­
ny i rzeczowy referat dyrektora Banku kra­
jowego dr. Zgórskiego o losach naszo- 
go przemysłu od lat sześćdziesiątych do 
czasów dzisiejszych i o opiece organizacyj pu­
blicznych nad przemysłem w naszym kraju.

Wysłuchano referatu z wielkiem zain­
teresowaniem, gorąco oklaskując referenta i 
uproszono Ligę, aby cały ten, bardzo cen­
ny referat wydrukowała.

Następnie wybrano przez aklamacyę do 
prezydyum Zjazdu, obok JE . ks. Lubomir­
skiego, p;. Emę Setnikową z Dębicy, ks. ka­
nonika Śledziowskiego i Wojciecha Homę z 
Makowy; sekretarzami: p. Żeleńskiego z Kra­
kowa, Józefa Halkę z Żółkwi i Ludwika Szczer­
bi liski ego z Dębicy.

Wybrano następnie trzy sekeye, któ­
rym przekazano szereg spraw do omówienia 

załatwienia, między innemi: sprawozdanie 
wydziału i biura Ligi pomocy przemysłowej 
z czynności wydziału i z działalności Towa­
rzystw związkowych za rok 1910 i sprawo­
zdanie komisyi rewizyjnej.

Sprawozdanie wrydziału Ligi wydruko­
wano w obszernej, 289stronic liczącej książce, 
z lieznemi ilustracyami. Ze sprawozdania te ­
go podaliśmy w poprzednim numerze Cazctij 
najważniejsze ustępy.

Sprawozdanie to, jak już zaznaczaliśmy, 
po przemówieniu dyrektora Olszewskiego, o- 
desłano sekcyi organizacyjnej do omówienia.

Na zakończenie wczorajszych obrad od­
czytano bardzo wiele telegramów i listów z 
gratulacjam i. Między innemi od JE . P. P re­
zydenta Ministrów br. Gautscha, od wszyst­
kich PP. Ministrów i wyższych urzędników 
Ministerstw, od JE. Najprzew. ks. Arcybisku­
pa Bilczewskiego, Akademii Umiejętności w 
Krakowie, komendanta korpusu we Lwowie 
JE . Schódlera, komendantów korpusów w 
Krakowie i Przemyślu, b. Ministra skarbu 
JE. Korytowskiego, Zdzisława hr. Tarnow­
skiego, Jerzego ks. Czartoryskiego, Wandy 
ks. Czartoryskiej, od różnych instytucyj z 
Warszawy, Poznania, Lodzi i t. d.

Po zakończeniu obrad odbył się w lo- 
kalnościach Ligi obiad, w7 którym wzięli u- 
dział reprezentanci Ministerstw7 i sporo in­
nych wybitnych osobistości. Szereg toastów7 
rozpoczął JE. ks, Lubomirski, następnie mó­
wili reprezentanci Ministerstw, dyr. Teren- 
koczy, prezydent m. p. Neumann, dyr. 131- 
mer, dyr, Żgórski, radca Orski, Witold L e­
wicki, dyr. Olszewski, dr. Dulęba. Radca 
Dworu Rybicki wzuiósł toast: „Kochajmy 
się".

Po obiedzie zwiedzali reprezentanci Mi­
nisterstw jarm ark krajowy.

Dziś odbywają się narady sekcyj, a ju­
tro odbędzie się publiczno zgromadzenie i za­
mknięcie obrad.

S p ra w a  Bohdana hr. Ronikiera.
O środow7ym, drugim z rzędu dniu roz­

prawy, nadchodzą jeszcze następujące szcze­
góły:

Po zagajeniu posiedzenia, przewodniczą­
cy zwolnił chwilowo ekspertów7 sądowych od 
obowiązku brania udziału w7 pierwszych kilku 
posiedzeniach. Następnie woźni otwmrzyli ko­
sze z dowodami rzeczowymi i ułożyli po­
szczególne przedmioty na stole specyalnie 
przygotowanym. Są tu skm awione dywany, 
portyera, paczka książek i listów, czarna pe­
leryna, którą miał na sobie w dniu morder­
stwa ś. p. Stanisław Chrzanowski, lampa, ze­
garek i t. d.
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oskarżony hr Ronikier założył okulary i z u- 
wagą przypatrywał się woźnym, krzątającym 
sie na estradzie.

Po chwili weszli na podyum obroń­
cy i dokonali oględzin tego muzeum zbrodni.

Po przerwie przystąpił sąd do badania 
świadków.

Świadek Franciszek Zieliński, stróż do­
mu, w którym popełniono morderstwo, ze­
znaje, że Zawadzki, właściciel pokojów ume­
blowanych, kazał mu sprzątać schody i mó­
wił, że numery 1 i 2 wynajęła jakaś pani. 
To samo powtarzała służąca. Później mówił 
mu Zawadzki, że pokój wynajął jakiś męż­
czyzna, podobny do księdza, który zwykle 
wchodził kuchennemi schodami.

Pr ok . :  Jak  Zawadzki wynajmował po­
koje, na doby czy miesięcznie?

S w.: Jak s ię  zdarzyło?
Pewnego dnia powiedział Zawadzki do 

świadka, że gość przyjechał i że będzie no­
cował. Następnego dnia rano przyszedł do 
świadka numerowy Siemiński i kazał mu 
zawmłać rewirowego, ponieważ „gość się za­
bił".

Ad w. B o b  r  i s z c z ę  w-P u s z k  i n :
— Ozy w nocy dnia 12 maja 1910 ro­

ku Zawadzki nie wychodził na ulicę?
Ś w.: Nie wychodził, tylko przyszedł 

do mnie i zapowiedział, że o ileby kto dzwo­
nił do pokojów, żeby go niezwłocznie wpu­
ścić.

Na pytanie tego adwokata, czy tej sa­
mej nocy nie widział wychodzących z poko­
jów mężczyzny i kobiety, świadek oświadcza, 
że widział, jak wchodzili do pokojów męż­
czyzna i kobieta. Zabawili tam nie dłużej, 
niż pół godziny.

Na zapytanie adwokata Sterlinga, po­
twierdza świadek, że Siemiński wyjeżdżał z 
Warszawy na dwa dni przed morderstwem.

Świadek Paweł K u l i c k i ,  rewirowy, ze­
znał : Stróż Zieliński zameldował mi we 
czwartek, 12 maja, iż w pokojach Zawadzkie­
go coś się stało. Poszedłem pod wskazany 
adres, gdzie spotkał mnie Zawadzki i powie­
dział: Ten bogaty dziedzic, co to przyjechał, 
zabił się. Dałem znać do cyrkułu. Kiedy we­
szliśmy do pokoju nr. 1, na podłodze leżał 
trup z zakrwawioną twarzą. Ściany były o- 
bryzgane krwią do wysokości człowieka. Stół 
i podłoga były pokryte sadzami. W przeddzień 
Zawadzki przy meldunku zawiadomił mnie. 
że do numeru przyjechał jakiś bogaty dzie 
dzic i dał do meldunku bilet wizytowy. Po­
wiedziałem mu, że bilet, to mało niech przed­
stawi pasport. Zauważyłem, że Zawadzki był 
jakby zmieszany ale myślałem, że to wsku­
tek kłopotów rodzinnych.

Świadek komisarz cyrkułowy S z p i g a -  
n o w i e z zeznał:

W środę wieczorem Bronisław Ohrza 
nowski dał mi znać, iż syn jego nie wrócił 
ze szkoły i że niema go u żadnych ze zna­
jomych. Dałem rozporządzenie, ażeby zarzą­
dzono poszukiwania. Na drugi dzień wieczo­
rem pomocnik mój zawiadomił mnie, że w 
pokojach umeblowanych przy ul. Marszałkow­
skiej I. U  2 znaleziono trupa. — Przybyłem 
na miejsce i zabroniłem dotykania się przed­
miotów aż do czasu przybycia władzy śled­
czej.

W dalszym ciągu zeznawali uczniowie, 
którzy we środę, t.j". w wilię mordu spotkali 
zamordowanego'” z jakimś nieznanym im męż­
czyzną na ulicy. Świadkowie ci w owym męż­
czyźnie poznaja hr. Ronikiera, ale niekatego- 
rycznie; wkońcu atoli poznają go stanowczo, 
oraz poznają płaszcz i kapelusz, w które tego 
dnia był ubrany,

Brat zamordowanego wystawia okarźo- 
nemu złe świadectwo, charakteryzuje go jako 
człowieka bardzo chciwego, mówiącego .‘lao-la 
tylko o zdobyciu pieniędzy.

Podczas zeznawania świadków oskar­
żony siedzi milcząc, apatyczny i patrzy w 
ziemię.

Panuje powszechne przekonanie, że o- 
skarżony sam nie mordował Stanisława Chrza­
nowskiego, tylko chłopca sprowadził do po­
koju, gdzie inni ludzie go zamordowali.

Świadkowie handlarze Żydzi: matka i 
dwaj synowie poznali dywany, które znajdo 
wały się w pokoju, gdzie zamordowano Sta 
nisława Chrzanowskiego. Dywany te przed 
dwoma lub trzema miesiącami oskarżony ku­
pił u nich w sklepie. Właścicielka sklepu zna 
oskarżonego od lat 20, gdyż często kupował 
u niej wiele rzeczy.

We czwartek wieczorem zeznawali: wła 
ściciel „Lipskiego zajazdu" w Warszawie, 
oraz portyer tego hotelu. Mniej więcej na 
miesiąc przed zbrodnią zaproponował im pe­
wien nieznajomy, aby mu odnajęli dwa po­
koje obok siebie położone. Ów nieznajomy 
zażądał też, aby go nie meldowano i wyja­
śniał, że pokoje te są mu potrzebne do scha­
dzek codziennych z pewną damą. Obaj świad­
kowie poznają stanowczo w hr. Ronikierze 
tego nieznajomego.

Następnie p rz e s łu c h iw a n o  p o s łu g a c z a  z 
L u b lm a . Z n a  o n  h ra b ie g o  o so b iśc ie . R o n ik ie r  
p ro p o n o w a ł m u w r. 1909, ab y  za w y n a g ro ­
d zen iem  f i  p o je c h a ł do W arszaw y , 
aby  po zn a ł u k ład n io  p lan  m ia s ta  i e w e n tu ­
a ln ie  w y e m ig ro w a ł % k ra ju . Ś w iad ek  o d m ó ­

wił. Wówczas Ronikier żądał, aby świadek 
kogo innego wyszukał.

Następny świadek inspektor szkolny ze­
znał. że w dniu spełnienia zbrodni, oraz już 
przedtem odwiedzał go niejaki Borkowski i 
wypytywał o postępy zamordowanego Chrza­
nowskiego w naukach. Ów rzekomy Borkow­
ski informował się o to  samo także u innych 
profesorów. Borkowski miał być podobny do 
Ronikiera.

Inni świadkowie stwierdzili, że Eoni- 
kier w dniu spełnienia zbrodni musiał wyje­
chać z Warszawy o godzinie B min. 23, po­
nieważ następnego dnia był już w swych do­
brach.

W dalszym ciągu rozprawy dalsi świad­
kowie zeznawali, że Ronikier miał bardzo wy­
sokie mniemanie o sobie i swoim talencie. 
Jako literat był wprost maniakiem. Brat jego 
matki i jeszcze kilku jego krewnych skończyli 
życie samobójstwem.

Służba hotelowa z Lublina zeznała, że 
Ronikier był 9, 10 i 11 maja tylko zamel­
dowany, ale żadnej nocy nie spędził w domu. 
Natychmiast po przybyciu do Lublina dnia 9 
maja pokój zamknął, wziął klucze z sobą i 
później d o l i  maja, kiedy hotel opuścił, nikt 
go nie widział.

Inni świadkowie natomiast zeznali, że 
widzieli Ronikiera w tym czasie w Lublinie 
o rozmaitych porach. Służący hotelowy ze­
znał, że w dniu morderstwa o godzinie 6 rano 
wręczył mu telegram w Lublinie. Na przed­
łożonym sądowi telegramie znajduje się w 
istocie ta sama data, więc Ronikier nie 
mógłby być w dniu morderstwa w Warsza­
wie i przybyć ztamtąd do Lublina. Natomiast 
inni świadkowie zeznają, że widzieli Roni­
kiera w dniu morderstwa w Warszawie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Spraw ozdanie tygodniow e Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 27 sierpniado 3 wrze­
śnia 1911 bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
kor.). Za 50 kg,: Pszenica 11-70 do 12-—, żyto 
8 90 do 9 20, jęczmień browarny 7’80do 8‘BO, 
pastewny 7*50 do 7-70, owies stary 8’25—8-50 
owies nowy —•— do —■—, kukurudza — 
do —"—, groch do gotowania 12-— do 13*40, 
pastewny —•— do — ■—, fasola biała gal.

do — , bobik 8-— do 8’25, wyka 
8-50 do 9-25, łubin gal. — do — •—, rze­
pak zimowy 14-80 do 15*15, nowy — do 

, lnianka — •—• do — *—, nasienie ko­
nopne — do — •—, nasienie lniane — • — 
do —’ —, chmiel z 1910 r. 350-— do 385-—, 
chmiel z 1911 roku —•— —'—, nasienie 
koniczyny czerwonej 78-— do 83’—, białej 
93-— do 100-—, szwedzkiej 70 '— do 75-—, 
tymotka — •— do — , siano lepsze 4 — 
do 4-20, gorsze 3 30 do 3-60, otawa — •— do 

siano z koniczyny 4'80 do 4 -80,— słoma 
okłotowa 3-20 d> 3*30, słoma mierzwissta 
2 50 do 2 80, kartofle jadalne na całe 
wag. 10.000 kg. 2-— do 2-25, gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. —•— do 
—■—, nafta zwykła 15-— do 16*—, salono­
wa 17-— do 18*— ; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 3 48 do 
3-50, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 1 0 .O 0 0 k g .- -~  do —-—.drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. —•— do —•—, mąka pszenna, gry­
sik 3 9 - -  do 40 —, mąka pszenna Nr. 0 
39-— do 40 —, Nr. 1 38-— do 3 9 - - ,  Nr. 2
3 7 ' -  do 3 8 '- ,  Nr. 3 35-50 do 36-50 Nr 4
3 4 '-  do 34 50, Nr. 5 32-50 do 33-50,’ Nr. 6
30-50 do 3 1 - - ,  Nr. 7 2 6 '-  do 27-—, Nr. 8
19"— do 19 50, mąka Żytna Nr. 0 29-50 do 
3 0 - - ,  Nr. 1 28-50 do 28'50, Nr. 2 1 7 * - 
do 1 9 '—, Nr. 3 1G-— do 16-—, otręby 
pszenne 12*50 do 12-50, żytne 12-— do 13-—; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia L60 do 1-68, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1-76 do 
1*92, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1*80 do 2-20, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) L32 do 1 40, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 55-— do 55*50, spirytus 
nadkontyngentowy za .10*000 litr prc. 35-25 
do 35*75.

OSTATNIA POCZTA.
: a jj- P a n  wyjechał z Ischlu d. 8

b. m. o godzinie 2 po południu, żegnany o- 
wacyjnie przez publiczność. Wielka radość 
panowała wśród publiczności z powodu czer­
stwego wyglądu Monarchy, któremu pobyt 
w Ischlu posłużył znakomicie.

. Wiednia przybył Najj. Pan o go­
d z in ie^  m. 20 wieczorem, witany entuzja­
stycznie przez licznie zebraną publiczność.

Z dworca odjechał Monarcha do Schon- 
brunnu.

— Turecki następca tronu J u s s n f  
I z z e d d i  n przybył do" Wiednia d, 7 b. m. 
po południu, powitany na dworcu przez za-

stępcę nieobecnego ambasadora tureckiego — 
radcę ambasady Hikmeta beja,

— P. Prezes gabinetu bar. G a u t s c h  
wyjedzje dnia 13 b. m. w odwiedziny do Na­
miestnika Czech ks. Thuna do Pragi, zkąd 
dnia 14 b. m. wieczorem powróci do Wie­
dnia.

— Na podstawie akcyi, wdrożonej przez 
Ministerstwo rolnictwa w sprawie p o d n i e- 
s i e n i ą  p r o d u k c y i  n i e r o g a c i z n y  
rozpoczęto obecnie budowę trzech zakładów 
wypasowych: jednego w pobliżu Wiednia, 
jednego w Galicyi wschodniej i jednego w 
Czechach wschodnich. Rokowania w sprawie 
utworzenia dalszych takich zakładów w Ga­
licyi, na Szląsku, Morawach, w Czechach, 
Austryi dolnej i Krainie są bliskie ukończe­
nia. Oczekiwać należy, że akcya ta przyczy­
ni się do podniesienia produkcyi nierogaci­
zny i da zaopatrzenie centrów konsumcyi w 
najbliższym czasie w mięso wieprzowe.

— D. 7 b. m. pod przewodnictwem hr 
Trautmannsdorffa odbyło się w Wiedniu wal 
ne zgromadzenie Z w i ą z k u  k a t o l i c k i  
go. Przewodniczący, powitawszy zebranych, 
wyłuszczył cele' i zadanie Związku. Nastę­
pnie dokonano wyborów.

=  W ubiegłą sobotę rozpoczęły się w 
Bernie morawskiem obrady pierwszego m o­
ra  w s k o-n i e m i e c k i e g o  w i e c u  k a t o l i ­
c k i e g o .

— Z Budapesztu donoszą: Krajowy 
wi e c  Z w i ą z k ó w  k a t o l i c k i c h  w Ko l o -  
sz w a r z e  uchwalił protest przeciwko pole 
gającym na fałszywych informacyach wiado 
mościom prasy zagranicznej o ucisku przez 
Węgrów innych narodowości, zamieszkujących 
Węgry.

=  Po ukończeniu głosowań imiennych 
S e j m  w ę g i e r s k i  prowadził w ubiegłą so 
botę w dalszym ciągu dyskusyę nad przed­
łożeniem wojskowem.

Przemawiał p. Stefan Bottlik, z partyi 
Kossutha.

- -  Z serbskiej strony urzędowej oświad­
czają, że wiadomości o nastąpić mającej w i­
z y c i e  k r ó l a  P i o t r a  w B e r l i n i e ,  a kró­
la F e r d y n a n d a  w B e l g r a d z i e ,  są 
ezczemi kombinacyami, ponieważ na rok bie­
żący postanowiono tylko wizyty króla Piotra 
w Wiedniu i Paryżu.

=  Noyakoyic w swoich wspomnieniach 
o s p i s k u  z r. 1903 powiada, że on to uczy 
nił wniosek postawienia kandydatury ks. Pio 
tra Karadżordżewicza do tronu serbskiego, 
Gencic zaś popierał kandydaturę jednego z 
książąt rossyjskich. W październiku 1902 r. 
spiskowcy pod przysięgą zobowiązali się wy­
brać po śmierci króla Aleksandra królem 
Serbii księcia Piotra.

=  O najnowszej fazie s p r a w y  ma-  
r o k k a d s k i e j  dają pewne pojęcie następu 

ijące doniesienia telegraficzne:
' Nordd. M ig. Ztg. dowiaduje się, iż 
kanclerz Bethmann-Hollweg, który dnia 6 
b. m. wieczorem powrócił z Kilonii do Ber­
lina, odbył dłuższą konferencyę z sekreta­
rzem stanu Kiderlen-Wachterem. Dnia na­
stępnego konferencya ta trwała w dalszym 
ciągu.

Po francuskiej Radzie gabinetowej dnia 
7 b. m. oświadczył minister spraw zagrani­
cznych De Selves sprawozdawcy M atina  w 
sprawie rokowań niemiecko-francuskich co 
następuje: Wystrzegać się należy dzisiaj za­
równo radosnego optymizmu jak i przygnę­
biającego pesymizmu. Mam wrażenie, że kon­
ferencje nawiązane w Berlinie długo jeszcze 
będą trwały.

Agencya R a m sa  donosi, że między 
propozycjami Oambona a odpowiedzią, jakie 
na te propozycye dał Kiderlen - Wiichter, 
istnieją jeszcze wielkie różnice.

=  Francuska Rada minisśrów dnia 
bm. zastanawiając się nad z w a l c z a n i e m  
d r o ż y z n y ,  postanowiła ułatwić przywóz 
bydła z kolonij francuskich, poddać rewizji 
przepisy o imporcie rozmaitych gatunków 
bydła z zagranicy i znieść opłaty taryfowe 
od importu paszy.

Dalej francuska Rada ministrów przy­
jęła projekt ustawy przedłożony przez preze­
sa gabinetu a zezwalający gminom na udział 
w rzeźniach i piekarniach stowarzyszenio­
wych, mających wpływ na regulowanie cen 
przedsiębiorstw prywatnych.

Nadto przyjęto projekt ustawy w7 spra­
wie budowy domów mieszkalnych z tanie- 
mi mieszkaniami, aby zapobiedz drożyźnie 
mieszkań.

Na prow incji ponowiły się manifesta- 
cye z powodu drożyzny. W Brest i Roubaix 
uwięziono wielu demonstrantów.

=  Dzienniki tureckie donoszą, że 11 
b a t a l i o n ó w  r e d y f ó w  korpusu Ercipian 
z m o b i l i z o w a n o .

— Przywódcę p o w s t a ń c ó w  p e r ­
s k i c h  Serdara Arsada rozstrzelano wczoraj 
rano na mocy prawa doraźnego. Pierwsza 
salwa zraniła go tylko. Po salwie Serdar raz 
jeszcze zerwał się i zawołał: „Niech żyje 
szach Mohammed Ali! “ Dano drugą salwę, 
która położyła skazańca trupem,

Zwołanie konferencj i przewodniczących 
klubów parlamentarnych.

Wiedeń, 9 września. Z powodu propo- 
zycyj związku niemieckich socyalnyc-h demo­
kratów co do zwołania jednego posiedzenia 
Izby posłów dyrekcja kancelaryi parlamentu 
z polecenia prezydenta Sylvestra zaprosiła 
przywódców klubów na naradę na piątek 15 
b. m. na godzinę 11 przed południem.

Cholera.
W iedeń, 9 września, Z będących pod 

dozorem lekarskim dzieci Jagerowej, jedno 
zachorowało na cholerę, inne są zdrowe.

Znalezienie Giocondy ?
P ary ż , 9 września. Telegramy z Ma­

drytu potwierdzają listowne doniesienie dzien­
nika Soir, iż w Leon aresztowano dwóch 
automobilistów, u których znaleziono „Gio- 
condę“ . Uwięzieni utrzymują, że chodzi tyl­
ko o kopię słynnego obrazu, którą oni wie­
źli do swego domu w Coimbra.

M adryt, 9 września. Gubernator pro­
w incji Leon ogłasza, że nic mu nie wiado­
mo o rzekomych aresztowaniach, które by­
łyby w związku ze sprawą obrazu „Giocon- 
dy“. Pogłoskę o odnalezieniu obrazu w Leo­
nie należy uważać za żart.

Wiedeń, 9 września. P. M inister spraw 
zagranicznych hr. Aehrenthal powrócił wczo­
raj z urlopu z Reichenau.

B erno m o r,, 9 września. Dziś rano 
umarł tu poseł do Rady państwa i członek 
Wydziału krajowego, dr. Waclay Sileny, prze­
żywszy 62 lat.

Petersburg, 9 września. (Ag. Tel.). 
Prezydent ministrów Stołypin wyjechał do 
Kijowa, gdzie 12 b. m. odbyć się ma odsło­
nięcie pomnika cara Aleksandra II. W uro­
czystości tej weźmie udział car Mikołaj.

H aga, 9 września. Obradujący tu mię­
dzynarodowy kongres statystyczny uchwalił 
utworzyć międzynarodowe biuro statystyczne, 
a przyszły kongres międzynarodowy odbyć 
w r. 1913 w Wiedniu.

Lizbona, 9 września. Policya uwięziła 
kilku funkeyonaryuszy kolejowych za udział 
w spisku monarchistycznym.

P ary ż , 9 września. W Roubaix przy­
szło wczoraj do groźnych rozruchów z powo­
du demonstracyj przeciw drożyźnie. Wieczo­
rem przeciągały liczne grupy demonstran­
tów ulicami, rozbijając wystawy sklepowe. 
Ku obronie przed konnicą i żandarmeryą bu­
dowali demonstranci barykady i obrzucali 
woj'sko gradem kamieni. Komisarz policyi, 
kilku żołnierzy i polieyantów jest rannych. 
Sześć osób aresztowano.

P ary ż , 9 września. W Brest odbył się 
burzliwy wiec, urządzony przez syndykat ro­
botniczy w sprawie drożyzny. Uczestnicy u- 
siłowali urządzić pochód, lecz policya i żan- 
darmerya rozproszyły ich. — Demonstranci 
zbierali się w innych miejscach, wybili wiele 
szyb w domach prywatnych.

Londyn, 9 września. Lord major Lon­
dynu i członkowie Rady gminnej wyjechali 
wczoraj z wizytą do Wiednia.

Urinia, 9 września Na granicy ture- 
cko-perskiej w pobliżu Szembinaku przyszło 
do starcia między szeikiem Abdul Kedirem 
a szeikiem Rogi, którzy pokłócili się i wzaje­
mnie poobrażali. Szeikom pospieszyły w su­
kurs ich szczepy i przyszło do bójki, w któ­
rej 10 osób zabito, a wiele raniono.

Szangaj, 9 września. W Ozangtse na 
Korei wybuchły zaburzenia z powodu klęski 
głodowej, rozruchy szerzą się coraz więcej. 
Tłumy plądrują i niszczą; zburzono kaplicę 
amerykańską Baptystów koło Kwison. Ludność 
jest w rozpaczy wobec groźby śmierci gło­
dowej Cześć kraju nawiedziła powódź.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 września 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursę). Godzina 2 minut 
30. Akcye' austryackiego Zakładu kredyto­
wego 646-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 840-50, Akcye Angłobanku 
326 50, Akcye TJnionbanku 622-—, Akcye 
LSnderbanku 546 75, Akcye Bankyereinu 
544-50, Akcye Bodencredit 1300-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688 
Akcye kolei państwowych 737 25, Akcye 
kolei Południowej 116 75, Akcye kolei Elbe- 
thal — Akcye kolei Północnej 5055,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — Akeye 
Alpiny 822 —, Akcye Rirna Muranyi 687-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2742*—.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam  K rech ow ieck i.



N A D E S Ł A N E .
Domowe leczenie wymaga mało 

czasu i pieniędzy! Prof. Dr. Cantani, 
światowej sławy badacz choroby cu­
krowej stwierdził, że naturalna woda 
gorżka Franciszka Józefa działa 
nietylko jako środek lekko przeczy­
szczający, ale używana stale reguluje 
z czasem czynność żołądka tak dale­
ce, że zastępuje w zupełności wodę 
karlsbadzką. — Otrzymać można we 
wszystkich aptekach i składach wód, 
mineralnych.

Dr. Flora Mira Ogórek-Pańkowa
specjalistka chorób kobiecych i nerwowych po­
wróciła i ordynuje od godz. 11—12 i 3—4 po 

południu ul. Akadem icka 26. Telefon 404.

We FRANZENSBADZIE
(P alast-H otel, w e jśc ie  oś K M e n s t r a s s e )

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

HELIOS. Kinematograf arty­
styczny h F ilharmonii. Wspaniały 
program najcelniejszych obrazów z doborową 
muzyką kapeli koncertowej „Talia" w so­
botę, n iedzielę i św ięta bez przerwy od 
godz. 4-te do 10-tej. Początek ostatniego 
programu o godzinie p ó l do 9 w ieczorem .

Dr. K. Podlewski
specyallsta chorób skórnych I w ene­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  
ul. Zim orowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

D o  n a j ę c i a
przy ul. Asnyka 1. 7.

W p a r t e r z e :
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 

i ła zien ki.
Elektryczne urządzenie.

Na II. p ię tr z ę :
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, balkoa.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na parterze po lewej 
stronie lub na I I . p iętrze po prawej. Do 
zorca wskaże. Można też zasięgnąć wiado­
mości w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ul. 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 września 1911.

Hotel George’a.
Pp. Br. J. Goetz z Okocima, hr, Z. 

Tarnowski z Dzikowa, K. Czarkowski z Nie- 
gowiee, K. Buszczyński z Niemierna, A. Fe­
dorowicz z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. S. Tyczyński z Tarnopola, M. Buchs- 

baum z Czerniowiec, L. Siemiatowicz z Ja­
rosławia.

Hotel Imperial.
Pp. W. Charzyriski z Rossyi, A. Ję- 

drzejowicz z Starego miasta, hr. E. Dziedu- 
szycki z Izydorówki, hr. P. Korytowski z Pło- 
tycz, S. Zaleski z Krakowa, dr. F. Maiss z 
Bochni, dr. A. Somerstein z Tiutkowa.

Hotel Savoy.
P. B. Smiałowski z Limanowej.

C E W I K  

Lwowskiej Izby handlowo] I przamysłowij.

Lwów, dnia 9 września.

I .  Akcy« ca sz la k ę .
Banku hip .gal.po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

no zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrz® (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L is ty  zastaw ne  za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

„ „ „ 41/. pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 001. po 200 k.
„ kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, ł a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gaL ziem. kr. 4,/,°/0 60 1.
Zemelus' Bank hipoteczny Lwów

I I I .  ObUgl za 100 kor.
(dal. funduszn propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w, a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 4*/iPr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . , .

„ „ 4 konwen. .
szkolna krąjow, 4 pr. 
r. 1908 ...........................

IV . L osy.
U. Krakowa po zł, 20 (40 kor.).

V . ffo ce ty .
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowy eh 
100 marek niemieokieh . . . .

K u ra  g ie łd y  w ied eń sk iej.
Dnia 7 września 1911.

A . O gólny d łn g  p ań stw a . płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 

m ą j - l i s to p a a ........................................... 92T0

płacą żądają
walutą kor.
K h K h

688 - 696 -

448 - 455 -

554 - 559 -

526 - 534 -

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 70

99 60 
93 40 
99 70 
93 40

97 - ------

97 -  
91 80
98 70 
98 50

92 60 
99 40 
99 20

98 20 98 90

98 60 
90 70 
90 70 
90 -

99 30 
91 40 
91 40 
90 70

93 -  
88 60 
92 -

93 70 
89 30 
92 70

91 - 91 70

95 - 105 -

11 36 
19 05 

251 -  
253 80 
117 40

11 46 
19 18 

253 -  
255 -  
117 90

styezeń-lipieo .  ............................92-10
Jednolity  dług państwa w srebrze

92-30
92-30

luty-sierpień . 
kwiecień-paździemik

95-80
95-80 96-

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1590-— 1650-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 421-— 433 —
„ „ 1864 po 100 z ł.......  606-— 6 1 8 --
„ „ 1864 po 50 zł.........  303-— 309-—

L istyzast.dom enpańat.po l20zł.5p r. 283-— 295-—
B . D łng p ań stw a  (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.................................. 115-75 115-95
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ....................................... 92 10 92-30

C. O bllgacye ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 92-75 93-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51j l  p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

fostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 p rc .................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i  r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i  r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z  r. 1888, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 p rc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol. Aroyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

B , B in g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej),
Węg, złota renta 4 p r.............111-45 111-65

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-— 91.20
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 309-— 321-—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 432-— 444-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 215-— 2 2 1 --

112-50 113-50

4 4 4 -- 4 4 7 --

114-70 115-70

92-55 93-55

92-50 93-50

olejowe).
106-25 --’--
120-50 1 2 2 --

93-50 94-50

93-55 94-55

97-20 98-20

9 6 - - 9 7 - -

9 6 - - 9 7 - -

9 6 - - 9 7 - -

96-40 97-40

96-30 97-30

96-25 97-25

92-80 93-80
93-50 94-50

9 3 - - 9 4 - -

113-75 114-75

Kroaeyi i Sławonii 
W ęgier za 100 zł. 4

Koronowa w aluta płacą

E. O bllgacye Indem nlzacy jne .
QO._

pr. . ’ .' 91-60

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre......................................  .
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

knglo-Austr. banku los 41/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n n n n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
b n n n b 4 pr.

Gal. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ » „ B 4 pr. los. 41 lat
n n „ „ 4 p r. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomsryl 
41/, pr. 51 */j lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/t 1.4 pr. 
Austro-węg. banku 50 la t 4 prc.

„ 50 la t w. k. 4 pr.

H . O bllgacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. .  ................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ .  » n 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł.
Zakł. kred. dla bandl, i przem.. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

żądają

9 3 - -
92-00

102-50

9 2 -- 9 3 - -

92-40 93-40
97-85 98-85

88-50 89-50

125-25 131-25
249-70 252-70

i listy dłużne

2 9 6 -- 302•—
2 7 9 -- 285-—
100-10 101-10

1 1 0 - _«_,
98-90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
91-45 92-45
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - h-*■
 

O
 

O f
98-75 99-75
92.05 93-05
96-05 37-06
96-15 97-15

112-75 113-75
112-75 113-75

86-40 87-40

91-45 92-45

103-10 104-10
99-75 —’—

36-10 4010
4 9 9 -- 511-—
165-— 195-—

100-— 110-—

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 84-— 90-—
Palfy 40 zł. m. k ..................................  180-— 220-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 69-— 75-—

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 46-60 52 60
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 76-50 82-50
Salina 40 zł. m. k.................................  260-— 290-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —•— —•—

J .  A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 326-25 327-25 
Peszt. Banku handl, 500 zł. . . . 4130-— 4150-— 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 650-90 651-90 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 845-25 840-25 
Dolno austi. tow. esk. 400 kor. . . 783-— 786-50
GaL banku hip. 200 zł.......................... .688-— 690-—

„ b dla ban. i  przem. 200 zł. 450-— 453 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 551-— 552-— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1979-— 1988-60 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 626-25 627-15 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 277-50 278-50 
Zivnosteńska banka lOfl zł. . . .  281 •— 282-—

K . A kcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 300 zł. . 453-— 459-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432-— 434-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5060-— 5090-— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 398-— 400-— 

„ Lwów-Czern.-Jasgy 200 zł. . . 557-— 559-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................. 320-— 3 2 5 --

A uttr. Tow.żegl.naDunąju500 zł.m k. 1159-— 1165-—

L . Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 766-— 770-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 783-— T89-— 
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 831-75 832-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2751-— 2754-—
Schodnicy 500 kor................................. 486-— 490-—
Tur. z&rz. tytoniów. 500 franków . 328-— 329-75 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . .  252-— 255-—

B . W e k ■ 1 e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-85 241-10
Paryż za 100 franków . . . .  95-35 95-55
Petersburg za 100 rubli 5*/» pr. 254-25 255 —
Niemieckie b a n k i ..................117-65 117-85
Włoskie b a n k i .....................  94-65 94-80
Francuskie b a n k i ............................ —
Szwajcarskie b a n k i ................ 95-25 96-45

H* W a 1 i  t  y .
Dukat c e s a r s k i ........................11-37 11-41
Austr.-węg. b  guld. złota moneta —
2 0-frankow ka............................. 19-11 19-13
2 0 -m arków ka..........................  23-52 23-57
Rossyjski półim peryał . . . — — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-60 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-65 94-85
R u b le ....................................................  2-54‘L 2-55

Licytacyę.
L. N. IX. b. 593/1 (9925 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na, gościńcach państwowych 
w stanisławowskim okręgu budowniczym w 
latach 1912, 1913 i 1914 odbędzie się duia 
20 września 1911 w c. k. Starostwie w Sta­
nisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 do­
stawić się mającego wynoszą za 8715 m3 
w kwocie 57.093 kor. 65 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki, przegląd 
dostawić się mającego szutru i wzór oferty 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niedotyczące wyłącznie rozwozu, 
materyału dostarczonego koleją z poszcze­
gólnych stącyi kolejowych po gościńcu

względnie placach składowych" wnoszone być 
mają na każdy kamieniołom lub szutrowisko 
osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnionych kamienioło­
mów lub szutrowisk.

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu, z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stscyi kolejowej osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi 
przysługuje c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 sierpnia 1911.

Za c. k. Namiestnika 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. E. 450/11 (7) (9961 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Leidnera w Glini­
ku, odbędzie się dnia 6 października 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 licyta- 
eya: 1/8 części realności lwh. 230 ,1 /24  czę­
ści realności lwh. 251, 1/8 części realności 
lwh. 399, 1/8 części realności lwh. 458 i 1/8

części realności lwh. 461 ks. gr. gm. kat. 
Glinik objętych bez żadnych przynależności.

Powyższe części nieruchomości wysta­
wiona na licytacyę są ocenione na 2874 kor. 
06 hal.

Najniższa cena wynosi 1916 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33.

O. k. Sąd powiatowy, Gddział IV.
Ropczyce, dnia 20 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1238/11 (3) (9951 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 18 września 1911 odbędzie się
sprzedaz realności lwh. 159 gm. Limanowa. 

Cena szacunkowa wynosi 1972 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1314 koron

60 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w tui. sądzie.
G. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 26 sierpnia 1911.

L. cz. E. 588/11 (7) (9952 1 - 3 )
Dnia 27 września 1911 o godzinie 9 

rano odaędzie się w sądzie tutejszym licyta-

cya 424/768 części realności lwh. 1798 gm i­
ny Barysz.

Powyższe części tej nieruchomości o- 
szacowauo na 1492 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 994 kor. 98 
hal. poniżej której sprzedaż n;e odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 15 sierpnia 1911.

L. cz. E. 320/11 (10) (9958 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Naftalego Grlinspana, od­
będzie się dnia 16 października 1911 o go­
dz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 licytacyi: I. re­
alności obj. lwh. 2173 gminy Toki składają­
cej się z 4 parcel gruntowych, II. realności 
obj. lwh 1451 gminy Toki składającej się 
z 1 parc. gr.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
iacyę, są ocenione: ad I. na 2300 kor., ad
II. na 7420 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 1533 
kor. 32 h a l , ad II. 4946 kor. 66 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­



dowych w sądzie niiej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. E. 875/11 (3) (9968 1 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Aleksandra Wańka w Ży­
wcu, odbędzie się w tut. sądzie dnia 2 pa 
ździernika 1911 o 9 rano licytacya całej re­
alności lwh. 1315 gm. Żywiec Bronisława 
Królikowskiego własnej składająca się z domu 
murowanego i budynków fabrycznych bez 
urządzenia oraz dwóch parcel gruntowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyla- 
cyę, jest oceniona na 27.570 kor.

Najniższa oferta wynosi 13.785 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i wszelkie doku- 
menta przejrzeć można w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, 12 sierpnia 1911.

L. cz. E. 273/11 (13) (9953 1 - 3 )
Dnia 4 października 1911 o godzinie 

9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy­
tacya całej realności lwh. 569 i połowy re­
alności lwh. 568 gminy Słobódka górna.

Nieruchomości powższe oszacowano a 
to lwh. 569 na 4200 kor., zaś połowę lwh.
568 na 220 kor.

Najniższa cena co do realności lwh.
569 wynosi 2800 kor., zaś co do połowy 
lwh. 568 wynosi 146 kor. 66 hal. poniżej 
której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenla przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monaaterzyska, 25 sierpnia 1911.

L. cz. E. 880//11 (7) (9907 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Spiesla, odbędzie się 
dnia 19 października 1911 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności obj. lwh. 
507 gminy Hniliczki składającej się z 1 parc. 
grunt.

Nieruchomość wyżej naprowadzona wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona na 2400 
koron.

Najniższa cena tej realności wynosi 
1600 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d)., może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których Mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c ężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 23. sierpnia 1911.

L . cz. E. XX. 523/10 (91) (9922 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wandy Gąsiorowskiej we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Maryana 
Górnickiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
7 listopada 1911 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze "Nr. 
XX. licytacya 1/7 z 3 8 i 5/28 części realno­
ści lwh. 603/11 ks. gr. gm. m. Lwowa obję­
tej wraz z przynależnościami, wymienionemi 
i opisanemi w protokole z dnia 20 kwietnia 
1910 1. czj E. XX. 523/10 (3).

Części tej nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione łącznie z przynale- 
żytościami na 8551 kor. 40 hal.

„Gazeta Lwowska" Nr. 206

Najniższa cena wynosi 4275 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XX
Lwów, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2891/10 (18) (9954 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Mehra, odbędzie się 
dnia 20 października 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 przymusowa licytacya: I. na­
stępujących realności położonych w gminie 
Pasieczna a to: 1. lwh. 152, 2. lwh. 536,
3. 813, 4. lwh. 944, 5. 915, 6. lwh 1088,
7. lwh. 1089, 8. 1261 i 9. lwh. 857. U. 
Praw naftowych zahipotekowanych na rzecz 
dłużników a to: 1. na realności lwh. 239 
gm. Pasieczna, 2. na realności lwh. 1029 
gm. Pasieczna, 3. na realności lwh. 453 gm. 
Pasieczna, 4. na realności lwh. 667 gm. Pa­
sieczna.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a t o : ad 1. 1960 kor., ad 
2. 5310 kor., ad 3. 6000 kor., ad 4. 5000 
kor., ad 5. 600 kor., ad 6. 2166 kor., ad 7. 
44 490 kor., ad 8. 1300 kor., ad 9. 730 kor.

Prawa naftowe zostały ocenione a t o : 
ad 1. na 490 kor., ad 2. 150 kor., ad 3. 
1800 kor., ad 4. 200 kor.

Najniższe ceny poniżej których sprze­
daż nie przyjdzie do skutku wynoszą co do 
realaości: ad 1. 973 kor., ad 2. 3540 kor., 
ad 3. 4000 kor., ad 4. 3333 kor. 34 hal., 
ad 5. 400 kor., ad 6. 1444 kor, ad 7. 29.660 
kor, ad 8. 866 kor. 68 hal., ad 9. 468 kor. 
68 hal., zaś co do praw naftowych: ad 1. 
163 kor. 34 hal., ad 2. 50 kor., ad 3. 600 
kor.S ad 4. 66 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyeiąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyiszyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, 23 sierpnia 1911.

L. cz. E. 382 11 (7) (9985 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Schechtera, odbędzie 
się dnia 31 października 1911 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 licytacya realności obj. 
lwh. 456 gminy Worobijówka a składającej 
się z 1 parc. bud., 1 parc. grunt, ogród i 1 
parc. grunt. rola.

Nieruchomość wyżej naprowadzona wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona na 1380 
koron.

Najniższa cena wynosi 920 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w.)bec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

z dnia 10 września 1911

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. E. 4552/10 (4) (9982)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fedia Kilczyckiego, odbę­
dzie się dnia 18 września 1911 o godzinie 
8 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. III. licytacya 1/3 czę­
ści realności obj. lwh. 697 kg. Krasna Petra 
Sałyszyna s. Semania własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 2040 kor.

Najniższa cena wynosi 1360 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 14 sierpnia 1911.

L. cz. E. 308/11 (6) (9989)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 10 października 
1911 o godzinie 8 przed południem licyta­
cya: 1. realności lwh. 140 i 2. połowy real­
ności lwh. 141 ks. gr. gm. kat. Makuniów, 
ocenionych: ad 1. na 474 kor. 80 hal., ad
2. 2023 kor. 29 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 316 kor. 53 hal., 
ad 2. 1348 kor. 86 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 7 sierpnia 1911.

L. cz. E. 3443 9 (26) (9995)
Edykt licytacyjny.

Duia 11 października 1911 o godz. 10’30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się relicy- 
tacya reatności obj. lwh. 1565 kgr. Trójca 
Rywki Kramer false Knissbacher własnej.

Nieruchomość wystawiona na li'cytacy,ę 
jest ocenioną na 381 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 190 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już , istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieaionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 13 sierpnia 1911.

L. cz. E. 128/11 (5) (9906)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Juera Danczesa, kupca w 
Komarnie, odbędzie się dnia 26 września 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Łące 
licytacya realności obj. lwh. 1452 ks. gr. 
gin. kat. Wołoszcza-Zady zob. Iwana Neczy- 
pora własnej, oraz 1/6 część realn.obj. lwh. 
628 ks. gr. gm. kat. Wołoszcza-Zady zob. 
Franciszki z Hnatów Neczypowej własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 1184 kor. 14 hal.

Najniższa cena wynosi 789 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące do^tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 13 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1679/10 (9912)
Na żądanie Spółki oszczędności i poży­

czek w Wiązownicy, zastąpionej przez c. k. 
notaryusza Wilczka, odbędzie się dnia 4 pa­
ździernika 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1, w Sieniawie licytacya realności 
lwh. 122, 371 i 689 gm. Wiązownica.

Nieruchomości wystawione na licytacyę,
są ocenione: 1. lwh. 122 gm. Wiązownica
na 5060 kor., 2. lwh. 371 gm. Wiązownica
na 2630 kor., 3. lwh. 689 gm. Wiązownica
na 3520 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1687 kor., ad 2. kwotę 1753 kor., ad 3. 
kwctę 2347 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
1 cytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Sieniawa, dnia 19 lipea 1911.

L. cz. 631/11 (15) (9903)
Dnia 26 września 1911 o godzinie 11 

przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
29 odbędzie się licytacya: a) 5 18 ez. realn. 
lwh. 266 gm. Wierzbowiee; b) 1/2 realności 
lwh. 1166 gm Wierzbowiee; c) 1/4 części 
realności lwh. 590 gm. Wierzbowiee.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: 1. 5/18 części realności 
lwh. 266 gm. Wierzbowiee na 3650 kor., 
If. 1/2 realności lwh. 1166 gm. Wierzbowiee 
na 380 kor., III. 1/4 części realności lwh. 
590 gm. Wierzbowiee na 1360 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 2434 kor , 
ad II. 207 kor., zaś ad III. 908 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 14 sierpnia 1911.

L. cz. E. 3939/9 (9899)
Dnia 5 października 1911 o godzinie 9 

rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 133 
gm. Katyna, stanowiącej las o powierzchni 
9 a. 92 m.*.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 103 kor.

Najniższa cena wynosi 69 koron.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 10.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromi!, dnia 19 sierpnia 1911.

L. ez. E. 83/11 (7) (9979)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Pessia odbędzie się 
dnia 20 września 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 32, licytacya: a) ealej realno­
ści obj. lwh. 120, b) całej realności obj. 
lwh. 208, c) 4/6 części realności obj. lwh. 
201 ks. gr. gm. Laszki górne i dolne wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 80 kor., b) na 210 kor..,
c) na 165 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 73 kor. 
33 h a l , ad b) 140 kor., ad c) 108 kor, 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­



ści nie mogłyby być już se skutkiem podnc- 
stone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych nie­
ruchomości względnie cząstek tychże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 81 lipca 1911.

L. cz, E. 954/11 (8) (9980)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Griffla odbędzie się 
dnia 20 września 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 82, licytaeya połowy realności 
obj. lwh. 860 ks. gr. gm. Obodorów wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1960 kor.

Najniższa cena wynosi 981 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnż se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, duia 2 sierpnia 1911.

L. cz. E. 8588/11 (9) (9988)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy spadkowej ś. p. Jana 
Kowalskiego przez zarządcę masy Teodora 
Kowalskiego, odbędzie się dnia 11 paździer­
nika 1911 o godz. 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytaeya realności obj. lwh. 89 gm. Błozew 
dolna wraz z przynależnościami, składającemi 
się ze studni, ogrodzenia i drzew nieowo- 
cowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 10.819 kor. 71 hal., przy­
należności zaś na 58 kor.

Najniższa cena wynosi 6918 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas gedzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eudki, dnia 18 sieipnia 1911.

L. cz. E. 894/11 (9) (9908)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Christiana Kentla odbędzie 
się dnia 28 września 1911 o godzinie 8 mej 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, licytaeya: 1. 1/5 czę­
ści realności lwh. 265; 2. 1/5 części realno­
ści lwh. 1515; 8. 1/5 części realności lwh. 
1848; 4. 1/5 części realności lwh, 1680 ks. 
gr. gm. Krzywotuły objętych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione* ad 1. na 140 kor., ad 2. na 
40 kor., ad 3. na 180 kor., ad 4. na 40 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 98 kor. 
34 hal., ad 2. 27 kor., ad 3. 120 kor., ad
4. 27 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równoeze 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 18 lipca 1911.

L. cz. E. 2033/9 (9) (9966)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Trembowli, zastąpionej przez adw. dr. 
Blausteina, odbędzie się dnia 4 października 
1911 o godz. 9*30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Trem­
bowli licytaeya realności obj. lwh. 383 ks. 
gr. gm. Dereniówka — złożonej:

1. z pgr. 539 roli obszaru 45 a. 68 m.s 
w niwie „za Huńkami";

2. z pgr. 1404/2 roli obszaru 60 a. 
85 m.* w niwie „Błotniste sznury";

3. z pgr. 2042 roli obszaru 30 a. 75 m.* 
w niwie „Sełyska".

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1.600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 17 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1836/11 (5) (9897)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 października 1911 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 52 sądu tutejszego licytaeya realności 
lwh. 532 i 555 gm. Sambor Zamiejska, skła­
dającej się z domu mieszkalnego murowanego 
i komórki.

Nieruchomości te oceniono na 5521 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2760 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dó doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 21 sierpnia 1911.

L. cz. E. 615/11 (8) (9909)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 10 października 1911 
o godzinie 9 przed południem licytaeya re­
alności : a) lwh. 187, b) lwh. 534, c) lwh. 
535 i d) lwh. 536 ks. gr. gm. Wołczyszczo- 
wice, ocenionych: ad a) na 1090 kor. 04 
hal., ad b) 1647 kor. 45 hal., ad e) 758 
kor. 96 hal., ad d) 147 kor. 72 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 726 kor. 70 hal., 
ad b) 1098 kor. 30 hal., ad e) 505 kor. 98 
hal., ad d) 98 kor. 48 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przeirzeż można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sądowa Wisznia, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. E. 570/11 (7) (9949)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i po­
życzek w Porębie, zastąpionej przez adw. 
dr. Banneta w Krzeszowicach, odbędzie się 
dnia 4 listopada 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, licytaeya realności lwh. 99 
ks. gr. gm. kat. Poręba, składającej się 
z gruntów w obszarze około 40 morgów, 
młyna, domu mieszkalnego i zabudowań go­
spodarczych, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z 2 krów, 1 jałówki i 1 konia.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oefuiona na 39.415 kor. 80 hal., przy­
należności zaś na 760 kor.

Najniższa cena wynosi 26.783 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotowaćj na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krzeszowice, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2753/11 (6) (9896)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 52 
sądu tutejszego licytaeya połowy realności 
lwh. 93, 117, 494, 737, 1/10 części lwh. 358 
i 506 i 1/15 lwh. 492 gm. Waniowice, skła­
dającej się z domu mieszkalnego, budynku 
gospodarczego i studni.

Nieruchomości oceniono na 3381 kor. 
27 ha!.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2220 kor. 84 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla htóryeh jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach 
bądi obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamias* 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24 sierpnia 1911.

L. cz. E. 279/11 (4) (9955)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Handlera odbędzie 
się dnia 10 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytaeya realności lwh. 
335 ks. gr. gm. kat. Książnice objętej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z do­
mu i gruntów ornych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 9394 kor.

Najniższa cena wynosi 6263 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa  ̂ w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 15 lipca 1911.

L. cz. E. 2132,9 (30) (9914)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pessli Menschenfreuud w 
Sołotwinie, odbędzie się dnia 18 września 
1911 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 lieyta- 
cya realności lwh. 356 gm. kat. Maniawa 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty, obrogu i 9 drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona ua liey- 
tacyę jest oceniona na 2837 kor., przynale­
żności zaś na 127 kor.

Najniższa cena wynosi 1976 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podm- 
szoue.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub eięiary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwiua, dnia 22 lipca 1911.

L. cz, E. 2133/11 (9904)
Dnia 22 września 1911 o godzinie 8 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 odbędzie się licytaeya real­
ności lwh. 541 gm. Wierzbowiee, stanowią­
cej przeszło mórg roli.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1816 kor.

Najniższa cena wynosi 1211 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1948/11 (6) (9947)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Srula Rosenkranza odbędzie 
się dnia 4 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 30 licytaeya realności objętej 
lwh. 5960 gm. Horodenka, składającej się z 
pg: 6244/3 roli obszaru 1422 s.*

Nieruchomość wystawiona ua licytaeyę, 
jest ocenioną na 700 kor. bez uwzględnienia 
prawa dożywotniego użytkowania na rzecz 
Katarzyny Bojków, zaś na 650 kor. z uwzglę­
dnieniem tegoż dożywocia.

Najniższa cena wynosi 425 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 22 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1078/10 (9913)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pessli Menschenfreund w 
Sołotwinie odbędzie się dnia 9 października 
1911 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurzeNr. 11 licytaeya 
1/4 części realności lwh. 39 gm. Bogrówka 
(Niżne Łazy) wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z chaty i lasu.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
270 kor.

Najniższa cena wynosi 180 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
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Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11-

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 22 lipca 1911.

L cz. E. 888/11 (9905)
Dnia 22 września 1911 o godz 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya:

1. 1/2 realności lwh. 99 gm. Horod,
2. całej realności lwh. 888 gm. Horod,
8. całej realności lwh. 445 gm. Babin. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę,

są  ocenione, a to : ad 1. 800 kor., ad 2. 660 
kor., ad 3. 50 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 534 kor., 
ad 2. 440 kor , ad 3. 34 kor, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 10 sierpnia 1911.

(9918)L, cz. E. 858/11 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Josla Lustgartena kupca w 
Adamówce odbędzie się dnia 6 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licy- 
taeya:

a) realności lwh. 7 ks. gr. gm. Jaj­
ko wće,

b) realności lwh.' 506 ks. gr. gm. Jaj- 
kowce wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty, stodoły i stajni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: realność ad a) na 540 
kor., zaś realność ad b) na 160 kor., przy­
należności zaś na 1400 kor.

# Najniższa cena wynosi: realności z przy­
należnościami ad a) 1293 kor. 32 hal., zaś 
realności ad t>) 106 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaży nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyci%8 katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sadzie niżej 
yrymiemonym w biurze Nr. II. “

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądt 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do d>ręczeń, w siedńbi* 
sądu samieszkałego.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nsleiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnsezc- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeń- 

, nia tego rodzaju co do samej nieruchomoś-; i 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zurawno, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. 1369/11 (9900)
Dnia 5 października 1911 o godzinie 

9*30 rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10 odbędzie się licytacya realności lwh. 213 
gminy Kwaszenica, stanowiącej parcelę gran­
tową.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor.
Warunki licytacyjne normalne równo­

cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 7 sierpnia 1911.

cz. E. 240/11 (S) _ (9963)
Edykt licytacyjny, 

żądanie Joachima Eeisnera odbędzie 
dnia 16 października 1911 o godzinie 8 

°„w s|dzie niżej wymienionym, w biurze 
i i i V tareis°li licytacya realności lwh. 

FrtlK7 i ^ ści realQości lwh. 414 ks. gr. 
yn wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: a) cała realność lwh. 413 
na 8890 kor., zaś h) 1/3 część realności lwh. 
414 na 730 kor. z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2593 kor. 
B2 hal., ad b) 487 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu samieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Starasól, dnia 4 września 1911.

L. cz. E. 975/11 (5) (9996)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 października 1911 o godz. 8 30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya 
realności obj. lwh. 780 kgr. Borszezów Wa­
syla Pyłypiuka własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 675 kor.

Najniższa cena wynosi 450 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2'1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacie - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już le  skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsei przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu lamiesskałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 11 sierpnia 1911.

L. cz. E. 747/10 (28) (9916)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 września 1911 o godzinie 9 
przed połndniem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
1/4 części realności obj. lwh. 613 ks. gr. 
gm. kat. Tomaszowce, składającej się z pb. 
430, 634, 685 obszaru 2 ar. 46 ms, chata, 
szopa, stajnia i z pgr. łąki obszaru łącznego 
1 ha. 83 ar. 48 m2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 751 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 500 kor. 82 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych *w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 7 lipca 1911.

L. cz. E. 952/11 (6) (9994)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 października 1911 o godzinie 
8 przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya : 

1- 3/8 części realności obj. lwh. 994 i 
2. połowy realności obj. lwh. 1022 kgr. 

Nowosialica Paraski ż Iluków Panteluk wła­
snych.

_ Nieruchomości w cząstkach wystawione 
na licytacyę, są ocenione: ad 1. na 870 kor., 
ad 2. na 1902 kor. 79 hal,

Najniższa cena wynosi: ad 1. 580 kor., 
ad 2. 1268 kor. 52 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
skutku.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarieniach tego postę­
powania jedynie przei przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 11 sierpnia 1911.

L. cz. E. 941/11 (4) (9917)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 września 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 300 gm. Babin, składa­
jącej się z pola ornego i pastwiska obszaru 
63 ar. 41 m2, chata, stajnia i stodoła.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 2060 kor.

Najniższa oferta wynosi 1373 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczos 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 4 lipca 1911.

(9749 3—3)
■ Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 11 września 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: zegary, budzi­
ki, łańcuszki niklowe, samowary, klatki, 
ubrania marynarkowe, paletoty męskie, 
zarzutki, kompoty, czekolada, figi, owo­
ce południowe, kapelusze damskie, fa- 
sopy, piura strusie, paleta, kurtki oraz 
meble.

Wtorek 12 września 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, dywan
perski, kasa Wertheimowska, lichtarze 
srebrne, srebra stołowe, kubki srebrne, 
lampa wisząca, dywany zwykłe, akcye 
Banku związkowego, leksykon, krajobra­
zy oraz różne meble domowe.

Środa 13 września 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: książki, towary ga­
lanteryjne, urządzenie sklepowe, forte­
pian, towary korzenne, dywany perskie, 
dubeltówka, głowa i rogi jelenie oraz 
różne meble domowe.

Czwartek 14 września 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: lichtarze z chińskie­
go srebra oraz różne meble domowe. 

Piątek 15 września 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: kredens z marmuro­
wą płytą oraz różne inne meble do­
mowe.

Sobota 16 września 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: zegarek, maszyns do szycia, 
gramofon, lampa o 6 świecznikach, 
lada sklepowa, 5 kubków srebrnych, 
biała suknia śiubna, lichtaree z chiń­
skiego srebra, towary galanteryjne. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 2 września 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. C. 174/11 (1) (9901)

E d y k t .
Przeciw Franciszkowi Zimnemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Fryszta­
ku przez Wiktoryę Zimną pozew o 530 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 26 wrze­
śnia 1911 o godz. 9 30 rano, sala rozpraw 
Nr. 2,

Celem strzeżenia praw Franciszka Zi­
mnego ustanawia się p. Jakóba Wójcika w 
Eóżance, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Franci 
szka Zimnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 11 sierpnia 1911.

L. 127 (9919 1— 8)
O g ł o s z e n i e .

W c. k. szkole położnych we Lwowie, 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 9 października i trwać będą aż do 
15 października b. r. włącznie.

Warunki przyjęcia do tej szkoły są 
następujące:

1. Na kurs dla położnych megą być 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są niezamę­
żne, już ukończyły 24 rok życia.

2. Kandydatki winny w powyżej ozna­
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
celaryi c. k. profesora tej szkoły i przed­
łożyć :

a) metrykę chrztu, lub metrykę uro­
dzenia, ewentualnie metrykę ślubu, lub je­
żeli są wdowami, świadectwo śmierci męża.

b) certyfikat przynależności,
c) świadectwo moralności, potwierdzo­

ne przez władzę właściwą,
d) dowód znajomości czytania i pisa­

nia w języku polskim, lub niemieckim,
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 

fizycznego, wydane przez lekarza urzędowe­
go przynależnej władzy politycznej,

O świapectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynacyi.

Z Dyrekcyi c. k. szkoły położnych.
Lwów, dnia 6 września 1911.

L. cz. 0 . X. 362/11 (1) (9895)
E d y k t .

Przeciw Majerowi Salamonowi Scha- 
derowi którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Kołomyi przez Leizera Schónfelda 
kupca w Kołomyi pozew o 334 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 13 września 1911
0 godz. 9 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Goldschlaga w Ko­
łomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X 
Kołomyja, dnia 2 września 1911.

L. cz. Cw. X. 2639 11 (1) (9845)
E d y k t .

Przeciw dr. Edwardowi Lilieaowi adwo­
katowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu krajowe­
go jako handl. we Lwowie przez Towarzy­
stwo wzajemnego kredytu w Krakowie, filii 
we Lwowie pozew o 5000 kor.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 9 sierpnia 1911 
Ow. X. 2639/11 (1).

Oelem strzeżenia praw dr. Edwarda 
Liliena ustanawia się p. dr. Maksa Frieda 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 9 sierpnia 1911.

L. cz. Cw. 2681/11 (1) (9887)
E d y k t .

Przeciw dr, Edwardowi Lilienowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handl. we Lwowie przez Akcyjny Bank 
związkowy dla stow. zarobk. i gospod. we 
Lwowie pozew o 4000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw dr. Edwarda 
Liliena ustanawia się p. adw. dr. Stefana 
Frankla we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator i&stępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 9 sierpnia 1911.

L. cz. G. A. Kraków VII. Stradom (11) (9927) 
O b w i e s z c z e n i e .

Arkusze posiadania zestawione w for­
mie wykazów hipotecznych dla realności po­
łożonych w gminie katastralnej Kraków VII. 
Stradom, sporządzona na podstawie przepro­
wadzonych dochodzeń miejscowych, jak ró­
wnież sprostowane rejestra osobowe i rze­
czowe, kopię z mapy katastralnej i protoko­
łu dochodzeń, wykłada się po myśli przepi­
su § 28 ust. z dnia 20 marca 1874 1. 29 
Dz. u. kr. do ogólnego przeglądu, w biurze
c. k. Komisyi dla sprostowania ksiąg grun­
towych w Krakowie prsy ul. Grodzkiej 1. 60
I. piętro w oficynie na przeciąg dni 14.
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Do przeprowadzenia dalszych docho­

dzeń nad ewentualnie podniesionymi zarzu­
tami przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania, wyznacza się audyencyę na dzień 15 
września 1911 o godz. 9 przed poi.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania są niedopuszczalne, o ile wpis 
odpowiada prawomocnej uchwale działowej.

Kraków, doia 31 sierpnia 1911.
O k. komisarz dla zakładania 

ksiąg gruntowych.

L. CŁ Cw. X. 2662/11 (1) (9888)
E d y k t.

Przeciw dr. Edwardowi L;lienowi ad w. 
krajowemu, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu kraj, 
jako handlowego we Lwowie przez Akcyjny 
Bank związkowy dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gosp. pDzew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 11 sierpnia 1011 
Cw. X. 2662/11 (1)

Celem strzeżenia praw dr. Edwarda 
Liliena adw. we Lwowie, ustanawia się p. 
dr. Włodzimierza Godlewskiego adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1911.

L. cz. Cw. X. 2709/11 (1) (9886)
E d y k t.

Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi adw. 
we Lwowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Akcyjny Bank związkowy dla stow. 
zarobkowych i gospodarczych pozew o 7000 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw dr. Edwarda 
Liliena ustanawia się p. dr. Maryana Górni­
ckiego we Lwowie, kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwarda Liliona w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1911.

L, cz. 0. II. 353 11 (1) (9898)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Świstakowi, Janowi 
Świstakowi synowi Stanisława i Władysła­
wowi Świstakowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesioną została do c. k. są­
du powiatowego w Dębiey skarga o oddanie 
w posiadanie części parceli lk. 299/2 gm. 
Pustynia i t. d. przez Jana Swiataka syua 
Szymona w Pustyni.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 września 1911 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. Zy­
gmunta Fischlera adw. w Dębicy, który za­
stępywać ich będzie na icb koszł, dopóki 
się nie zgłoszą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 10 sierpnia 1911.

L. cz. C. X. 445/11 (1) (9942)
E d y k t.

Przeciw Ryfce Gittli Rikower, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarno­
polu przez Herscha Rosenzweiga i Gittlę 
Rosenzweig pozew o wykreślenie prawa za­
stawu dla sumy 200 złr. ze stanu tab. 209 
ks. gr. gm. Tarnopol.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15 
września 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Ryfki 
G.ttli Rikower ustanawia się p. dr. Natana 
Nussbauma w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1911.

L. cz. E. 134/11 (9950)
W postępowaniu licytacyjnem Spółki 

oszczędności w Porębie przeciw Józefie z 
Miękińskich Rychławskiej z Alwernii o 125 
kor. 50 hal. zpn. ustanawia się celem strze­
żenia praw niewiadomego z miejsca pobytu 
Jó>efa Ryehławskiego starszego z Alwernii, 
jakoteż wszystkich innych osób interesowa­
nych, którym edyktu licytacyjnego z dnia 
20 lipea 1911 liczba czynności E. 13411,

lub też którejkolwiek innej uchwały w tem 
postępowaniu później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w należytym czasie doręczyć by 
nie można, kuratorem p. adw. dr. Weinhe- 
bera Fryderyka w Krzeszowicach.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla 
których go ustanowiono, w powyższent po­
stępowaniu licytacyjnem tak długo zastępy­
wać, dopóki same się nie zgłoszą, lub sądo­
wi innego zastępcy nie wymienią, albo do 
póki ich interes nie przestanie wymagać za­
stępstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. O II. 313/11 (1) (9965)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Markusa Schachtera wniosła firma Gelles 
mann i Danker z Krowinki pozew o 214 
kor. 92 ha'.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
19 września 1911 o godz. 10 rano w sali 
rozpraw Nr. 5.

Kuratorem dla pozwanej masy ustano­
wiono dr. Adolfa Frischa z Trembowli.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 31 sierpnia 1911,

L. cz. 0. III. 316/11 (1) (9902)
E d y k t.

Przeciw Janowi Wandzilakowi z Hsń- 
czowy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicoch przez Jakóba (Jacka) Wandzi- 
laka z Hańczowy pozew o 1Ó00 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
września 1911 o godz. 9 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanego Ja­
na Wandzilaka ustanawia się p. dr. Przy­
bylskiego adw. w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 3 września 1911.

L, cz. 0. I. 66/11 (1) (9945)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym OLairnowi, Sa 
Iamonowi Ebrenreichom z ('ergowy, wniósł 
Moses Erza Ebreareich z Cergowy do tut. 
sądu pozew o 960 kor., na który wyznaczo­
no audyencyę na dzień 19 września 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
oowiono Stanisława Brzękowskiego c. k not. 
w Dukli kuratorem, który zastępować będzie 
pozwanych dopóki oni w sądzie yię nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Dukla dnia 29 sierpnia 1911.

L. Frez. 13.340 (11) (9926)
O g ł o s z e n i e .

Mianowany c. k, notaryuszem w Zato 
rze dr. Kazimierz Bystrzonowśki złożył przy­
sięgę notaryalną dnia 1 września 1911 i 
obejmuje urząd swój 9 września 1911.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 4 września 1911.

Konkursa.
L. 4597/911 (9882 1 - 3 )

K o n k u r s .
Magistrat król. w< ln. miasta Jasła roz 

pisuje konkurs na posadę inspektora policyi 
miejskiej z płacą roczaą 1600 kor., dodatkiem 
akty walnym wysokości 20 prc., oraz 5 pię­
cioleciami wysokości 10 prc. zasadniczej pła­
cy służbowej, oraz prawem do emerytury i 
innych zaopatrzeń, statutem służbowym i eme­
rytalnym dla urzędników i sług mi-jskich w 
Jaśle bliżej określonych.

Warunki:
1. Obywatelstwo austryackie.
2. Dowód fachowego uzdolnienia.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Nieprzekroczony 40 rok życia.
6. Termin wnoszenia podań do 1 pa­

ździernika b. r.
Magistrat miasta Jasła.

Jasło, dnia 19 sierpnia 1911.

L. 1329/911 (9839 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Skałacie rozpi­
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Tarnorudzie, do któroj przy­
wiązaną jest roczna płaca 1400 kor., ryczałt 
na koszta podróży w kwocie 800 kor. i z 
prawem do emerytury.

Do okręgu powyższego należą miejsco­
wości: Tarnoruda, Czerniszówka, Orzecho­
wiec, Kaczanówka, Iwanówka, Rożyska, Tu- 
rówka, Faszczówka, Luka m&ła, Kokoszyńee, 
Kozina i Stawki o ludności 15.896 dusz.

Lekarz okręgowy w Taraorudzie, obo­
wiązany będzie utrzymywać aptekę domową.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum Rady powiatowej w Skałacie, do 
dnia 30 września 1911, zaopatrzone w do- 
kumenta, stwierdzające:

1. fizyczną zdatność petenta,
2. obywatelstwo austryackie,
3. dyplom doktora medycyny, uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim i
7. nieprzekraczalny wiek lat 40.
Między kandydatami będą mieli pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego, lub egzaminem 
fizykaekim.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Skałat. dnia 31 sierpnia 1911.

Yice-Prezes Rady powiatowej: 
L u d w i k  hr. K o z i e b r o d z k i  mp.

L. 4393 (9837)
K o n k u r s .

Wskutek polecenia c. k. krajowej Dy- 
rekeyi skarbu z dnia 2 września 1911 1. 
98.066 rozpisuje podpisany c. k. Zarząd sa­
linarny konkurs celem obsadzenia kilku po­
sad pomocników rachunkowych w etacie 
osobowym sług podległych c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu w Zarządach salinarnych, 
w myśl postanowień reskryptu Ministerstwa 
skarbu z 11 kwietnia 1910 1. 75.386 ex 
1909 intymowanego rozporządzeniem z dnia 
28 grudnia 1910 1. 45.819.

Do osiągnięcia posady pomocnika ra- 
chunkowegr wymaga s ię :

1. zdrowej konstrukcyi ciała,
2. nienagannego zachowania się,
3. najmniej dwuletniei nieprzerwanej 

praktyki w kopalni, lub warzelni, lub w ko­
palni i warzelni,

4. odpowiedniego praktycznego do­
świadczenia w prowadzeniu szychet, zaracho­
waniu materyałów i w pisrmnych i rysun­
kowych pracach w kancelaryach ruchu.

Pobory z temi posadami połączone są:
a) płaca 1 stopnia t. j. rocznych 900 

kor. z prawem posnnięcia do wyższych sto­
pni po każdych 3 latach służbowych wli- 
czalnych do emerytury, które przebyto w 
stopniu płacy bezpośrednio poprzedzającym 
i od zadowalającego pełnienia służby, naj­
wyżej 1600 kor. rocznie,

b) systemizowany dodatek czynnej 
służby,

c) ewentualne dwa dodatki z tytułu 
starszeństwa służbowego wliczalne do eme­
rytury wynoszące 100 kor. za każde cztery 
lata służbowe przebyte w najwyższym sto­
pniu płacy,

d) ekwiwalent za ubiór służbowy ro- 
eznych 50 kor.,

e) systemizowany deputat soli,
f) upoważnienie do zakupienia dla wła­

snego domowego użytku za pół ceny zakła­
dowej ze składów salinarnych węgla kopal­
nego rocznie w ilości 67 q,

g) służbowe pomieszkanie bezpłatnie 
tylko wtenczas udzielone zostanie, jeżeli bę­
dzie do dyspozycyi i jeżeli przełożony c. k. 
Zarząd uzna za potrzebne, by dotyczący słu 
ga mieszkał w pobliżu pewnego zakładu 
manipulacyjnego.

Ubiegaią^y się o te posady mają wnieść 
najdalej do 2 października 1911 własncrę 
cznie pisane podania w przepisanej drodze 
do podpisanego c. k. Zarządu salinarnego 
wykazująe dokumentami legalnemi, wiek, że 
zadość uczynili obowiązkowi stawienia się 
do wojska, wzglęinie służbie prezencyjnej 1 
że władają językami krajowymi i niemieckim 
w słowie i piśmie.

Należycie kwalifikowanym i certyfiko­
wanym podoficerom przysługuje pierwszeń­
stwo przed innymi kompetentami.

Podania o nadanie powyżej wymienio­
nych posad wniesione swego czasu do kon­
kursu rozpisanego przez Zarząd salinarny 
do liczby 41 ex 1911 z terminem do 15 lu­
tego 1911 pozostają i nadal w mocy, wobec 
czego dotyczący kompetenci nie potrzebują 
wnosić ponownych podań do konkursu obe 
cnie zarządzonego.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 4 września 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 6/11 (1) (9924 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zezwolił 

na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku masy spadkowej bp. Józefa Mohra nie- 
zarejestro wan^go właściciela hurtownego skła 
du i sklepu towarów tkanych i włóczkowych 
we Lwowie ul. Łazienna 8 i sąsiednie Nr. 8.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Wyż. Sądu kraj. dr. Władysława 
Małaczyń3kiego, zaś tymczasowym zawia­

dowcą masy pana adwokata dr. Jakóba Stein- 
bergera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 19 września 
1911, o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumen- 
ta, poświadczające ich roszczenia. wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 31 października 
1911, a na audyencyi likwidacyjnej nadzień 
6 listopada o godzinie 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 września 1911.

L. cz. S 2/7 (137 C. 0.) (9948)
W konkursie Józefa Welfelda wyznacza 

się audyencyę do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy do wynagrodze­
nia i zwrotu poniesionych wydatków na dzień 
20 września 1911 godz. 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Jarosławiu w 
biurze Nr. 16.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Jarosław, dnia 25 sierpnia 1911.
Komisarz konkursowy.

Spadki.
L. cz. A. 83/10 (8) (9640 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­
wiadamia, że w dniu 6 lipca 1909 w Ho- 
lyoke Massachusetts w północnej Ameryce 
zmarła z pozostawieniem pisemnego kody­
cylu z daty Holyoke 1 lipca 1909 Agnieszka 
vel Agata Majkut zamężna Cyburt, pocho­
dzącą ze wsi Grodzisko górne.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkieh, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek dla którego Antoniego Hanusa syna Woj­
ciecha kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą, część zaś spadku 
nie przyjęta lub w razie, gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Leżajsk, dnia 4 lipea 1911.

L. cz. A. YI. 327/10 (9632 3 -  3)
E d y k t

z wezwaniem dziedziców niewiadomych.
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że dnia 2 czerwca 1910 w Mysłowie
zmarła Ghan ci a Fruchsam (rytualnie zam. 
Zierler) nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ dziedzice tegG spadku nie są 
wiadomi, przeto wzywa się tych wszystkieh, 
którzy z jakiegokolwiek tytułu roszczą sobie 
pretensye d> niego, by najdalej do roku li­
cząc od dnia niżej podaDego zgłosili się w
tym sądzie i wnieśli przy wykazaniu praw



im przysługujących oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego ustanawia się równocześnie kuratora w 
osobie adw. dr. Maksymiliana Finkelsteina 
w Kałuszu zostanie pertraktowanym z tymi, 
którzy twentualnie oświadczą się dziedzicami 
oraz tytuł swego [rawa dziedziczenia wykażą 
i im w miarę rozezeń przyznanych, jeśliby 
zaś nikt do spadku się nie oświadczył dzie­
dzicem, cały spadek zostałby zabrany przez 
Państwo jako bezdziedziezny (§ 128 pat. 
niesp.).

ó. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kałusz, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. A. 406/11 (4) (9624 8 - 8 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach po­
daje do wiadomości, że Naścia Iwanicka 
zmarła 8 lata temu w Narajowie, bez pozo 
stawienia rozporządzenia ostatniej wcli.

Gdy miejsce pobytu jej syna Wasyla 
Iwanickiego nie jest znane, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku licząc cd daty edyktu 
zgłosił się w tut. Sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzony zostanie 
z oświadczonymi dziedzicami i ustanowionym 
dlań kuratorem Pawłem Iwanickim z Nara- 
jowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 1 lipca 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 8/11 (8) (9850)

E d y k t.
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mendla Rechta w Mielcu 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Kasy oszczędności i eskon- 
towej w Mielcu z daty Mielec dnia 26 wrze­
śnia 1907 Nr. 1195 względnie Nr. 1779 
obecnie na kwotę 200 koron opiewającej, 
a na imię Gelli Zwetschkenbaum i Mendla 
Rechta wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w c'ągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 12 sierpnia 1911.

L. cz" T. IV. 411 (8) (9718 8—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza Majera Leszito- 
wicza, kupca w Mielcu, jako ojca małol. Lei 
Leszkowicz wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego dla handlu i prze­
mysłu w Mielcu Nr. 784 z daty Mielec 7 
marca 1907 na kwotę 100 kor. zpn. opiewa­
jącej i na imię Lei Leszkowicz wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo 
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, OddziaJ IV.
Tarnów’, dnia 12 sierpnia 1911.

E- cz. T. II. 6/11 (8) (9758 8 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mayera Kornbluha kupca 
w Stanisławowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionych 10 sztuk bianko weksli 
ostemplowanych każdy z nich po 4 korony, 
zaopatrzonych każdy z nich podpisem akce- 
ptanta Firm. Scheb et B. Safrin w Stamsła- 
wowie z dopiskiem na każdym z nich „zahl- 
bar in Krakau“.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, a.by przedłożył ich tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia edy- 
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu weksle to za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II. y’

Kraków, dnia 26 lipea 1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 81/11 (3) (9883)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 12 czasopisma „Prze­
gląd pocztowy" z daty Kraków dnia 1 wrze­
śnia 1911 artykuł, względnie ustępy artyku­
łu pod tytułem : „Latająceprawo" w ustępie 
od słów: „Rozważmy najpierw" do stów: 
„egzystencyi i karyerze" str. 1 łam 2) za­
wiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 300 k. k., że zakazuje się roszerzania

„Gazeta Lwowska" Nr. 206

tego artykułu, względnie inkryminowanego 
ustępu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 1 września 1911.

£1. 197 (9873)
SDal f. f. D)Riitifterium bel Snnern f)at 

unterm 24 Sluguft 1911, 3- 6317/DJR. 3., ber 
in 93ubapeft erjd)cinenben 3 £itfd)uft: „S)er S8it= 
djermarft", fyetaulgegeben oon bortigen 93iid)er* 
epportljauje „Unioerjum", auf ®runb bel § 26 
IjJrefjgefejjel beu ^oftbebit fur bie im Dłeidjlrate 
bertretenen ®ónigrcid)e uub Sanbet ent^ogen.

3m  DRamen ©einer SDRajeftat bel $aiferl!
SDal t. f. £anbelge«d)t Sffiieu a ll s$refj* 

geridjt l)at mit bem Srfcnntniffe bom 22 Slugiift 
1911,, $ r .  XXXV. 258/10/42, auf Slntrag ber 
f. t. ©taatlantoaltfdjaft erfannt, bajj ber Snljalt 
bet gclegentUd) eiuer Dleoifion im pl)Dtograpt)i* 
fdjen Sltelier ber girm a „9Bt)tlacil, SjlljilippoDic 
& ®o." in SBien, VI., ©umpenborfer ©trafie 
32, ant 17 Dlnguft 1911 faifierten oblgonen 
SSilber, jfJIatten unb DJliniaturen, unb jtoat ber 
unter ©erie I bel $atalogcl ber obgenauntert 
girm a angefiiljttcn 93ilber 4, 10, 13, ber unter 
©erie IX beljelben Sbatalogel angefiiljrten Sit* 
ber 4, 7 bel unter ©erie XXVI beljelben ®a* 
tatogel angefuljttcn 93ilbel 9 unb bel unter 
©erte XXVIII beljelben Satalogel angefiifjrten 
93tlbel 8 bal Słergetjen nad) § 516 ©t. ®. be* 
gritnbe unb cl Wirb nac^ § 493 ©t. £). bal
Scrbot ber SEBeiterbcrbreitung biefer 2)rucffd)rtft 
aulgefprodjen, bie bon ber {. f. ©taatlantoalt* 
fd)aft berjiigte 93efd)Iagnal)me nad) § 489 ©t.

£>. beftatigt unb nad) § 37 ifk. ®. aufbte 
S8crnid)tung ber faifierten (Śjemplare erfamtt.

SBien, am 22 Sluguft 1911.

SDal f. f. Sanbel* a ll 5grefjgei;id)t in 
Saibadj l)at mit bem ©rtenntniffe bom 24 2lu* 
guft 1911, $ r . VII. 59/11, bie 3Seiter»erbrei= 
tung ber Dhtmmerl94 ber 3eitfd)rift; „Sloven- 
ski naród" bom 24 Sluguft 1911 toegen bel 
Slrtifell: „Atentat na mestne branilnice" 
unb ber DRotij: „Kranjska hranilnica v Lju- 
bljani" nad) § 302 ©t. ©. berboten.

SDal f. f. ®reil= a ll Sprefjgeridjt in 
DRobigno tyat mit bem ©rlenutnifje bom 23 
Sluguft 1911, D3r. 16/11, bie SBeitemrbreitung 
ber DRumntcr 142 ber gritfcfyrift; „Risorgimen- 
to“ bom 19 Sluguft 1911 toegen ber ©tellen 
„il Vicepresidente dalia Luogotenenza" bil 
„che e vietato“, bou „1’ombra di potere" bil 
„ministeri austriaci", bon „La quale non 
puo esser" bil „in nome della liberta" bel 
Slrtifell: „In nome della lib e rta " ; bon „Ap- 
pena. letta la definizione" bil „e poco oco- 
nomica" bel Slrtifell: „La migliore della Pa­
t r ie " ; bon „E gia noto che" bil „beneficio 
delle careeri", bon „poi bisognaya" bil „del 
yostro coraggio" bel Slrtifell: „La Polizia di 
Stato" nad) § 65 a unb 300 ©t berboten.

SDal f. f. Sanbel* a ll jprefjgeridjt in 
ijlrag f)at mit bem ©tfenufniffe bont 25 Slugnft 
1911, i|Jr. 1.308 11, bie SEBeiterberbreitung ber 
Dlummcr 34 ber 3eitfd)rift: „Mir" bom 24 
Sluguft 1911 toegen ber ©tellm bon „Pak to 
yybuchne" bil „americky truskar" unb bou 
„Kartel" bil „zoufalci" bel Slrtifell: „Lu- 
>iicstvi cukerniho kartelu" nacb § 65 a ©t 
©. oerboten.

5Dal t. f. Sanbel* a ll jprefjgeridjt tn 
Olmit^ £)at mit bem Srfenntitifje bom 25 Suguft 
1911, 5pr. XI. 42/11, btc SEBeUerocrbreitung ber 
SRummcr 31 ber .geujdjrift: „Syepomoc" bont 
23 Sluguft 1911 toegen bel Ślrtifell: „Heslo 
Palackeho a — skuteenost" naĄ § 302 
©t. ®. berboten.

31. 198 (9874)
2>al !. {. ®rci!= alS i|3re|geriĄt in 

DRieb im Snnlreil ^at mit bem ©rfenutniffe bom 
26 2luguft 1911, i£r. 2/11, bie SBeiterberbreitung 
ber DRummer 69 ber : „DRiebcr ©onn*
taglblatt", Saljtgang 1911, Ijeraulgegeben unb 
gtbrudt bon ber Sunbiertler 5)ruderei, borrn. 
®. £angl)anl, ©efeUfcbaft mit befd|tanfter 
źpafiutig, uneer berantwortliĄcr 3Rebaltion bel 
URobert bon fyoffmann, tofgcn bel Slrtilell: 
„(Sitt @ijenbal)nerlebnil" tn ben ©tellen bon 
„SSennen’1 bictleiĄt" bil „3agbl)errn beft^toe* 
ren" uub bon „'Lte finb bon" bil „tuir bage* 
gen nidjtl" nac^ § 63 unb 300 ©t. ®. ber* 
boten.

. ®a§ f. {. Sreil* a ll jjkejjgeridjt in 
o noun bQt mit bem ©rlenntniffe bom 26 Stu* 
guft 1911, $ r .  17/11, bie S03eiternerbreitung ber 
$ct age ber Jlummer 35 ber 3eitfcbrift: „Ho- 
racko" bom 24 Sluguft 1911 toegen bel Sit* 
ttfel I na<  ̂ Slrtifel IV. bel ©cfefceS bom 17 
Se^ember 1862, 3R. ©. 931. 9Rr. 8 ex 1863, 
berboten.

S a l  f. f- Sanbel* a ll s3ref;gcrtd)t irt 
3ara  |a t  mit bem Srfenntntffe bom 25 2luguft

z dnia 10 września 1911.

1911, tjk. 12/11, bie SEBeiterberbreitung ber 2Rum* 
mer 67 ber 3 f i 6 ^ i f t ‘. Dalmata" bom 23 
Sluguft 1911 toegen bel Slrtifell; „A propo- 
sito di una decisioue di suąuestro" in ben 
©teEctt bon „A Zara, illustrissimo siguor" 
bil „altezzosa, miuacciosa", bon „Sappiamo 
per esperienza" bil „peggio per noi" naĄ § 
300 ©t. ®. berboten.

31. 199 (9875)
3Da! f. f. £anbel* a ll jpre|geriĄt in 

tjjrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 28 Stuguft 
1911, ^Sr. I. 310/11, bie SBeiteruerbreitung ber 
SRummer 1 ber 3 eitffc^rift: „Jaro" bom 1 
©eptember 1911 toegen bet ©telle bon „Tyra­
ni" bil „dustojniku" „bel auf bem Umfd)iage 
abgcbrudten Slrtifell: „Tyrani" nad) § 300 
©t. ©. unb Strtifel IV. bel ©cfejjel bom 17 
S)ejembtr 1862, Di. ®. 931. 9Rr. 8 ex 1863, 
berboten.

S)al f. f. Saubel a ll >Pre|gertd)t in tprag 
^at mit bem ©rfenntniffc oom 28Sluguft 1911 
$ r . 1. 311/11, bie SBeiterberbrettung ber 9Rum* 
mer 26 ber 3 eitfĄrift:  „Zizkoysky Obzor" 
bom 27 Sluguft 1911 toegen ber ©teUen bon 
„rany budou dunet" bil „hyezda m iru?" bel 
Slrtifell; „Jako ve valce“ ; bon „Az jednou 
po hkyidaei" bil „To jepapezstv i“ bel Sltti* 
fell: „Kdęz umira papez" nad) § 800 uub 
303 @t. ©. unb Slrtifel IV. bel ©eje|el bom 
17 ©ejembet 1862, Dl. ©. 931. Dłr. 8 ex 1863, 
berboten.

31. 200 (9876)
2)al f . f. Sanbel* a ll jpre^geriĄt tn £rteft

l)at mit bem Grfenutuiffe bom 25 Sluguft 1911, 
5pr. IX 97/11, bie SBeiterberbreitung ber 9Rum* 
mer 193 ber 3 eitfc^rift: „L’Indipendente“ bom 
21 Sluguft 1911 toegen ber ©tellen bou „Se 
la parola" btl „popolo di S. Marco", bon 
„dali’arsenale di Venezia“ bil „sem zio 
deli’Austria", bon „nelle officine dell’ arse­
nale" bil „angrscioso letargo", oon „Nel caso 
di un assedio" bil „rigoglioso fiorire di fe- 
di“, bon „Quali abbagliati memorie" bil 
„E:oe leggendario" bel Slrtifell: „Dalia 
,Quarto' alla m arina veneta nel risorgimento 
d lta lia"  naĄ § 65 a ©t. ©. berboten.

2)a! f. f. Sreil* a ll $ref3gerid)t in 
93iif)tn.*£cipa t)at mit bem ©rfenntutffe bom 28 
Sluguft 1911, 5Ęr. 21/11, bie SBeiterbcrbreitung 
ber 93eitage ber DRummer 70 ber 3 e*t?P9r‘f ł : 
„DRorbbb^mifd^e 93olflftimme" bom 26 Sluguft 
1911 toegen bel Slrtifell: „getterfegen" ber* 
boten.

2>a! f. f. Sretl* a ll fBrefjgerid)t in S^ru* 
bim ^at mit bem ©rfenntuiffe bom 28 Sluguft 
1911, jfk. 37/11, bie SEBeiterberbreitung ber 
DRummer 40 ber 3 t' ti ĉ rłf ł: „Vychodocesky 
obzor" bom 24 Sluguft 1911 toegen ber ©teKe 
bon „Po każdych yolbach" bil „nejsou po- 
trestani" bel Slrtifell; „M^nifestace pod Ku- 
netickou Horou" uttb toegen bel Slrtifell: „V 
den cisaroyych narozenm" nad§ § 63 unb 
300 ©t. ®. jotoie gentdf} Slrlifel IV. bel ©e* 
fe^el bom 17 5Dfjembcr 1862, Dl. ®. 931. 9Rr. 
8 ex .1863, berboten.

^)al f. f. ®reil* a ll  jjlre^geri^t in 
Dtmitj) l)at mit bem ©rfenntniffe bom 29 Sluguft 
1911, lj3r. XI. 43 11, bie SEBeitemrbreitung 
ber Dlummer 36 ber 3 filf(̂ r ift • »Narodni no- 
viny" bont 26 Sluguft 1911 toegen bel Slrtifell: 
„K dejinam kra!ovskeho reskriptu ze dne 12 
zari 1871“ in ben ©tellen bon „Jaky obrat" 
bil „yetsiho myslenkoyeho rozporu?", bon 
„A dostało se skuteene" bil junt ©djluffc 
„Jak dloaho je3te?“ naĄ § 63 ©t. ®. ber* 
boten.

31- 201 (9877)
® al f. f. Eanbel* all jfkcjjgendjt in SŁrieft 

bat mit bem @rfemitniffe bom 28 Sluguft 1911, 
ijk. IX. 98 11, bie SEBeiterberbreitung ber 9Rum* 
mer 274 ber 3dtfĄ rift: „L’Emancipazione“ 
bom 26 Sluguft 1911 roegtn ber ©teEen bon 
„l umanita" bil „austriaci", bon „sa che nel 
euore" bil „sistemi m dioevali“ bel Slrtifell: 
„Le jirtiuaila nrlle careeri russe e “ naĄ § 
65 a, 3U0 ©t. @. berboten.

SDal f. f. Slreil* a ll SjkefsgcriĄt in 
Sl)ntbim l)at mit bem ©mnutnifie oom 30 Siu* 
guft 1911, ^ r . 38/11, bie SBeilerberbreitung ber 
Dlummer 35 ber „Vyehodoeesky
kraj" bom 26 Sluguit 1911 toegen bel Slrtifell: 
„Loyalnost" nad) § 63 ©t. @ berboten.

31. 202 (9878)
2>a! I. f. Sanbcl* a ll $pcej3gerid)t in 

SaibaĄ ^at mtt bem ffirfenntniffe bom 31 Siu* 
guft 1911, $ r . VII. 61/11, bie 2E8etteroerbret* 
tung ber DRummer 542 ber ^eitfĄrift: „Jutro" 
oam 31 Sluguft 1911 toegen ber SRoti^: „Re- 
likv je ia  morala" in ber ©trEe bon „Iz no- 
vega t^sta nenta" bil „tako visoko starostjo" 
nad) § 303 unb 516 ©t. ®. berboten.

SDal f. f. Sreil* a ll jBwfiflndjt tn
Dlobigno Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 29
Sluguft 1911, 17/11, bie SBeiterberbrettung
ber DRuntmer 23 ber 3citfc^rtft: „La Fiamma" 
bom 26 Sluguft 1911 toegen ber ©tcKen bon 
„mentre eon piu serieta" bil „1’aw enire
ailTtalia", bon „erano necessita assoluta" bil 
„stesse aspirazioni", bon „e lTmpero" btl 
„liberazione" bel Slrtifell: „La Forza indo- 
mabile del nazionalismo" nac^ § 65 a unb 
305 ©t. ®. berboten.

2)al f . !. Sanbcl* a ll ifkefjgeridjt in 93riinn 
bat mit bem Srfeuntniffc bom 31 Sluguft 1911, 
fj$r. I. 94/11, bie SEBeiterberbreitung ber 3aim* 
mer 20 ber 3Gtfd)rtft: „Matice syobody" bom 
31 Sluguft 1911 toegen ber ©tellen bon „Za- 
yrazdeni" bil „ani posy vyzyvaye“, oon „ale 
ti ysichni" bil „na syeto" bel Slrtifell: „Za 
yiady tm y " ; bon „Ted’ to bude" bil „vysve- 
tlili" bel Slrtifell: „Priznaky ebronickeho..,"; 
bou „Pro pokrokoye lidi" bil „tucne zlaby" 
bel Slrtifell: „Po dvou letech" nad) § 302, 
305 unb 491 ©t. ®. unb Slrtifel V. bel @e* 
fe^el bom 17 S)ejember 1862, Dl. @. ©1. 9Rt. 
8 ex 1863, berboten.

2>al f. f. ®rcil* a ll i|3re|gerid)t in 
©j^atato t>at mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Slugnft 1911, 5Jk. 13/11, bie 2EBeiterberbreitung 
ber DRummer 8 ber 3 £ttfc^nft: „Preporod" bom 
28 Sluguft 1911 toegen bel 93ilbel au l bem 
autonomen Seben einer ©emeinbe in Sftrien 
unter bem 2Eitel: „Runje i pahulje" tr. ber 
©telle bon „kad nebi bio" bil „yeleizdajnika" 
uub bon „al se zato" bil „yremena" naĄ § 
65 a ©t. ®. berboten.

31. 203 (9878)
2>a! f. f. Sanbel* a ll tfJrefśgeridjt tn 

SatbaĄ §at mit bem ©rfeitntniffe bom 1 ©ep* 
tember 1911, j(Jt. VII. 62/11, bie SBeiterber* 
breitunB ber DRummer 44 ber 3 £'łfó)nft: „Mir" 
bom 2 ©eplember 1911 toegen bel Slrtifell: 
„Kam z denarjem?" naĄ § 302 @t. ®. ber* 
boten.

2ja! f. f. Sanbel* a ll jpre|geri^t tu 
jjjrag ^at mtt bem ©rfenntntffe bom 31 Siu* 
guft 1911, ijSr. I. 313/11, bie SBetterberbreitung 
ber Dlummct 9 ber 3 cifcfd(tcift; „Mladenec" 
bom 1 ©eptember 1911 toegett ber ŚEuftration, 
barftedfno etn SBeib unb etnen DJRann, |d b  
entbla^t mit ben DRitcfen gegetteinanber fijjenb, 
nac^ § 516 ©t. ®. berboten.

3)al f. f. Sanbel* a ll ^refjgeridjt in 
jfjrag l)at mit bem ©rfeitntniffe bom 31 Sluguft 
1911, I. 312/11, bie SBeiterbcrbreitung btr 
DRummer 1 ber 3 £d?d)rift: „Plameny" bora 31 
Sluguft 1911 toegen ber ©teKe bon „Dnesni 
kapitalisticky" bil „vlas ni prace" bel Slrti* 
fe ll: „Co eh!el Kristus?" (in ber DRubrif: 
Besidka) naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

SDal f. f. Sreil* a ll 5}}re§gerid)t in 
Suugbunjtau t)at "mit bem (Srfenntuifje bom.31 
SluguftlOll, 5Br. 16/1.1, bie S03eiterberbreitung 
ber DRummer 42 ber 3 £itfd)rift: „Straż Pojize- 
r i“ tom 1 ©eptember 1911 toegen ber Slrtifel: 
„Mistni list narodnich delmku" in ber ©telle 
bon „Ktera je" bil „utece" unb „Podivny 
rozsudek" bon „Takoyy rozsudek" bil „za- 
dostaeineno" nad) § 491 ©t. @. fototc gemd| 
Slrtifel V. ur.b VIII. bel ®cfe£e! tom 17 SDe* 
jember 1862, Dl. ®. 931. Dlr. 8 ex 1863, ber* 
boten.

SDal f f. ifreil* a ll  $re|geriĄ t in 
3naim i)at mit bem Srfeuntniffe oom 1 ©ep* 
tember 1911, 95r. 1811, bie SESeiterberbreitung 
ber DRummer 197 ber 3eitfd)rift: „3naimer 
2EagbIatt“ bom 31 Sluguft 1911 toegm bel 
Slrtifell: „Sft bal feine $rooofation" in ber 
©teEe bon „freilid) ift biefer 3 uPbbb“ bil 
„Dładjbarn aitfgcflart" nad) § 305 ©t. ®. btr* 
boten.

Firm y.
L. cz. Firm. 498 11 (9620)

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego ńrm y: Lu­
dowy Związek kredytowy w Leżajsku, sto­
warzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialno­
ścią ograniczoną z uwidocznieniem w odno­
śnej rubryce następujących okoliczności :

1. Ludowy Związek kredytowy zawią­
zany został na pod tawie statutów uchwalo­
nych na walnem zebraniu członków założy­
cieli w Rzeszowie dnia 5 lipca 1911.

2. Siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Leżajsk.

2. Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

2. Celem stowarzyszenia jest popieranie 
gospodarstwa rolnego, handlu i przemysłu 
członków stowarzyszenia przez ułatwianie 
zbytu ziemiopłodów, artykułów gospodarczych, 
wyrobów przemysłowych i towarów, ich ma-



1 2

gazynowanie i objęcie od członków w sprze­
dał komisową, udzielanie zaliczek i dostar­
czanie na umiarkowany procent gotówki.

2. Zarząd stowarzyszenia składa się z na 
stępujących członków dyrektorów: Samuela 
Horowitza, kupca w Leżajsku, Wolfa Schiffa. 
właściciela realności w Rzeszowie, Konrada 
Kohlera, właściciela realności w Gillershofle 
i Emanuela Mandla, prywatnego w Leżajsku, 
którzy firmę w ten sposób podpisywać będą, 
że pod stampilią lub pod wypisanemi sło­
wami po dwóch swe nazwiska umieszczą.

6. Ogłoszenia dokonywane będą plaka­
tami w miejscu siedziby.

7. Członkowie stowarzyszenia za zobo­
wiązania stowarzyszenia odpowiadają aż do 
wysokości pięciokrotnego deklarowanego u- 
działu.

Rzeszów, dnia 29 lipca 1911.

L cz. Firm. 758 Stow. IV. 95 (9889)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy : Związek rolników dla 

zbytu produktów, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką".

Prokura udzielona: Dr. Karolowi Nahli- 
kowi, kandydatowi adwokackiemu we Lwowie, 
który będzie firmę wraz z jednym z dyre­
ktorów podpisywać.

Data wpisu: 28 lipca 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 lipca 1911.

L. cz. Firm. 433 Stow. I. 89 (9893)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gródek Jagiel­

loński.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę 

dności i kredytowe, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: § 7  zmieniony opiewa: 
Podpis za Stowarzyszenie uskutecznia się w 
ten sposób, że podpisujący do firmy Towa­
rzystwa swe podpisy dołączają. Do ważności 
zobowiązania wobec osób trzecich trzeba pod­
pisu 2 członków Dyrekcyi.

Data wpisu: 31 lipca 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 lipca 1911.

L. Firm. 501/11 (9714)
0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarezyeh firmy: „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Tryńczy, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poreką“ z uwi­
docznieniem w odnośnej rubryce następują­
cych okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod- 
slawie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu ezłonków-założyeieli w Tryńczy dnia 
2 łipca 1911.

2. Siedzibą Spółki jest gmina Tryńcza, 
zaś okręg Spółki stanowią gminy Tryńcza, 
Ubieszyn i Głogowiee.

3. Celem Spółki jest starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
Spółki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, które Spółka na ten cel gromadzi 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej poręki 
swych członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
w okręgu spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na poftoła- 
uem zebraniu, składa się z następujących 
członków: ks. Walentego Cetnarowicza, pro­
boszcza w Tryńczy jako przełożonego, Jóiefa 
Zamorskiego rolnika w Tryńczy, jako zastępcy 
przełożonego, Franciszka Puzia, rolnika w 
Tryńczy, Szymona Pytla, rolnika w Tryńczy, 
Wojciecha Wierzbickiego rolnika w Ubie- 
szynie, Józefa Prasoła, rolnika w Ubieszynie 
i Jana Zamorskiego rolnika w Głogowcu, 
jako członków zarządu.

5. Ogłoszenia umieszczam-będą na tabli­
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Rzeszów, dnia 21 lipca 1911.

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 112/665/VI.

Obwieszczenie.
(9921)

Podaje się niniejszem do wiadomości, że w myśl publikacyj zawartych w dzienniku 
rozporządzeń dla kolei żelaznych i żeglugi Nr. 97 z roku 1911 pod L. bież. 683—639 wł. 
przyznane zostały z ważnością najdalej do kc-ńca listopada 191L dla świeżego mięsa poz. 
F. 19—a) jakoteż dla bydła rżniętego poz. T. 13 —b) następnie dla bydła rogatego, 
cieląt, świń, owiec i kóz, przeznaczonych na rzeź w stacyi odbiorczej, następujące zniżki 
przewoźnego, a mianowicie:

I. Dla świeżego mięsa poz. 19— a) i bydła rżniętego poz. T. 13—b).
A) Ze stacyi położonych w tut. okręgu, a zawartych w taryfie wyjątkowej 16 tarjfy 

lokalnej e. k. austr. kolei państw., część II., zeszyt 3, Barszczowice, Basznie, Bełz, Bilcze- 
Wolic8, Bobrówka, Bogdanówka Kamionki, Borki wielkie, Borysław-Tustanowice, Brody, 
Chłopczyce, Dobromil, Dobrowlany, Drohobycz, Dublany ICranzberg, Gaje wyżnę, Głęboka, 
Glinna Nawarya, Gródek Jagielloński, Horynice, Hrebenów, Huta zielona, J rosław, Je- 
zierns, Kalinów-Kaisersdorf, Komańcza, Komarno-Buczały, Korczów koło Ulmowa, Krasne, 
Krościenko, Krystynopol, Łańcut. Ławoczne, Lwów-Podzameze, Lisko-Łukawiea, Lubaczów, 
Lubieńce, Lubień wielki, Łupków, Maksymo'■ka, Medyka, Mikołajów-Drohowyże, Mokre, 
Mościska, Mszana, Nadyby-Wojutycze, Nowy Łupków, Niżankowice, Nowa Grobla, Oleszyce, 
Olszanica, Ostrów koło Sokala, Ożydów, Podwołoczyska, Posada chyrowska, Przemyśl, 
Przeworsk, Radymno, Rawa ruska, Rogóżno, Rudki, Sądowa Wisznia, Sambor, Skole, 
Sławsko, Sokal, Stary Sambor, Starzawa, Stawezany, Stryj, Surochów, Synowódzko wyżnę, 
Szczawne-Kulaszne, Szczerzec, Tarnopol, Tuch'a, Uhtów, Ustrzyki, Zabłotce, Zagórz, Załuż, 
Zborów, Złoczów i Żurawica do stacyi Wiedeń Grossmarkthalle 7.

B) Ze wszystkich stacyi tut. linii c. k. austr. kolei państw, oraz kolei Lwów-Bełzec 
(Tomaszów) do stacyi: Aussig, Aussig miasto, Bielsk, Berno, Brtix, dworzec kolei państw., 
Bubna, Budziejowice, Czerniowce, Cheb (Eger) c. k. k. p„ Grac dworzec kolei państw., 
Insbruck (w ruchu ze stacyami kolei państw, na zachód odeń położonymi), Celowiec dwo­
rzec główny, Kraków, Lwów-Podzamcze rzeźnia, Morawska Ostrawa-Oderfurt, Ołomuniec 
dworzec główny, Pilzno, Praga dworzec Franciszka Józefa, Praga dworzec kolei półnccno- 
zachodniej, Praga dworzec kolei państw., R-ichenberg, Rumburg, Salzburg c. k. k. p., 
Smichów dworzec ko'ei państw., Steyer, Cieplice-Waldthor, Tryest c. k. k. p., Opawa 
dworzec kolei państw., Warnsdorf, Wiedeń Grossmarkthalle F., Wiedeń (wszystkie inne 
w obrębie gminy miasta Wiednia położone dworce), jakoteż do stacyi: Aussig A. T. E., 
Briix A. T. E., Eger B, E. B., Falkenau a. d. Eger, Grac dworzec kolei południowej, 
Insbruck, Kladno, Marburg dworzec g ł , Reiehenberg A. T. E., Cieplice A. T. E., Tryest 
S. B. i Wiener Neustadt.

C) Ze wszystkich stacyi linii wymienionych w taryfach lokalnych, część I I , kolei 
Aussig-Cieplice, Buschtehradzkiej kolei i kolei Wiedeń-Aspang do stacyi odbiorczych pod 
B) wymienionych.

D) Ze wszstkich austryackich stacyi c. k. uprz. kolei południowej i kolei „Wien- 
Pottendorf-Wiener Neustadter Bahn" do stacyi: Grac dworzec kolei połudn., Insbruck, 
Celowiec dworzec główny, Marburg dworzec główny, Meidling, Tryest S. B., Wiedeń S.

Do pakunku o wadze Na odległości

Należy tość 
przewozowa łącznie 

z należytością 
stemplową od nadanej 

posyłki o groszach

do 10 klg.
(lo 400 km. 

ponad 400 — 800 „
soo „

50
80

100

ponad 10—20 klg.
do 200 km. 

ponad 200—400 „
„ 4 0 0 -8 0 0  „ 

800 „

50
80

100
130

ponad 20—40 klg.
do 200 km. 

ponad 200—400 „
„ 4 0 0 -8 0 0  „ 

800 „

80
130
180
230

B., Wiener Neustadt, Praga B, E. B., jakoteż w ruchu przejściowym do stacyi odbior­
czych pod B) wymieniowych.

Ad A) 50 procent od stawek zawartych dla odnośnych relacyi w taryfie, część I I , 
zeszyt 3, taryfa wyjątkowa 16, pod a) i b).

Ad B), C) i D ):
1. Przy posyłkach pospiesznych o każdej wadze: stawki kl II . ;
2. Przy zwyczajnych posyłkach : 50 procent od przypadających normalnych stawek.
II. Dla bydła rogatego, cieląt, świń,  owiec i kóz:
a) Ze wszystkich stacyi tut. 1 nii austr. kolei państw, oraz kolei Lwów-Bełzec (Toma­

szów) do stacyi odbiorczych pod IIj wymienionych z wyłączeniem jednakowoż stacyi: 
Brux dworzec kolei państw., Grac dworzec kolei państw, Praga dworzec Franciszka Jó­
zefa, Praga dworzec kolei północno-zachodniej, Praga dworzec kolei państw., Smichów 
i Wiedeń Grossmarkthalle F.. a ponadto do stacyi: Berno dworzec kolei państw., Grae- 
Korlau i Wiedeń St. Marx.

b) Ze wszystkich stacyi linii wymienionych w taryfach lokalnych, część 11., kolei 
Aussig-Oiephee, Buschtehradzkiej kolei i kolei Wiedeń-Aspang do stacyi odbiorczych pod
E) wymienionych z wyłączeniem jednakowoż stacyi Berno dworzec kolei państw., a po­
nadto do stacyi Briix dworzec kolei państw.

c) Ze wszystkbh austr. stacyi c. k. uprzyw. kolei południowej i kolei „Wien-Potten- 
dcrf-Wiener Neustadt Bahn“ do stacyi odbiorczych pod D) wymienionych jednakże z wy­
łączeniem stacyi: Meindling, Wiedeń S. E., Praga dworzec Franciszka Józefa, Praga dwo­
rzec kolei północno-zachodniej, Praga dworzec kolei państw.. Praga B. E. B , Smichów 
dworzec kolei państw, Wiech ń Grossmarkthalle 7 i Wiedeń (wszystkie inne w obrębie 
miasta Wiedoia położone dworce), a ponadto do stacyi Bubna i Wiedeń St. Marx.

Ad II. a), b) i c) 50 procent od przypadających normalnych stawek, a to tak na 
wypadek liczenia należytości przewozowych za wagę normalną nadawanego bydła, jak 
i przy opłacie przewoźnego za powierzchnię ładunkową (Ladefiirhe użytego wozu.

Zniżki te, ważne przy odległościach odbytych na liniach e. k. austr. kolei państw, 
ponad 100 km. wchodzą natychmiast w życie i będą zastosowane przy ekspedycyi posyłek.

Ponadto przyznano dla posyłek mięsa i bydła rżniętego o wadze do 40 klg. nada­
nych jako pakunki, przy których należytości przewozowe opłaca się w markach (Marken- 
kolli) następujące zniżkowe stawki:

Lwów, dnia 31 sierpnia 1911.
Z c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 485/1.11. (5) 1911 (9969 1 -2)

Rozpisanie budowy.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie następujących robót budowlanych na stacyi kolejowej w Zbarażu.
1. powiększenie i adaptacyę istniejącego budynku głównego;
2. wykonanie magazynu cłowego jako dobudówkę do istniejącego magazynu towa­

rowego ;
3. budowę szopy dla przechowania przyrządów do gaszerra ognia i w ęg la:
4. p rz e d łu ż e n ie  is tn ie ją c e g o  m a g a z y n u  to w aro w eg o  w raz  z la m p ą .
Koszta powyższych w ryczałcie rozdać się mających robót wynoszą 27.500 koron, 

t. j. dwadzieściasiedm tysięcy pięćset koron.
Należycie ostemplowane ofe ty na wspomniane budowy, które wykonane być po­

winny do 31 lipca 1912, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel for­
mularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie robót budo­
wlanych na stacyi w Zbarażu" najdalej do dnia 17 wr eśnia 1911 o godz. 12 w południe 
w protokole podawczym podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przysłać 
je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Do oferty należy załączjć:
A) plany projektu wraz z planem sytuacyjnym,
B) przedmiary i opis budowy,
C) cennik,
D) ogólne warunki dla oddania i wykonania robót budowlanych c. k. Zarządu kolei 

państwowych. (Nakład 1910),
E) szczegółowe warunki dla wykonywania robót nadtorowych c. k. Zarządu kc lei 

państwowych. (Nakład z r. 1910),
F) wurunki dotyczące wnoszenia ofert na określone wyżej roboty.
Oferenci są zobowiązani wszystkie wyżej pod A) do F) wymienione alegaty pod­

pisać, a każdy normalny arkusz tychże zaopatrzyć stemplem na i  koronę.
Alegaty te jak niemniej pouczuczenie o obowiązkach opłaty stempli i należytości 

ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z c. k. Skarbem 
przy rozdawaniu dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu c. k. Dyrekcyi
kolei państwowych we Lwowie, III. p. drzwi 308 w godzinach urzędowych.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci,
nastąpi dnia 17 września 1911 o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 1500 kor. 
(słowami tysiącpięćset koron), złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozoslają w słowie do dnia 31 października 1911.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie n :e złożono wadyum, wreszcie 
oferty, które nadeszły po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
Lwów, we wrześniu 1911.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLU S TR A C YE  A R TY S TY C Z N E , MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w  miejscu lub w ysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiegn Lwów, Pasał Hausmana 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.



P r o s p e k t  na rok 1 9 1 1 .

TYGODNIK ILLUSTROWANY
W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku -1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M ł o d z i
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T", 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego*. „WOLA“.
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW".
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego : „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego^ otrzymają prenumeratorowi© 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybip, wizye przeszłości6 6

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

P T T T i r  A  YX7"TP P H W r T I ?  Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej-
w I j h i j L i i .  W  J l i  jT K J  W  I J j O v I  szym powieściom i romansom polskim i obcym.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK-----------------------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ -------------

= —— ' ~ -----  12 d użych  to m ó w  roczn ie . K ażdy tom  su to  illu str o w a n y .
riRKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa Daudefa: „Straszny rok", szereg świetnych 

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870—1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek11, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco. 

Erckmanna-Ghatriana: „Hugo Wilk“ i „Daniel 
Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności11, porywające, pełne senty­
mentu dzieje młcdej sieroty.

Wołodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n ie  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowaaych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8  kor. 30 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 2 0  hal., „ 3 3  kor. 2 0  hal.

W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8  kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUMERA OKAZOW E i PR O SPEKTY B EZPŁATN IE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Uedakcyę we Lwowie: Artur Schróder,
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ZIARNO Najtańsza Ilastracya ila roflzin jolsffl.
Pod Radakcyą: Stanisława Bełzy, i

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
P ow ieści. — Podróże. — H istorya, — Literatura. — Z dziedziny przyrody.

pióra Redaktora. — Bowieśei i nowele oryginalne i tfómaezone, Wspo 
kich rocznic dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanow’6 może Albom. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcję przedewszystkiem. - ~  —  —

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBORO WS KLE GO z czasów Konfederacji Barskiej.

7 1  A T )W ) obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi. wraz z 12-oma 
/ J m l U l U  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAW l i t :
1 rb. 25 kop. kw artalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie,

NA PROWINGYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie 

ZA GRANICA:
2 rb. — kor, kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie,

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, r^dak ya „ZIARNA" wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbr'ażurowanych otrzymywać oprawne, d o p ła c a  5 0

kop kwartalnie na koszta o p r a w y .

R ok 1911. W yd aw n ictw a  r o k  XIII.
Z ap ro szen ie  do p rzed p ła ty  na

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E !
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Na treść zeszytów w kwartale I. r. b, złożyły się: Andrzejowska A., Polones g-dur; Pio­
trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 
ks. Lubomirskiego; Rapacki W,, Echo kołyski; Deklanoaeya z tow. fort. do słów Asnyka; 
Otto W., Kartka do albumu; d’Albert E., Wyjątki z op. Niziny (Tiefland); Berger R. 
Walc paryskiej pensjonark i; Lecocy K,, Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 

literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne.

WARUNKI PRZEDPŁATY: 
W W arszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w  tymże stosunku. 

Zeszyt okazow y 60 kop.

Premia, dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 30 kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZW YCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 

FABRYKI w  cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
A gen c ja  d la S a licy l we Lw ow ie u Stan. Sokołowskiego, 

B iu ro  dzienników, Pasaż Matnmtana 1. O.

od nr es i e /w n h
premmio

■>. . 1 :1  : . . v ć

u l '  w s z  : s t “ i .h p -en u iu  
S": . {■■■■■. ,,Z ) *

'.b iz • 12 t- no
wo!.n;a nr: ze % '-annes-,::' i
kos«:.n. p.izs-j i rp iii'O prfiiY /.uyo.i •.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnia i kantory pism.
Adres „ZIARNA“: Warszawa, Mowy-Świat 70
Prenum eratę na G alicyę przyjm uje biuro dzienników  i ogłoszeń

St. SOKOŁOWSK!. Lwów, Pasaż H?usmama 9

T A B I F A  F R A C H T O W A
m  Lwowa do w szy stk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicji i Bukowinie

. :\:Mp r z e z  M. F I S C K L E R A H I
2 koc., z p rz e s y łk a  p o cz to w ą  2 k o r . 10 hal., 

p o b ra n ie m  2 k o r . 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

za

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
■  a  w  i s  w  I  « * >

E k s p o z y tu ry !  Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
Rezerwy 9,000.000 kor.w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach

f i l i e  s 
w Krakowie 
w Czerniowcach
w Tarnopolu w N ow osielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

A M  T T  W Y M I A M Y
k u p u j e  I  © p r z e d - s i j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a l d w .
M i l  Klon? i u lu iau  l i r ?  niwom i  niia sis bez p t r p i  i knuttr.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania.

Oddzia ł  depozy towy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe 

po 4L% od sta, wydaje na wkładki
X  a i s  E S  G  ^  3 B K  X .

^■wot3T ć L o 2000 jścorcn. TTT-srpła-ca, Io o z j TJT̂ pOTKTledJZierLiei.. 

Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną
S c b o  w k i

( S a f «  D e p o & i t s )
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

m s m w s ^ s s s s s nmwmm.



D R O B N E  0 « Ł « S Z E M 1
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  i  halerzy.

1 _ 0  pi>. studen tów  do wyższego gimnazyum 
“  łub panna, z domów obywatelskich znajdą 

wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń­
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana.

2 pokoi z kuchnią; i przedpokojem o dwu wcho­
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 

poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego. ^

om murowany o trzech pokojach, kuchni, sieni, 
szopie, komórce, ogrodzie kwiatowym i wa-»  L  -  -  . ,  , .r żywnym, z placem do budowy i dwoma podwoiza- 

mi przy ul. I)ługiej 1. 261 w Wadowicach z wolnej 
reki do sprzedania. Wiadomość na miejscu.

Kompletne urządzenia salonów,
s z t i t i  materyj na obicia meblowe w wielkim wy­
borze na dogodne spłaty. Tapicer K u ro w sk i, 
S karbkow sku  5. __________ _

P o l t ó i  z w s p ó ln y m  p rz e d p o k o je m  i  u s łu g ą  do 
wynajęcia dla Pan, Doinagaliczow 1. B, boczna 

O c h ro n e k . _______

f i l t ó ł  do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
osób do sprzedania, ul. Zyblikiewicza 20, parter.

S k o r o w i d z  miejscowości Galicyi i Bukowiny 
®  Jana Bigo, starszego kontrolora poczty, Lwów, 
do nabycia po cenie zniżonej 5 koron u wydawey. 
Porto 55 hal.

W ilgoć, grzyb początkowe usunie każdy. — 
Blaszanka próbna „glazuryny;‘ 6 kor. -  

Mossoczy, Lwów. 44 uleeka 120.

W i n o g r o n a  pszy gatunek, tu -  
że grona słodkie świeżo rwane 5 klg. h . 2'90. Miód 
pszczelny pod gwarancyą prawdziwy 5 klg. 6-90. 
L. ALTNEU, 44'ersecz, 15 4¥ęgry.

Psy wszelkich ras
od K or. 4- w  górę.

I l l u s t r o w s n e  c e n n i k i  p s ó w  
po przesłaniu 20 hal. marki.

Haffner W r s c h e w it z .  P raga. 
ą y  W in o g ro n a  stołowe
dobre, słodkie o dużych grobach, najdi 1 ka 
t ni ej sze ; gruszki cesarskie t. w .  „Kaiser- 
birnen“ w paczkach po 10 funtów, po K. 
2-75 i miód pszezeky K. 7 za 10 fu stów, 

ręcząc, za czysteść, dostarcza cpłatnie

J .  P erim u tte r. Y e r s e c z .
p o l u d n i o w e .

Do

Ameryki 
Kanady
przeprawia

n a j le p ie j

L I N I 2k K U N f i R l D  
we Lwowie, u!. Gródecka I. 99.

Ceua przepraw y okreteni 170 koron.
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu w Tryeście : 
P an u o n ia : 20 września 1911.
C arpatliia : 10 października 1911- 
l.'lton ią : 24 października 191 i- 
*  Iń w e rp o o la : (największe i najwspanial-

L usitan ia
sze parowce św iata):

»f t a n i a :  7 i 28 października, 18 listo­
pada 1911.

M auretan ia  23 września, 21 października, 
11 listopada 1911.

W i a a
n atu ra ln e  czyste n iezapraw iane  alkoholam i, wę 
g iersk ie , austryack ie , francusk ie , reńsk ie , h i­
szpańskie  w najlepszej jakośc i po cenach n a j­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i win*

Edmunda Riedla, Lwów.

Helena Lechowa

fryzyerka damska
poleca swe usługi P. T. Paniom 

Lwów, ul. Piekarska 23.

L w ó w , ul. H etm ań sk a  4.
Największy magazyn jub ilersk i i zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sp rzedaje  s ta re  sre b ro , z ło to  l kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondency-;.

Księgarnia Polska
we Lw ow ie , u lica  A k ad em ick a  1. 2 si,

poleca dzieła pedagogiczne

P. v . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bez nauczycie la , z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
P o lsko -n iem ieck i kurs I-szy kor. 2'40 

kurs 11-gi kor. 4'80. 
P o lsk o -F ran cu sk i kurs I-szy kor. 3'60, 

kurs Il-gi kor. 9'60. 
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy kor. 2‘30, 

kurs 11-gi kor. 3'60. 
P o lsk o -R osy jsk i kurs I-szy kor. 4-20, 

kurs Il-gi kor. 5'40.

Ł IC Y T A C Y A .
w L w ow skim  ak c . Z ak ładzie  za s ta ­
w niczym  p rzy  u l .  K a ro la  L udw ika
1. 3 I .  p . odbywać się będzie dnia 4 
i 5 października 1911 od godz. 9 rano 
do 4 po poł. sp rzedaż zastaw ów  przy­
jętych do 3 maja 1911 a oznaczonych 
h5r. 643 do 70.579. D yrekcya.

□r-%
Z.  G uścick i. B em a 14.

Em aliowane taMiee
T  dla 4¥ładz, Gmin. ulic, placów. Napisy dla 

adwokatów, aptek lekarzy, lioteli,
U  restauratorów.

j«j Reklamy dla kupców I fabryk.
Etykiety metalowe trawione.

44ry konanie precyzyjne. Ceny fabryczne. 
Telegr.: Glościcki. Lw ów , B em a 14. 8^5

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

św ieży transport 
najnowszych 

<ornetek
w dużym naborze i najnowszych j 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

Do zaw ieran ia  ubezpieczeń źycio- y  

wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nad er korzystnym i wa 
runkam i niskiem i
prem iam i, nadaje A  ,
się  najbar- /  A lC ilM

dZ,ej <  'S A Z s  T°W'
na życic  i renty.

/ r  Filia dla Galicyi i Bukowiny:

Lwów , pl. Bernardyński 2 a.
Zdolnych i rntyuow. ajentów poszukuje się,

On n m m  UL ASNYKA L 7■ w parteUU lid jG b id  r z e :  3 POKOJE, PRZEP0- 
KÓJ, KUCHNIA, ŁA ZIEN K A  &!ho 2 POKOJE 
KAW ALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i Ł A ­
ZIENKĄ. E LEK TR YC ZN E URZĄDZENIE. —  
Na II. piętrze : 4 POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁA ZIEN KA, BALKON. E L E K T R Y ­
CZNE URZĄDZENIE. —  Bliższa wiadomość 
na parterze po lewej stronie lub  na II  
piętrze po prawej. Dozorca wskaże. Można 
też zasięgnąć wiadomości w Redakcji „Ga­
zety Lwowskiej" ul. CLarnieek ego 1. 10, 
od 12 do 4 po południu.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

„PERŁA LASU
Zastępca na Lwów:

NI. BRANDL w e  LWOWIE.

(W aldperlt), wolua od alkoholu, zmieszana 
z sodową lub mineralną wodą, daje naj­
wspanialszy napój orzeźwiający. — — —

Waidpeile-Werke, Maurycy Liiw
BERNO-HUSSOWICE.

i

Zwracamy uwagę na

Pie rwszą  kra jową  fabrykę
c h e m ic z n o -k o sm e ty c z n a

JANA IHNATOWICZA
w e  L w o w i e :

ul. Sykstuska 1. 25 i ul. Hetmańska I. 6.
w Krakowie: 

S u k ien n ice  1. 20 .
w Przemyślu: 

ul. M ick iew icza  1. 6.
w  S ta n is ła w o w ie :  ul. S a p ie ży ń sk a .

Pudr k s ią ż ę cy  przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i 
jest nieocenionym środkiem do hygienieznego 
upiększenia twarzy. Pudełko małe pudru bia­
łego 1-20 K., całe 2 K. Różowy dla blondy­
nek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko po 1 40 K., większe po 2-40 K.

W o d a  fio łk o w a  usuwa z twarzy pry­
szcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łu ­
szczenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki 
ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 
Cena 2 K.

M yd ło  k o sm ety czn e  usuwa piegi 
i żóltobrunatne plamy. Cena 1-20 K.

B ia łe  i p iękne  r ę c e ! Najbardziej 
czerwone i opierzchniete ręce wybieleją i wy- 
delikatnieją po kilkakrotnem natarciu k r e ­
m em  ro ś lin n y m . Słoik 1'60 K.

K adzid ło  so sn o w e  prócz miłego 
leśnego zapachu, oczyszcza i odświeża powie­
trze mieszkań w jak najwyższym stopniu. — 
Flakon 1-20 K., rozpylacze od 60 hal. do 6 K.

Antillen ttilia  usuwa w krótkim czasie 
piegi, opalenie słoneczne, plamy w^trobiane, 
nadaje cerze świetną białość, świeżość i deli­
katność. Cena 4 K.

Pilipton  włosom siwym i wypłowiałym 
po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny, 
naturalny kolor. Cena flakonu 3 K.

W a leń t in  najsilniejsze wypadanie wło­
sów wstrzymuje, cebulki włosowe ..wzmacnia : 
wytwarzanie porostu włosów pofllĄlzą.. Cały 
flakon 6 KI, pół flakonu 3-20 K.

K rem  p e r ło w y  najlepszy środek do 
czyszczenia zębów. Tuba 50 hal.

O rien ta lin a  (pudr płynny) nadaje 
twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża 
płeć i konserwuje. Cena 2 1?., gąbeezka 20 hal.

E se n c y a  m ię to w a  do p łukan ia
ust oprócz przyjemnego, orzeźwiającego sma­
ku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na 
dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

P ro s z e k  roślinno - a lk a liczn y  
do c zy sz c z e n ia  z ę b ó w  usuwa kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 hal i 1-20 Iv.

W o d a  lw o w s k a  posiada przyjemny, 
delikatny i długotrwały zapach. Cena flakonu 
mniejszego 1-6C K., większego 3 K.

N igre tin a . 4Vytworny środek do na­
tychmiastowego f a r b o w a n i a  włosów na 
trwały i piękny kolor czarny i ciemny. — 
Cena 2 K.

P ra w d z iw e  m leko o g ó rk o w e
1 K. — P raw d z iw y  k re m  o gó rkow y  1  K. 
P raw d ziw y  p u d r ogórkow y 1 K. — P ra w ­
dziw e m ydło ogórkow re I K. Odznaczone 
srebrnym medalem e. k. M inisterstw a handlu. 
Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — 
Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Oprócz 
w sklepach własnych wszędzie do nabycia. — 
Żądać wyraźnie tylko wyrobu J a n a  Ih u a to  
w icza.

P e r fu m y  p ie rw s z o rz ę d n e j ja ­
kośc i flakoniki od 50 hal. do 5 K.

M y d ła  to a le to w e  i leczn icze
w różnych eenach.

W o d y  k o lo ń sk ie  podwójnie desty­
lowane. — Flakon od 30 hal. do 10 K.

SKŁAD POWOZÓW
E .  &  J .  S T B O n E E N G E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Rząd owo uprawniona

© XA. Z1 i  3. ĆL 3*1 i  © 3T37 SL11 C O .

i

Fdrrb M  lineralsycii mówek i wtnlml \m m l
pod firmą

K .  R Ż Ą C A  i  C H M U R 8 K I
w Krah®w!«, ni. św. flertrudj 1. 4

w yrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. L ek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B iliń s k ie j ,  N3lesbttE»ler8kl©J, S elfer*  

s k ie j ,  Y ieh y , cffaryenb.»dzk£ej, Ufom burg, HLJ«®iingeM, tudzież

S E * E C Y A J iN I E  Ł E C 2B 5iIC 15SE , jak  litową, bromową, jodową, źelazistą. kw aśną, oraz 
n o rm s ln e  w ody  m in e ra ln e  z przepisu p ro f. J a w o rsk ie g o .

Sprzsdaź cząutkewa y# aptefessh i drogusryacb.

S o p ,  4 0  Ł ó ż k o  s k ł a d a n e  55 m a t e r a c e m

I!
sprężynowym, kołdrą i poduszką. Łóżka żelazne po kor. 13. Łóżka żelazne z pełnymi 
bokami po kor. 25, 30, 34, 30, 40 do 120. Łóżka mosiężne z materacami po kor. 95, 
105, 120, 130 do 200. Łóżeczka dziecinne, materace druciane, włosienne i sprężynowe 

od najtańszych — poleca Skład mebli, dywanów i pościeli

Jó ze f Schuster. Lwów, ul. Trzeciego Maja 5, Telefon 2123-11.

Pierwszy Austryacki Zakład kredytowy dla urzędników.
Kam tał 6 3 ,0 0 0 .0 0 0  koron u,lziela p* T- nmf iikom 1 w°jJ skow ym  pozyczek do m aksym alnej
w ysokości za op rocen tow an iem  5 i pó ł p rocent zasad n iczo  b e z  ręczyc ie li p rzy  zasto 
sow an iu  specyalnego czasow ego ubezp ieczen ia  z m in im a ln ą  p rem ią  lu b  na życzenia s tro n  za re  
g u la rn em  ubezpieczeniem  życiow em . W y p ła t a  w  g o tó w c e  b e z  żadnych  potrąceń . — 
— — — — Ż ad n y ch  k o sz tó w . W s z e lk ie  p o śred n ic tw o  w y k lu c z o n e .    —



In*. $ZELt6S»ŁY$ZKI
__________ L i i ,  UL PAHIENSKA.2L

f jPŁYTY IZOLACYJNE fi / j ?  j |  fUo FOHDMEITfil J  fflHSSSKSlI I; 
r w t i t f m n u m n m

ASFALT DOOSOSZAM 
ZiWlLBOGOBTOH ŚCIM.
hisihy n m u  orzewry

B iBłiWBMCH.

Bgg^gggj ĝg
' 'jnnam n
si/OB*

M1IYU BSFBITB i MFY 0M1WEI
6 1 - Ł Y S Z K I E W I C Z A

CASINO de PARIS
Program: Kudolfi i  Daree, scena sportowa w herbaciarni japońskiej. — Zofia Ko­
bylańska, operowa śpiewaczka polska. — Em il Varady. — La belle Estio-Anglo 
Brasilian Girl. — Perkins. — Viola de la Sera, subretka ekscentryczna. — Paul 
Galley Musical Comedian. — Margit Hellwig w swoim Sketscb. — Feritta Kwartet, 
Ensemble baletowy. — Yera Dolorosa, międzynarodowa subretka. — Les Avillons 
Trio. — Elfriede Mosse. — Kosa Kalrelłe. — Kuth Walden. — Olly D olly. — 
»Po amerykańsku*. Wodewil w 1 akcie ze śpiewami przez E. Lassare’a (pseud.). —

B a rd zo  rz a d k a  s p o s o b n o ś c i
Po katastrofie elementarnej powierzyła mi pewna fabryka kilka tysięcy uratowanych pięknych

Haitelowycli feoc^w ty gry $o wy cli
do sprzedaży, mających nieznaczne, ledwie dostrzegalne plamy z wody. Koce 190 cm. długie, 135 cm. 

szerokie, są ciepłe i silne, nadają się do każdego domowego gospodarstwa.
Rozsyłka za zaliczką: 4 sztuk i flanelow ych  koców  tygrysowycU

• S O *
Prosząc o zaufanie, mogę z ezystem sumieniem każdego zapewnić, że z przesyłki zadowolony będzie. 

OTTO BEK  ERA, emer. e. k. nr.dsO -lnik skarbowy.
F a b ry c z n y  sk ład  k o có w  Nr. 4 - 6  AC H Ó D  (C z e c h y ).

W H a r w w t m ,  p s i l o i t s i
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codzienni©  św ieżo  p a lo n a
y , kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................. 1 kor. 80 hal
1I% n n r „ N r. I I ................................................ 2 kor. — hal

j p i l S  ł/« » » » » N r. III.................................................2 kor. 20 hal.
ł/» " " » » N r. IV.................................................2 kor. 40 hal.
*'* " * Melange cesarska N r. V..............................................2 kor. 80 hal

Handel herbaty i kawy

E d m n n d a  R i e d l a
m Lwowie, Teatralna 3,

JIM 7  naprzeciw katedr/.

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne dla fabrykacyi śrub, nitów i mutorek w Oświęcimiu.

DOM  A a m u  a  P r z e p r o w a d z k i
spedycyjny i komisowy. I  3 | |  A  1  i P | | l | l g i r  miejscowe.

P w pfl^ ip hin rctw n c -n , Spodycyo, oclooio i do-
fiZuUrMpiulblWU Spółka z ogran. poręką, WOZ WSZBliClCfl OrZeSYlSk

p r z e w o ż e n ia  i t r a n s -  i  w ń m  n i  F n ^ r i T l ^ t i  9 9  kolejowych,
p o rtu  m e b li. L m > ^  m ™ Lll LL e ^

  Zastępca przem. Gustaw Lu ft. ------
Zakład Brzeclioraa mebli. . , j .  7  , ; n i n m m r ! /  7  7 Nr- telefonu 524._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Adres dla telegramowi CAROLINEK, Lwow. _ _ _

n a  o d b y ć  s i ę  m a j ą c e  w  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  135 w r z e ś n i a  1 9 1 1  

p r z e d  p o t .  o  g o d z .  1 1  w e  W i e d n i n  V I .  M a g d a l e n e n s t r a s s e  1. 1 8

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
PO R ZĄ D EK  DZIEN NY:

1. Uchwala co do koniecznych zmian tekstu brzmienia firmy z okazyi przeniesienia fabryki 

z Oświęcimia do Żywca, względnie uchwala co do zmiany statutów towarzystwa.

2. Różne dalsze wnioski i uchwały.

Tych P. T. Akcyonaryuszy, którzy zechcą w Walnem Zgromadzeniu wziąć udział, upraszamy 
w myśl art. 28 statutów o złożenie akcyj najpóźniej do 20 września b r. w domu bankowym P. P. 
Schoeller & Co. we Wiedniu, za otrzymaniem karty legitymacyjnej.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


